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Ceny 'ezlcsiifl 1 p re-n w e.ati uwidoczniony) na ostatniej stronieg r «

i itrotes puowu i
w Wadowicach

o  zorganizowanie rozruchów antyżydowskich
w Milówce i Raiczy

4 I  o só b  na ław ie oskarżonych. -  Rozpra\,a  potrwa 10 dni
(:) Ż yw iec- 12. 7* PA T- D nia 20 bm. rozpeł

znie się w sądzie ok ręgow ym  w  W adow icach  
lazjwawa karna przeciw  przywódcom  b y łego  

, Obozu Wielkiej Polsk i « Jerzym  Ferensem  na

Dwie delegacje u
F ( 0  W arszaw a- 12. 7. (S 'n) D ziś zg łosiła  się 

do p. w icem inistra D u ch a  d e leg ac ja  unji p rze
m y słu  w ęglow ego, k tó ra  p rze d ło ży ła  m em oriał- 
charakteryzujący ogólne p ołożen ie w  p rzem y
śle w ęg lo w y m  oraz konieczność w ym ów ienia  

| obowiązującej obecnie taryfy plac w  kiopalni- 
’ ctw ie w ęglow em - S p ra w a  ta  będzie  p rze d m io 

tem  n a ra d  z a in te re so w a n y c h  stron. W  razte 
rried-ojścia do porozum ien ia  spraw a poddana hę 
dzie rozw ażaniom  przez komisję pojednaw czo- 
arbitrażową

• • •

(!) W arszaw a, 12. 7. (PA T). D nia 10 b. m. mi
nister opieki społecznej dr. K azim ierz Duch przy 
jął delegację górników  ZZZ w osobach posłów K o
nieczki, Gduli i K apuścińskiego oraz przedstaw i
cieli centrali ZZZ G ardeckiegu. D elegacja poruszy-

(0  Warszawa, 12. 7. (PAT). 10-go b m. do bę
dącej w ruchu fab ryk i włókienniczej A m durskie- 
eO w P iszczanikach w w ojew ództw ie fciałostoc- 
kiem w targnęła g rupa robotników  pozamiejsco- 
wych, dom agając się unieruchomienia fabryki mi
nio zawartej przed niedawnym czasem umowy 
zbiorowej między przem ysłowcam i a związkami 
robotniczem i. Napastnicy pobili ciężko robotników  
pracujących, znęcając się nad nimi, specjalnie zaś 
l"a majstrem Statkiewiczem . Przyby ła na miej

sce policja, rozprószyła napastn ików , aresztowała 
j ^ w°dyrów, poczem pracę w fabryce nadai pod-

dobne zajście na tle zm uszania robotników

MUoWj© 1 R ajczy, pow . ż y  O leckiego, O sk ario  
nych sądzte będzie trybunał pod przew odni
ctw em  sędziego s. o . Łodzłńskiego* N a rozpra
wę, która p o trw a  przypuszczalnie o k o ło  10 dni, 
zaw ezw ano 45 św iadków - O skarżonych j©&t 4 ł  
osób.

p. wlnBm In Ducha
ła  spraw ę grożącego wypowiedzenia umowy w  prze 
myślę górniczym i w związku z tem obniżenia za 
robków robotników, oraz sprawę konieczności 
wprowadzenia ustawy o  umowie zbiorowej i roz- 
jemstwie.

W  sprawie ew entualnych rewizyj zarobków ro
botników  w icem inister Duch oświadczył, że sp ra 
w a ta  będzie przedmiotem dokładnego badania 
zainteresowanych ministerstw, przyczem  m inister
s tw o  opieki społecznej ustosunkow ało się z całą 
życzliwością do sprawy zarobków robotniczych, 
uzależniając jednak  ostateczne stanow isko w  te j 
spraw ie od oceny ogólnej sytuacji ekonomicznej 
w przemyśle górniczym i  od porozumienia zain te
resow anych czynników rządowych. W  spraw ie 

j  w prow adzenia 'ustawy o umowie zbiorowej i o roz- 
j jem stw ie w icem inister Duch zajął stanowisko przy. 

chylne.

do s tra jk u  pow tórzyły  się tegoż dn ia w pobliskim  
Supraślu. Część robotników  usiłow ała przytem  u- 
rządzić nielegalną demonstrację. Mimo w ezwania 
przedstaw iciela s ta ro s tw a tłum  n ie rozszedł się 
obrzucając policję kamieniami, przyczem padły  
strzały rewolwerowe. Policja oddała salw ę ostrze
gaw czą, skutkiem  czego tłum  rozproszył się. W 
wyniku strzelaniny jedna osoba została zabita a 
5 odniosło rany. Jedna z nich w  następstwie zmar
ła. Z pośród policjantów kilkunastu odniusło rany 
i kontuzje. Spokój w pełni został przywrócony.

N a miejsce zajścia przybyli przedstaw iciele 
władz sądow ych i adm inistracyjnych, ceiem prze
prow adzenia szczegółowego śledztwa.

Dziś w  numerze:
Płom ienny ap el U syszkina do ogólnych  s j o *  

stów
,Vlr: A m eryka w  odm ętach Inflacji 
Źydzf pod jarzmem Hitlera (Ił)
(M ): W ieści * Trzeciej R zeszy  
P olsa l hitleryzm  już s ię  organizuje!
D ziś: P rzegląd  Akadem icki

w  potrawach znajdow ano k aw ałk i szkła, p ia 
sek, gw oźd zie , w łosy  itd. Ćfedlzitwo w yk azało. 
że  sprawcam i tego byli członkow ie grupy ^ku
łaków ", działający ipod kierownictwem  b- ofice 
ra carsk iego  S tiepanow a, śkazaui&go w  swoim  
cza sie  na 10 lat więzienia z a  podpalenie kolbo* 
zu  S za zam ach na ż y c ie  przedstawiciela wła
dzy  Stiepanow  zbieg!" z  więzienia i z  wiosną  
ub. r- > o-zlpoiCiął w  M oskwie działalność sabota  
żo w ą , w ciągając d o  piej ludzi, pijaęujących w  
składało® ib Ż yw n ościow ych  i stołówkach*

C złonkow ie tej grupy sabotażow ej starali się  
niszczyć ż y w n o ść  w  sposób jak /tiajdalej posunlę 
ty , n ie cc,łając s ię  przed zatruwaniem  poker* 
m ów  przed niszczeniem  w łasn ości pgóhiej, za
bójstwami cz ło n k ó w  kołhozów  ftd-

Jedną z  ofiar organizacji b y ł zam ordow any  
d zia łacz k o łb o zo w y  Senfugin. Jednocześnie orgfc 
niżacja prowadziła atocię anłyrz^dfcwą i  popiera  
ła  w szelk ie poczynania kontrrewolucyjne. W, 
wyniku p rocesu  Stiepanow  l  4  Innych oslcarżor 
nych  z o s ta ło  sk ażan ych  na karę śm ierci. S ze . 
rteg ich  to w a r z i sz y  na kary więzienia d o  8 i .t

 o — — *

Henderson wyjechał da Rzymu
(!) Paryż, 12. 7. (P.AT). W  ciągu nocy premjet 

D aladier, P au l Boncour i H enderson odbyli jeszcze 
jedną naradę, w czasie k tó re j przedstaw iciele rzą
du  francuskiego zaznajomili H endersona ze stano, 
wiskiem F rancji w różnycn kwesljachi opornych', 
poruszanych n a  konferencji rozbrojeniowej. O go
dzinie 20-ej 30 m. H enderson w yjechał do Rzymu,

Eshadra generała Bałbo 
nad Atlantykiem

(!) Reykjavlk, 12. 7. (PAT). (Islandja). Dziś o  5 
rano eskadra hydroplanów włoskich odleciała w: 
kierunku Labradoru. Będzie to 4 etap lotu eskadry 
na trasie 2.400 km.

Katastrofa lotnicza 
na Węgrzech

(!) Budapeszt, 12. 7. (PAT) Dzisiaj rano w  po. 
bM u Szókes Fph(rvńr sam olot szkolny spadł na 
dach stajn i. N astąp iła eksplozja zbiornika z beffzy- 
ną, od k tórej zapaliła się s ta jn ia  i sąsiedni dom. 
Dwaj lotnicy ponieśli śmierć, a oba budynki są  
zniszczone przez ogień.

Ddy bhręt zawija do portu 
pod flaga hitlerowska

(:) M adryt. 12. 7- PAT- D o Meli!i (MaroWko 
hiszpańskie) przybył parow iec niemiecki „Por
to" pod f lag ą  hitlerowską. R obotnicy portowi 
odmówili w y ła d o w a n ia  okrętu, a następnie 
wtargnęli na pokład  i usiłowali zerw ać flagę* P° 
PrZyb yciu  policji > usunięciu llag i z e  sw astyką  
—  okręt wyładowano*

Znowu wielki prra sMżowy w Moskwie
Hadużycis w odżyw ianiu rc botnifców. — 5  w yroków  łm ierti

R -^ M o sk n a . 12. ?■ PAT- S ąd  m oskiew ski cc  ( bbtników. P o c z y n a ją c  o d  połow y ub- r. ź y w- 
a ; 1 r0if i | tr y w a ł sp raw ę  12 osób. o sk a rź c -  j neść w  s to łó w k ach  robo tn iczych  znacznie się 

n ych  o  nadużycia w  dziedzinie odżyw ian ia  ro- i pogorszyła. C zęste podawano n ieśw ieże m ięso

czele, o  naw oływ anie 1 zorganfcuwsiu® rozru
chów antyżydow skich  w  dniu 24 m arca br. w

Burzliwe zajścia w województwie
białostockiem
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N. E. P. HITLERA
„N a i octowa re w o lu c ja "  n ie m ie c k a  m a  w ie le  

p o d o b ie ń s tw a  z  re w o lu c ją  b o lsz ew ic k ą  w  je  
dinej d z ie d z in ie : „ e la s ty cz n o śc i"  p ro g ra m ó w . 
Z  t ą  ró żn icą , że  p ro g ra m  k o m u n is ty c z n y  i s t 
n ia ł  s to  la t p rz e d  jeg o  re a liz a c ją , podczas g d y  
p ro g ra m  h it le ro w s k i n ie w ia d o m o  —  czy  za  
s to  la t  b ęa z ie  go tów . L e n in  c h ę tn ie  p rz y z n a 
w a ł się do  e las ty czn eg o  k u rs u  sw e j p o lity k i 
g o sp o d a rcze j. G dy w o je n n y  k o m u n iz m  b y ł 
m u  n ie w y g o d n y , a lb o  o k az a ł się  n ie m o ż liw y m  
d o  u tr z y m a n ia  —  p o w s ta ła  N o w a E k o n o m ic z 
n a  P o lity k a . S ow ieck i h a n d e l z a g ra n ic z n y , so 
w ie c k a  p o lity k a  w alu to iw a, p rz e m y s ło w a  i h a n  
d lo w a, w y k a z y w a ły  w ó w cza sty le  ła m a ń c ó w  i zy 
gzaków , że  m y ś la n o  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  n a  
Z ac h o d z ie  o catkoiw itej z m ia n ie  o r je n ta c j i  bo i 
sz ew ic k ie j. A le p ro g ra m  is tn ia ł , i to  n a w e t p ro  
g ra m  b a rd z o  ob szern y . O p ie ra ją c  się  n a  ta k  
w ie lk im  i d ro b iaz g o w o  o p ra c o w a n y m  p ro g ra 
m ie , m ógł sob ie L e n in  pozw olić  n a  z n a n e  p o 
w ied z en ie : „B o lszew izm  je s t to  re w o lu c ja  soc 
j a ln a  p lu s  e le k try f ik a c ja  R osji" .

H it le r  p ro g ra m u  w ogóle n ie  p o sia d a . W ła śc i 
w ie  —  b y ło b y  to  o k re ś le n ie  n ieśc is łe . H it le r  p o  
s ia d a  rac ze j b a rd z o  w ie le  p ro g ra m ó w . A le tu  
m a  się  rzecz, p o d o b n ie  ja k  z Z ag łobą , k tó ry  b y ł  
b e z ra d n y  w ów czas, gdy  m u  się  ty s ią c e  „ fo r te li"  
sn/uła w  g łow ie . W ła ś n ie  d la tego , że b y ło  ich  
ty s ią c e , ż a d en  n ie  b y ł d o b ry  i ja sn y . H it le r  m a  
m oc p ro g ra m ó w . C h c ia łb y  u c z y n ić  z N iem iec  
k r a j  m le k ie m  i m io d e m  p ły n ą c y . N a  to  je d n a k  
tr z e b a  p ien ięd zy . C h c ia łb y  b u d o w a ć  d rog i, m o  
Sty, fa b ry k i i o s ie d la  ro ln icze  —  a le  n a  to  t rz e 
b a  ta k ż e  p ien ięd zy . G o ttf r ie d  F e d e r , je d e n  z 
n a js ta r s z y c h  te o re ty k ó w  g o sp o d a rc zy c h  ru c h u  
h itle ro w sk ie g o , m a rz y  o w ie lk ic h  z a k ła d a c h  
e le k try c z n y c h  w  B a w a r ji ,  gdzie  is tn ie ją  o l
b rz y m ie , n ie w y z y sk a n e  ź ró d ła  e n e rg ji  w o d n e j. 
I le  tr z e b a  n a  to? P ięć  m il ja rd ó w  m a re k ?  A leż 
to  b a g a te la !  P u śc i się  w  ru c h  m a sz y n y  d r u k a r  
Skie i p ie n ią d z e  są  go tow e. P o k ry c ie?  T eż  je s t. 
W  w a r to śc i n o w o p o w sta ły c h  za k ła d ó w . P ie 
n ią d z  n ie  m u s i m ieć  p o k ry c ia  zło ta . P ie n ią d z  
'jest b o w iem  „p rz ek az em  z a  d o k o n a n ą  p rac ę" . 
Ż  tą c h w ilą , g d y  p ia c a  zo s ta ła  d o k o n an a , m a  
p ie n ią d z  p o k ry c ie  w  je j  w arto śc i. W  te j s a 
m e j c h w ili  w alczy  w  L o n d y n ie , ja k  lew , p r e 
z y d e n t B a n k u  R zeszy dr- S c h a c h t, u  b o k u  „zło 
tego. b lo k u "  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  F ra n c j i  o o r  
to d o k sy jn  ość „ g o ld s ta n d a rd u " . O sta teczn ie  
m o ż n a  p rz y ją ć , że to  co m ó w i m in is te r  gospo 
d a r s tw a  spo łecznego  R zeszy  N iem iec k ie j n ic  
je s t  m ia ro d a jn e  J ł a  k u r s u  p o lity k i g o sp o d a r
cze j w  N iem czech ...

Co m ó w i H itle r?  N ie d a w n o  o d b y ła  się w  
B e rlin ie  n a r a d a  g a b in e tu  n iem ieck ieg o , n a k t ó  
r e j  H it le r  w y łu sz cz y ł sw e p la n y  o d n o śn ie  do  
d a lszy c h  lo só w  g o sp o d a rk i n ie m ie ck ie j. P rz e 
m ó w ie n ie  H itle ra  oznacza  te o re ty cz n ie  w y c o 
fa n ie  się  z  b o jo w e j l in j i  ru c h u  h itle ro w sk ie g o  
n a  te re n ie  gosp o d arczy m . H it le r  sk a rc ił  o s tro  
n a ro d o w y c h  so c ja lis tó w  za b ru ta ln e  w d z ie ra 
n ie  s ię  w  d e l ik a tn y  m e c h a n iz m  g o sp o d a rs tw a  
Społecznego i za p o w ied z ia ł p o zo s taw ie n ie  n a j 
w ięk sze j sw o b o d y  ż y c iu  g o sp o d a rczem u . „K o
m is ja m i g o sp o d a rczem i, o rg a n iz a c ja m i, k o n 
s tru k c ja m i i te o r ja m i n ie  zw a lcz y m y  b e z ro 
b o c ia" . N ie chodzi te ra z  o  p ro g ra m y  i id e e  —  
lecz o c h le b  co d z ien n y  d la  p ię c iu  m iljcm ów  
lu d z i — m ó w i H itle r . N ie  w o ln o  p o zb a w iać  
p ra c y  d z ia ła cz a  gospodarczego  ty lk o  d la teg o , 
i e  n ie  p rz y z n a je  się on  do  ru c h u  n a ro d o w o - 
so c ja lis ty czn eg o . W  ży c iu  g o sp o d a rczem  decy  
d u je  ty lk o  w ie d z a  i  u m ie ję tn o ść  g o sp o d a r
cz a  - -  n ie  zaś p rzy n a le ż n o ść  do  te j  lu b  o w e j 
p a r t j i" .  G dyby  H it le r  c h c ia ł k o n se k w e n tn ie  
rea liz o w a ć  sw o je  n o w e  h a s ła , w ów czas m u 
s ia łb y  w  p ie rw sz y m  rzęd z ie  o d e b ra ć  sz tu rm ó w  
k o m  sw y m  p r a w a  i p rz y w ile je  „ Ili lfsp o liz e i" . 
W te d y  n ie  b y ło b y  „B etriebszellen"*  n a ro d o w o  
so c ja lis ty c z n y c h  w  p rz e m y ś le  n ie m ie c k im , n ie  
s ie d z ie lib y  k o m isa rz e  h itle ro w sc y  w  b a n k o 
wości i w  p rzem yśle n iem ieckim , nie w yrzu - 
ca n o b y  p ra c o w n ik ó w  z a k ty w n e g o  u d z ia łu  w

ży c iu  g o sp o d arczem  ty lk o  d la  ich  p rzek o n a li 
p o lity cz n y ch  czy in n y c h  i o ce n ia n o b y  k a ż d e 
go cz ło w iek a  ty lk o  pod  k ą te m  jeg o  u ży tec z 

nośc i gospodarcze j i ren tow nośc i jego p ra c y  dla 
p rz e d s ię b io rs tw a . P rz e d s ię b io rc a  m . a łby  znów  
p ra w o  d o b ie ra ć  sob ie  za łog i p raco w n icze  w e 
d łu g  sw ego  u z n a n ia , a ln o w iem  ty lk o  p ra c o 
daw ca ponosi odpow iedzia lność  i ry z y k o  z a  p ro  
w ad z en ie  sw ego  p rz e d s ię b io rs tw a  i t a k :em u  
p rzedsięb io rcy  nie wolno n arzu cać  w arunków , 
o ile  p rz e d s ię b io rs tw o  to  m a  d a le j się u t r z y 
m a ć  n a  p o w ie rz c h n i ż y c ia  gospodarczego . 
P rz e d s ię b io rc a  ta k i  w in ie n  ró w n ież  o trz y m y 
w ać k re d y ty  bez  w zg lęd u  n a  sw e  z a b a rw ie n ie  
p o lity czn e  czy w y zn a n io w e , w in ie n  ponosić  te 
sa m e  św ia d c z e n ia  n a  rzecz p a ń s tw a , co  in n i 
o b y w a te le  i p o w in ie n  w ogóle k o rz y s ta ć  z u - 
stawodawisitwa państw ow ego  w  tej sam ej mie
rze, co k a ż d y  o b y w ate l, w y z n a ją c y  ideolog ję 
obozu rządow ego . W te d y  m u s ia ły b y  w  N iem  

c z e d i  w rócić c z a sy  w zględnego liberalizm u 
p rz y n a jm n ie j  w  w e w n ę trz n e j p o lity ce  gospo
d arcze j. W  lib e ra liz m ie  g o sp o d a rczy m  obo
w ią z u je  b o w iem  z a sa d a  zy sk u  in d y w id u a ln e 
go, o d p o w ied z ia ln o śc i in d y w id u a ln e j i w o ln o  
ści w  o b ie ra n iu  fo rm  g o sp o d a ro w an ia .

(:) R uch  narodow o-socjalifiityczny zasadę  tę 
p o g w a łc ił. Pnzedisiębiorca m usi p ra c o w a ć  tak . 
ja k  opiew ają inY rukcje  pierw szego lepszego lo
ka lnego  p rz y w ó d c y  sz tur m ów ek- Ś w iadczen ia  
p ań s tw a  dla o b y w ate li zróżnicow ane są w zależ 
ności o d  ustosunkow ania się danego  o b y w a te la  
do  ruchu  nar o d  o w o  - so c j a 1 i>s t y czi® go • Ś w iad czę  
m a obyw ate li dla .państwa szeregow ane są też 
w Należności od  .tego stosunku- W  tak ich  w  a run 
kach  nie m ogło' n a  tup® nie b y ć  m ow y o wolno
śc i gosp o d aro w an ia- P rz e d s ię b io rc a  ponosił od 
pow iedz ia lncść  z a  niesw oją dz ia ła lność  gospo
d arczą . Z ab ierano  m u n a jlep szy ch  k ierow ników  
jego p rze d sięb io rs tw a  d la tego , ż e  żyw ili inne 
p rzekonan ia  po lityczne, c z y  narodow ościow e. 
W y c o fy w a n o  m u k re d y ty  ze w zględów polity
cznych . W  przedsiębiorstw ie jego  siedział korni 
sa tz  hitlerow ski, nie m a jący  po  na jw iększej czę  
ści z ielonego  po jęcia  o g o sp o d a ro w an iu  w o g ó 
le, w szczegó lnośc i zaś o  d ecydow an iu  w  prow a 
dzeniu danego  przedsięb io rstw a-

„M an d a r f  nioht di& prafcbsehe E rfa h iu n g  ab - 
lehnen, w eil sie gegen eine bestim m te Idee ist“ - 
J a k a  m oże b y ć  konsekw encja takiego h a s ła ?  
P rz y w ró c ić  Żydem  w olność  i (rów noupraw nienie 
w  Niem czech. H itle r w ie, że  w łaśc iw y m i krero  
wirnikami niem ieckiego ży c ia  g o spodarczego  by li 
Żydzi. N ajw iększym i bank ieram i, najlepszym i 
o rg an iz a to ra m i pirzem ysłu i h and lu , n a jlep szy m i 
znaw cam i transpo rtu , a  przedcw szystikiem  —  naj 
g łębszym i znaw cam i problem ów  g o sp o d a rc zy c h  
w  Niem czech —  b y li Ż ydzi. W  jaki sposób  
chce za tem  H itler o cz y śc ić  te re n  gospodark i

Kupon Nr. 7
II. KONKURS LETNI
„NOW EGO DZIENNIKA"
Im ię  i n a z w is k o .

M ie jsce  za m ie szk a n ia ....

P e n s j o n a t  K r u m h o lz ó w  S z c z a w n i c a

P e n s j o n a t  „ S w i t "  Z a w o j a

P e n s j o n a t  „ P r z y s t a l i "  Z a k o p a n e

Pożądana miejscowość podkreślić -  pozostałe przekreślić

niem ieckiej z n ad u ż y ć  p o litycznych , p r z y w r ó c i  
z a sa d ę  ren tow ności g o sp o d a rs tw a  i o ży w ić  ż y J 
cie gospodarcze —  jtó e h  w alc zy ć  będzie n a d a l  
z  żydow sk im i bankieram i; z żydow sk im i p rz e 
m ysłow cam i, h an d la rz  aimi 1 tran sp o r to w c a m i?  
HiiUler p ragn ie  u sun ięc ia  b ez ro b o c ia  i h a s ło  tdi - 
u w aż a  z.a jedyne żądanie g o sp o d a rcz e  rządni ■ 
n iem ieckiego w  chwil,i obecnej- „U nsere A ufga- 
be heissł A rbeit, Anbeit uinii noohm als A rbeit“ j 
Na to- że b y  za tru d n ić  w szystkich bezrobotnych,! 
Bhzeba ożyw ić ek sp o rt, a n a  fo, a n y  o ż y w ić  
eksuow, trzeba o ż y w ić  im port n iem iecki i trz e b a  
d ą ż y ć  do likwidacji akcji bo jko tow ej N iem iec na' 
oa ły m  św iecie. T rz e b a  d ąż y ć  du tego, a b y  
Lipsk b y ł n a d a l w ielkim - m iędzynarodow ym  
rynk .em  fu trzan y m , a to w ąry  niem ieckie zn o w u  
m ia ły  siwych o d b io rc ó w  n a  c a ły m  świecie. 
T rz eb a  d ą ż y ć  ido o ży w ie n ia  ek sp o rtu  n ie ty lk o  
dla zw a lczen ia  b ez ro b o c ia , ale tak że  i dla zap ła  
ty d ługów  zagran icznych- Nie ty lko  w ięc d la  
p rzyw rócenia ren tow ności w gospodarow aniu , 
w zm ożen ia  odpow iedzia lności p ra c y  w p rzed 
s ię b io rs tw ac h  niem ieckich i pow iększenia w y d a j
nośc i P racy  w  g o sp o d a rs tw ie  niem ieokiem  trze 
ba ży ć  w  z.goiózje z Ż ydam i- A le także d la  o ży 
w ienia eksportu , z k tó reg o  ży je  jedna trzecia ro
botników  n iem ieckich  i d la  z a p ła ty  d ługów  za
g ran icznych , a b y  nie trz e b a  by ło  w  p rzy sz ło śc i 
powito,mie b ank ru tow ać, laik m a ły  k ra m a rz, ż y ją 
c y  między jcdjiem  ban k ru c tw em  a  ^rugiem - 

N o w a E konom iczna P o l,ty k a , w p ro w ad zo n a  
p rze z  Lenina, o c a liła  R osję sow iecką- W p ro w a  
dLsiła o n a  „ p o p ra w k ę "  do  istnie ją ceigo p rog ra
mu- Hitler w prow adza „pop raw k i" do p ro g ra 
m u, k tó reg o  jeszcze w ogóle niema- C zy  go to  
z d o ła  o c a l ć ?

J. DIAMENT

Dimitrew jest niewinny!
Oświadczenie w ybitnego polityka bu łga rsk iego

(:) Londyn. 12. 7- P A T . „Manchester Guardian" 
og ła sza  następujące ośw iadczen ie C ooty Todo- 
row a, b- p osła  bułgarskiego w  B tałogrodzle ) 
b. d elegata  (BułgarH w  I  idze N arodów, doty
czące Bułgara Dbnltrewa, który razem z dwo
ma innym i B ułgaram i zosta ł aresztow any w 
Niemczech 1 obecnie Jest osk arżon y o  uczestni
ctwo w podpaleniu Reichstagu.

T odorow  oświadcza* że  Dimitrew jest ulewą* 
Pllwte fanatykiem , łeęz  jest zarazem  człow iekiem  
odznaczającym  s ię  bezwzględną uczciw ością.

Zdaniem Todorow ą nie b y ł Dim itrew bynaj
mniej w m ieszany w sp iąw ą zam achu na kate 
drą sofljską w  11925 r. i jest on zupełnie niezdol
n y  do popełnienia tak ohydnej i Idiotycznej 
zbrodni jak ta, o  którą g o  obecnie oskarżają  

W  razie skazania go  I w ykonania w yrok u  d o 
konane zostan ie morderstwo sąd ow e, podobnie 
jak w  w ypadku S a cco  1 Vanzettl. Protestuję w
Imieniu ludzkości przeciwko oodobnej z b r o d n i__
k ończy T odorow  sw oje ośw iadczen ie.

F-fy doktorat honorowy

(:) Lozanna. 17- 2. P A T . U niw ersy te t lozań
ski o fia ro w a ł Ignacem u  P ad e re w sk iem u  dokto 
ra t honoris causa- Je s t to 12-ty z  rzędu dokto
ra t h o n o ro w y  P a d e re w sk ieg o .

NOWY REKORD PŁYWACKI.
() A ntw erpja, 12. 7. (PAT). Młoda pływ aczka 

holenderska słynna Willie den Ouden ustanow iła 
w A ntw erpji nowy rekord św iatow y n a  100 metr. 
stylem  klasycznym . Czas osiągnięty przez nią w y
nosi 1 06. D otychczasow y rekord  w ynostł 1.06.4.
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Nie 30, lecz 70 lekarzy żyd. aresztowano
w  B e r l i n i e

(:) Londyn- 12 7- ŻAT- P ism a londyńslde | aresztow anych zo sta ło  iffe 30, | jak poprzednio
komunikują, że  w  Berlinie w poradni dla usunię i donosiliśm y, lecz  ok o ło  70 lekairzy-Ży dów. 
[tych lekarzy Żydów  przy  gm inie żydow skiej | — .......

Nabożeństwo w Albert Hall na intencję
Żydów niemieckich

!

1 Podniosłe kazanie naczelnego
f  (:) Londyn. (ŻAT) W  A lbert Hall o d b y ło  się 

■uroczyste nabożeństw o  na intencję Ż ydów  nie- 
''m łeck ićh . Na sali zg rom adziło  się p rzeszło  

5000 osób- W ś.'ód  obecnych  widziano najw y- 
l|l>*tiniejiszych p rzy w ó d có w  angielskiego żydo- 
■ istw a, m. im- sir H erberta  S am uela, l e d a  Mel- 

che tta . d‘A vi® :ora Gołdsnrida- N a podium  zeb ra  
.ni by li przedstaw icie le  duchow ieństw a w s z y s t
k ich  gm in ży d o w sk ich : askenazów , sęfardów
i  g m in  r ę f o im o w a n y c h -

G łów ne kazanie w yg łosił naczelny rabin An 
igilji dr. Jćz-el Hertz, k tó ry  o św ia d cz y ł m- in.: 
( —  Jeszcze p rzed  cz te rem a m iesiącam i żydo- 
stw o niem ieckie stało  u sz c z y tu  —  c ie sz y .0 się 
‘wisipamałemi zdobyczam i w e  w szystlcch  dzie- 
liz inach  ży c ia , silne w  gorliw ości religijnej i bo 
g a te  w sk a rb y  doczesne D*lś jest utrącone ze  
swej pozycji, zepchnięte w  od m ęty  nietoleran
c ji J nienawiści, w a lczy  o  sw e Istnienie przed roz 
bcstwjoną falą histerii i prześladow ań raso
w ych, zagrożone zagładą i zniszczeniem  

D ziś nazi w o ła ją : „Niem a ratunku dla Nie
m iec, sk o ro  Ż ydzi nie zostali je szcze  ca łkow i
cie w ytęp ien i i w yrugow an i z ży c ia  polityczne
go, k u ltu ra ln eg o  i g o sp o d arczeg o ."  I dzieło w y -  
'tępieńcze istotnie postępuje naprzód: intelektu
aliści żyd ow scy  wyrzucani z uniw ersytetów  1 
z z a w o .ó w  w yzw olon ych , urzędnicy —  ze  
służby państwowej, poczem  następuje akc ja  

.bezw zględnej z a g ła d y  handlu i p rzem ysłu , a- 
kc ja , róy no,znaczna z o d m aw ian iem  p raw a  do 
p ra c y  i ż y d a -
*. Naród, który’ w y d a ł M ojżesza, Jezajasza ]
• HHela, naród, którego dziećm i byli twórcy  
[chrześcijaństwa, naród', Który’ b y ł o jcem  tylu 
■szlachetnych u m y słó w  w w iekach  średnich  5

(!) Wrocław, 12. 7. (PAT). W  związku z areszto
waniem studen ta m edycyny P o laka  J a n a  K urpierza 
za nie podniesienie ręki podczas śpiewania naro- 
dowo-socjalistycznych pieśni w  Jednym z lokali 
wrocławskich — należy zaznaczyć, że koledzy 
pragnący areSztowango odwiedzić, nie zostali do

(!) Strassburg, 12. 7. (PAT) P ra sa  alzacko-ic- 
ta ryóska  donosi, że na odbytem  w L/udwigshafen, 
w Pala tynaeie tajnem  zebraniu przywódców hitle
row skich powzięto decyzję zorganizowania za
machu sabotażowego na radiostację nadawczą w 
Strassburgu, której kierownictwo atakowane jest 
gwałtownie od pewnego czasu w prasie narodo- 
wo-socjalistycznej, za rzekome rozpowszechnianie 
antymemieckich wiadomości.

Radiostacja miała być wysadzona w powietrze 
zapomoca bomb przez szturmowców, którzy mieli 
się przekraść pod osłoną nocy ną terytorjum fran 
cuskie. N atychm iast po zamachu m ian -, rozpuścić 
pogłoskę, te  sabotażu dopuścił5 sie komuniści al
zaccy. Dzięki niedyskrecji jednego z hitlerowców 
wiadomość o tym  planie rozeszła się i zamachowcy 

’ musieli od niego odstąpić-

rabina Anglji Dra Józefa Hertza
cz asach  n o w szy c h  —  tęn o to  naród  piętnuje 
się, jako  rasę  pariasów , k tó ry  krew  zanieczy
szcza, m yśl plugawi, zaś d ru k o w an e  sło w o  jego 
godne jest ty lko  płom ieni Z daje się, że  u m y 
s ły  ,-nazi,ch‘‘ nie uspokoją się póty , póki isto
tnie nie w ytępią Ż ydów . W szak  niejeden z pro  
w odyrów  m arzy  o  ncov św . Bartłomieja-

„Jeste śm y  an tysem itam i, lecz nję b a rb a rz y ń 
cam i", o św iad czy ł n iedaw no m inister spirawiedli 
w ości R zeszy  N iem ieckiej. Je s t jednak wiplęe 
w ątpuw em  czy słuszną jest druga c z ę ść  tego 
tw ierdzenia, sk o ro  rząd tego m inistra zezw ala  i 
popiera tak  szatańsk ie  znęcan ie  się nad  bez
bronna mniejszością- 

Istotnie mniejszość ta  je s t az iś bezbronna- p o 
zbaw iona pom ocy  i p raw a, lec* nie po zb aw io n a  
nadziel. Źydos-two niem ieckie nie u trac iło  w ia 
r y  w  R oga. ba, me całtkie-m jefzf-ze u trac iło  
sw ą w iąrę w cz ło w iek a  W szak  św ia tłe  3 sziia- 
che tne um ysły  lu d zk e , p rzodu jący  m ężow ie 
pob tyk i. nauku, p rasy , tak dobitny dali w y ra z  
S.W3 m pro testom  i oburzeniu .pnzeciw j>róbie 
poniżenia i zm iażdżenia ca łe j spółnoty cz łonka 
rodziny  ludzkości- 

N adrabin dr- H ertz w y w o d z i w da lszym  cią
gu- iż me m ożna się za d a w a ln ia ć  s a m ą  tyjiko 
p om ocą  m ateria lna  s i y ż  „n e chJebem  ty lko  
ży je  człow iek". W y s iłk i św ia to w eg o  żydo- 
stw a na rzecz Ż ydów  niem ieckich m uszą rów 
nież iść w k ierunku  za łożen ia  now ego - J a b n e h "  
w o b ec  now ego zburzenia św ią tyn i—  celem  u ra 
tow an ia  religijnego życ ia  se tek  ty sięcy , k tó re  
p ozostać  m uszą p o d  w ła d z ą  sw astyk i- W  t e *  
życ iu  religijnem . zak o ń czy ł n ad ra b in  dr. H ertz , 
tkw i niepokonalność duszy , k tó re j ża d n a  ty ra -  
nja zn iszczyć  nie zdoła-

mniejszości polskie]

niego dopuszczeni.
Kom isarz policji oświadczył studentom : „Przy

znanie się do przynależności do mniejszości pol
skiej jest równoznaczne ze zdiadą stanu“.

Kurpierz znajduje się w śdsłem  odosobnienia 
jako więzień polityczny.

Cresdener Bank zupełnie 
ndżydzory

Insbruck, 12. 7. ŻAT. D yrekcja D resdener lian- 
ku w ym ów iła 2 dniem 31 lipcu pracę w szystkim  
urzędnikom- Żydom, zarów no w ccnlrali jak 
i tu jach. Zaledwie kilku urzędników  żydowskich, 

i k tórzy nie mogą być zastąpieni przez aryjczyków  
. pozostaje na swoich stanow iskach, będą jednak 

usunięci po wyszkoleniu odpo viednich zastępców 
Przypuszczalnie do końca br. nie będzie ju ż  »<n 
jednego urzędnika- Żyda w Drosdener- Banku.

ęl) Londyn. 12 7. (PAT). M iędzynarodowa kon
ferencja m orska, w której brali udział pizedstawi- 
eiele 21 krajów  uchwaliła rezolucję, wypowiada 
jącą  się przeciw polityce subsydjów aa żeglugę

PO DZIĘKO W ANIE.
N aszem u kochanem u kierow nikowi lekarzowi
WP. Sr. Henrykowi ^ A R IE ^ T 7 f*1 3 S0 UM
znpełnąpośw ięceniaopiekę serdecznie dziękuję

L  T u rn u s  ż e ń sk i „N A U Z ifiJE  
P— — — — g g — — i-

Dziś posiedzenie Rady B. P.
(Telefonem od innazego korespondenta)

(!) Warszawa, 12. 7. (din). Ju tro , w czwarto 
■> pod przewodnictwem  prezesa Banku Polskiego dra 
'W ładysław a W róblewskiego odbędzie się miesięcz
ne posiedzenie rady Banku Polskiego, na którem  
m. in. w icem inister K oc poinform uje rade o prze
biegu światowej konferencji gospodarczej w J-on- 
dynie.

Nowy syilsm obliczania hnrsu 
papierów dolarowych

(Telefonem od naszego korespondenta)
(!) W arszaw a, 12. 7. (Sin). Zgodnie z uakw ałą 

w arszawskiej rady giełdowej z dniem 12 b. m. zo
sta ły  zmienione t. zw. zamienniki sta łe  przy obli
czaniu w artości kursu pożyczek dolarowych ora* 
kuponów bieżących przy transakcjach  giełdowych. 
D otychczasow e zamienniki 8.91 zł. za 1 dclar zo<- 
stały  utrzym ano tylko przy 7 proc. pożyczce sta 
bilizacyjnej i 7 proc. L istach zastaw nych dolaro
wych T ow arzystw a K redytow ego Ziemskiego w 
W arszawie, natom iast obliczanie w artości w szyst
kich innych papierów dolarow ych odbywa się we* 
diug kursu dnia kabla na N. Jo rk .

Śledztwa w sprat.ie zgenu 
prof. Prabiha ukończone

(!) W arszaw a, 12 7. (Sin). Dziś rano władze 
śledcze zakończyły przesłuchiwanie lekarzy oraz 
asystentów , biorących udział w operacji ś. p. prof. 
Drabika. Dochodzenia zostały protokołowano.

Samobójstwo strażnika 
więziennego

W arszaw a, 12. 7. (Sin.) Dziś o godz. 7 rano  w, 
m ieszkaniu swojem przy ul. Bielańskie] nr. 9 v y- 
strzatem  z rew olw eru  w  głow ę pozbaw ił 6ię  
życia 84-Iotni J a ro s ła w  Różański, s ta rszy  s traż 
nik w ięzienia śledczego na P aw iakn . W edłng przyj 
puszczeń przyczyną sam obójstw a był silny ■ oz- 
stró j nerw ow y na tle  stosunków  rodzinnych.

Wyrok o zabójstwo kolonisty 
w Wadi Hawarif

( :)  Je ro zo lim a . 12- 7. ŻA T. S ąd  w  N ablus no* 
p a try w ą ł w  dniu w czo ra jszym  sp ra w ę  4 Afra* 
t>ów o sk a rż o n y c h  o  wsipółluliział w  zabó jstw ie , 
dokonaniem  w W a d i H aw arit n a  osobi© żydo
w sk iego  kó lon is ty  Benjamiini, 3 o sk a rŻonycń z «  
s ta ło  zw oln ionych , 1 Arab s k a z a n y  z o s ta ł a g  
18 m iesięcy  w ięzienia

WyLryki młodocianych 
hitlerowców w Austrii

(:) W iedeń. 12. 7. ŻAT- D ziś policja areszSo*' 
w ała ?ilkunastu m łodo d an y  oh n arodow ych  so» 
ojaliytów, którzy w  W iener N»ustadt 1 Si P o e l-  
ten w ybijali szy b y  w ystaw ow e w  sklepach ŻV1 
d ow skrch i rozlepiali ulotki o  tn g c i aatyseoił-  
ciktej

„Itossische Zeifung“ 
o stosunkach polsho-gdańshich

(:) Berlin- 12. 7- PA T- D onosząc o ro zpoczę
ciu ro k o w a ń  polsko-gtiańslóioh; „Vossische Zej- 

j fung" p isze: ,,D o‘j c h c z aso w y przeb ieg  neg o - 
| c jacy j w ykazuje p d  obu stronach  dobrą w ole i 

p ragn ien ie osiągnięcia zadaw alającego  rozw iąz*  
j n ia  spornych problem ów - P u n k ty  za w a rte  w  
1 p ro g ram ie  rokow ań  p rzed staw ia ją  dla W o ln e

go M iasta n ie zw y k łą  doniosłość. Jeżeli fette  
tnie uda się dojść do porozum ienia, będzie ^to ró 

1 w noznaczne z rozpoczęciem  now’ej e ry  w  sto* 
i sunkach polsko-gdańskich.

M— — — —— — — — MU—  -Tn— — — ——
; oraz na budowę sta tków , podkreślając, żr koniecz- 

nością życiową jest zaniechanie tych  p rak tyk .

„Przyznanie się do
równoznaczne ze zdradą stanu"!

Aresztowanie studenta medycyny-Pnlaha w Wrocławiu

Hitlerowcy planowali zamach
na radiostacje w Strassburgu



Słr. ? „V3W Y DZIENNIK11 fnąfek 14. VII. 1933 Nr. 191

Płomienny apel Usyszkina
do ogólnych sjonistów

Zjazd ogólnych sjonistów  w Palestynie. -  Spraw ozdanie  
dra M osin sohna z p o o ró iy  po  Polsce

(!) Z Tel Awiwu donoszą nam: W pierwszych 
dniach lipca odbył się w Tel Awiwie zj.izd ogól
nych sjonistów  w Palestynie. U roczyste otwarci? 
zjazdu nastąp iło  w wielkiej sali gimnazjum „Herz- 
lija“ .

Zjazd zagaił p. Supraski, k tó ry  na wstępie po-
K-cił gorące wspomnienie pośm iertne błp. Arlo- 

sorowowi, poczem nastąpiło  odczytanie listu  na
desłanego przez Usyszkina.

Chciałem koniecznie przybyć osobiście na zjazd 
•— pi3ze Usyszkin —  i przypuszczałem , że nie bę
dę m usiał zadowolić się jedynie pisemnem powi
taniem . N iestety  jed n ak  stanęła na przeszkodzie 
s iła  w yższa L ekarz zabronił mi stanow czo odby
w an ia  w te j chwili jakiejkolw iek podróży i nie 
wolno mi go nie usłuchać zwłaszcza, że muszę za
chow ać siły n a  później (Usyszkin m a na myśli wy
jazd  na K ongres).

Ubolewam niezmiernie, że nie mogę wziąć udzia
łu  w Z jeidzie w te j chwili w łaśnie, w chwili po- 
miesaamia szyków  w naszym obozie sj-ósk im . W 
jtakim czasie po trzyk roć trudniej mi je s t usiedzieć 
W sam otności i  nie Drać udziału w naradzi? z wie
loletnim i tow arzyszam i. N ie wiem, czy udziałem 
moim w niósłbym  w ażne i żyw otne spraw y do zja
zdu Możebym jednak  w płynął na zjazd w jednym  
kierunku: może udałoby mi się przywrócić spokój 
i  równowagę w śród naszych szeregów oraz wzmoc
nić nerwy —  co ogrom nie by nam  się przydało 
w ty ch  ciężkich czasach.

O bseiwuję bacznie w szystkie w ydarzenia, k tóre 
zdarzyły  się w obozie naszym  w la tach  ostatn ich  
i  dochodzę do przekonania, że w szystk ie te  nie
szczęścia i  ciosy, k tóre padły  na nas z zew nątrz, 
nie wzbudziły takiej przejmującej grozy wśród 
nas, jak właśnie te trudności i zmagania, z które- 
mi borykamy się w naszym własnym obozie. T w ór
ca, naszego ruchu  Dowiedział, że Organizacja Sjoń- 
ska je s t „państwem żydowskiem w drodze". A  je
śli teraz już w państw ie, k tó re  się tw orzy  tak  
zaciążyło n a  nas rozdarcie wewnętrzne, rozbicie 
partyjne i bezgraniczna nienawiść braci — czego 
możemy się spodziewać po państw ie, k tó ro  w 
przyszłości będzie w ybudow ane, i k to wie, czy w 
tak ich  w arunkach może być wogóle nadzieja na je 
go w ybudow anie? Zapraw dę barz.ycielstwo poprze
dza u nas budowę... Te sm utne myśli przygnębia
ją mnie i może d la tego  ta k  zniżyłem głos w  o sta t
n ich  latach.

Is to ta  bowiem zagadnienia nie leży w tem, czyj 
program  frak cy jn y  je st lepszy. W szystkie progra
m y są dobre, o ile zmierzają do wspólnego celu, 
i wszystkie programy nie są niczem ittnera, jak tyl 
k o pustą retoryką, jeśli brak w nich naczelnego 
(fogmatu.

Zasadniczym celem naszym powinno być: 
wprowadzić w jaknajkrótszym czasie mi- 
ijony żydów  do naszego kraju, aby mo

gły silnie się w nim zakorzenić.
O to nasz św ięty cel, k tó iy  przyświecać powi

nien w szystkim  ugrupow aniom  sjońskim  i tym  
w szystkim , k tórzy  k ioezą  pod sztandarem  sjoniz- 
mu. W szystko inne, to  ty lko  kom entarze, szcze
góły , drogi i sposoby, k tó re  m ają jedynie drugo
rzędne znaczenie. Z pow odu jed n ak  tych  kom en
ta rz y  i szczegółów zapom ina się o sam ej zasadzie 
łub  raczej: burzy się dogmat zasadniczy. Po cóż 
nam w szystkie te  program y, naco zda nam  się ca
ła  ta  re to ry k a  i dyskusja?  . Każde ugrnpowanie 
winno przedewszystkiem mieć na uwadze podsta 
wowy cel, do którego zmierza idea sjońska i te
mu celowi powinno poświęcić w szystkie siiy, pod
czas gdy reszta 6praw winna, stać na nboczu.

N iestety widzimy właśnie przeciwieństwo togo: 
każda niem al partia b9z w yjątku  kładzie -laciak 
nie na to  co najważniejsze, ale właśnie na rzeczy 
uboczne, które zamieniają w to co najważniejsze. 
S tąd  to  biorą się wszystkie te przykre zjaw iska, 
które zaobserwować możemy w  naszym obozie: 
Niechęć wz»|emna, dążenie do nieograniczonej wła- 
**y, propagandy i polemiki bez żadnego ograniczę, 
ulft i odpewletizlałiioścl 1 sta le podkreślanie, że

„my właśnie11 jesteśmy najważniejsi!
I oto została  we mnie jeszcze resz tka  w iary i 

nadziei: może W y, którzy zjednoczyliście się pod 
sztandarem ogólnego sjo.iizwu, uzdrowicie ciosan
iu w ruchu sjońskim. Może w Was znajdzie orga
nizacja Sjońsita swą wierną i oddaną armję. Może 
W y zrozumiecie zwłaszcza w tej chwili, że koniecz
ne jest wysunięcie najważniejszego naszego celu 
jako symbolu jedności, poświęcenia i miłości bra
terskiej. Może W y potraficie uspokoić wzburzone 
umysły i zbliżyć powaśnionych. Może Wy znaj
dziecie drogę na Kongresie i na posiedzeniach 
A. C. aby przywrócić wzajemne zaufanie wśród 
obozu i wzmocnić równowagę, tak aby Organiza
cja nie zamieniła się w pole w ala partyjnych, dą
żenia do zwycięstw  i nieograniczonej władzy pizy 
pomocy wszelkich śiodków, które cel „partyjny" 
uśw ięca.

W W as pokładam  nadzieję i pragnę wierzyć, że 
nadzieja ta  m oja ziści się. Wiem wprawdzie, że 
wśród jiszuw u stanow icie mniejszość, wiem, że s ta 
nowicie przedm iot licznych ataków  ze strony frak- 
cyj, z k tórych  każda a tak u je  was ze swego cia
snego punk tu  widzenia. A jednak  wierzę niezłom
nie, że W y i tow arzysze W asi za granicam i P alesty  
ny pozostaniecie wierni tym  dobrym i świetlanym  
czasom, które przeżywaliśmy w początkach na
szego ruchu, kiedyto wszyscy delegaci Kongresu 
czuli się miłującymi się wzajemnie braćmi, ponie
waż wszystkim przyświecał jeden cel, wszyscy ma
rzyli o powrocie do Sjonu i wszyscy 9kupiali swe 
siiy tylko i wyłącznie do walki z wrogami ze
wnętrznymi, nigdy zaś dla walk wewnątrz obozu.

Może k toś będzie uważał, że słow a ‘e m oje są 
zby t naiw ne w tak  „realnych11 czasach, że może 
je s t w nich więcej sentym entu, niż w yjaśnienia 
sy tuacji, niż „polityk i11 itp Ale innych słów nie 
mam. J e s t  d la  mnie rzeczą jasną że stan obecny 
nie może dłużej potrwać. Niema innego ugrupow a
nia w sjoniźmie, k tóreby  mogło spełnić dziś jedy
nego zadania, k torego urhw .la obecna w ym aga: 
zjednoczenia wszystkich sił w Organizacji Sjoń- 
sk e j , uspokojenia umysłów, przywrócenia równo
wagi, uznania pierwszeństwa celu najważniejsze- 
go, a nie jakichś celów ubocznych i nieważnych.

Szczęśliwy będę, jeśli słow a moje znajdą odgłos 
n a  W aszym  zjeździe. Jeśli uda się W am  znaleźć 
drogę, prow adzącą do spełnienia zadania, k tóre 
na W as w te j chwili spoczywa, i wraz z tow arzy
szami ogólnymi sjonistam i na całym świecie podej
miecie kroki dla urzeczyw istnienia tego zadania 
zarówno na kongresie, jak  i na posiedzeniach K o
m ite tu  A kcyjnego —  kto wie czy zbawienia nasze 
nie nadejdzie rychio. Obym się w tej mojej nadziei 
nie zawiódł.

Z bratersk iem  pozdrowieniem 
M. USYSZKIN.

O dczytanie listu  U syszkina wywołało niezwykle 
silne wrażenie. Po wyborze prezyajum  zjazdu z 
burm istrzem  Tel Awiwu Disenhofem na czele zło-

O d p a r z e n ia  s ło n e c z n e  u su w a

PUDER BEBE SZOFMAKA

żył p. SUPRASKI
sprawozdanie z działalności ogólnych sjo- 

nistów w Palestynie
w ciągu osta tn iego  roku. Ze spraw ozdania wyni-j , 
ka, że organizacja ogólnych sjonistów  w P alestyn ; 
nie rozw ija się nader pomyślnie, co znajduje wyrazj 
zew nętrzny w założeniu szeregu now ych oddzda-* 
łów oraz w łasnego organu tygodniow ego, k+óregai 
wpływ  je st znaczny w P alestynie i zagranicą. Wi 
osta tn im  czasie w zm ogła się alija m łodzież/ ogól 
no sjońskiej. P ow sta ła  też  pierw sza ko lcu ją  ogól
nych sjonistów  (Tel Cur), D alsza kolonja je s t f 
trak c ie  zakładania, podobnie ja k  osada miejska: i* 
sjonistów  ogólnych. O rganizacja ogólnych ejooi-> 
stów  brała czynny udział w p racach  Agencji Ży
dowskiej, W aad Leumi i innych in sty tucjach  jiszu 
wu, w yw ierając niekiedy wpływ decydujący. Or-, 
gan izacja szerzyła konsekw entnie we w szystkich’ 
sferach jiszuw u ideę pracy żydowskiej (AwoaaL 
Iw rit) i w ystępow ała stanowczo przeciw];? wszel
kim starciom  i walkom wew nętrznym . W chwili 
obecnej organizacja ogólnych sjonistów  ma przed, 
soną wielkie zadanie: walczyć o jedność ruchu i 
uspokojenie umysłów.

SPRAWOZDANIE DRA MOSINSOHNA.
Zkolei złożył dr Mosinsohn spraw ozdanie ze swej 

podróży zagranicę, na kongres przyjaciół Ligi 
Narodów w Mont.reux, na Komisję M andatow ą do 
Genewy oraz z podróży do A ustrji i Małopolski 
wschodniej i zachodniej w spraw ach organizacji 
cgólno-sjonistyoznej. Mówca podkreślił doniosłą 
rolę, jak ą  odgrywa, jiszuw palestyński na konfe
rencjach m iędzynarodow ych. N arody św iata zw il- 
na przyzw yczajają się widzieć w Żydach odrębny 
naród i uważać P alestynę za państw o żydowskie. 
Szczególna ro la tej pracy na terenie m iędzyna
rodowym przypaść musi w tej chwili zwłaszcza 
ogólnym sjonistom . Krzykliwość, rewizjonistów — 
oświadcza m ówca — nie może znaieżć echn. w świe 
cie, podobnie zresztą jak  hasła  lewicy. Nie powin
niśmy się zbytnio sami poniżać i niedoceniać. Ro
la  i znaczenie narodu żydowskiego i Palestyny  
w zrasta  wciąż w polityce m iędzynarodow ej i 
wśród mężów stanu.

W  dalszym ciągu m owea kreśli potężne wrażenie, 
jakie wywarł na nim pouyt w Austrji i Małopol- 
sce pod wpływem silnego w zrostu ruchu ogólno- 
sjońskiego i entuzjazm tłumów ma aliji pomimo 
wszelkich trudności. W ęzły łączące masy żydow
skie w diasporze z Palestyną zacieśniają się coraz 
bardziej. T en masowy ruch  w pływ a na w zrost 
znaczenia ogólnego sjonizmu, k tó ry  w ypisał u n 
sz tandarze  swoim allję ojców wraz z synami i k tó - 
sprzeciw ia się rozbiciu w ewnętrznem u i w alkom  
party jnym . Mówca zatizym uje się dłużej nad wspa 
niałym wzrostem i rozwojem rucEu młodzieży o- 
gólno-sjońskiej. Zadaniem  ogólnych sjonistów  je st 
w ystąpić te raz  z hasłem jedności i z  Jawiym skry
stalizowanym  programem, do którego m ogły się 
przyłączyć w szystkie inne ugrupowania.

Po przerwie referowali pp. Supraski i Berlin o  
platformie ogólnych sjonistów wobec Kongresu. 
Wybrano trzy komisje: weryfikacyjną, redakcyj
ną, której' za daniem będzie ułożenie programu i  re- 
zolucyj, oraz komisję permanencyjną, która za
proponuje też wybór delegatów ua XVIII. kon
gres.

:U' K raków , 13 lipc ł
* ( fg) W śród niew yjaśnionych n arazić  okolicz
ności nastąp ił w czoraj zgon Józefa Świerczyń- 
skiego (la t G5) szewca, zam. przy  ul. Rakow ic

kiej 1. 25. P rzyw ieziono go onegdaj do szp ita la  
sw. Ł azarza  z objaw am i za trucia . W czoraj n as tą 
pił jego zgon. Dochodzenia u sta lą  przyczynę z a tru  
cia.

Powóz zderzył się z tramwajem
na uP. Sławkowskiej

(rg) Na ulicy S ław kow skiej nastąp iło  zderze
nie wozu tram w ajow ego nr. 0 z powozem jedno
konnym. P ow óz w yjeżdżał z ul. św. M arka i w 
tym  momencie zderzył się z nadjeżdżającym  wo- 
wern tram w ajow ym . Naskutek zderzenia koń zo
s ta ł potrącony i upadł g łow ą pod zderzak tram -

glowy. Dyszel pozowu uległ złam aniu. N atom iast 
w ypadku z ludźmi nie było. W ysokość szkody me 
została  jeszcze ustalona.

No podstaw ie dochodzeń ustalono, Ił w inę zde
rzenia ponosi w oźnica powozu. Jechał on kłusem  
z bocznej ulicy na głów ną, nie zw ażając na zwięk

waju. Koń doznał okaleczenia tylnych kończyn i j szony w  tem miejscu ruch,
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ZYDZI POD JARZMEM HITLERA

BILANS TRZECH MIESIECY
Zlttdne nadłw fei * Maks Warbufg interweniuje u Schachta.—  Delegacja 

żydowska u Goeringa. —  Żydzi „zaprzeczała"
II.

n a s t r o j e

§ W  ten siposób m inął p ie rw szy  tydzień kiwie- 
jtmaa. P rz e d  m ieszkan iam i ż y d o w s k im i  pa tro le , 
■w sam em  m ieszkaniu  —  p an ik a  i trw o g a- Tu 
b rak  krew nego, k tó rego  zaw leczono  gdzieś do 
koszar, fam  leży  ciężko ranny , z m asa k ro w a n y  
gdzieś na ulicy. U ciekać nie m ożna, nie b y ło b y  
z re sz tą  dokąd-

O zeka się w ięc. M yśli się : p rzejdzie jakoś. 
OStatccanii-e jednak  w szy stk ie  p o g ram y  jakoś 
miinęły. P ie rw szy  a fak  już m inął. U sirow ąno 

•„au sra tten "  Żyd,ów pojedynczo , poprostu  m or
dow ać, zn ęcać  się, —  lecz jakoś to się  n ie  po
w iod ło . Z b y t żyw o  z a re a g o w a ła  z a g ran ic a  W o 
dizowie rew olucji ..narodow ej" z,refle'tkowali się: 
W ten sposób  nie m ożna będzie dojść do celu- 
Żydizi w ięc łfcldizą się nądŁieją, źe w szy stk o  to 
przem inie , że u spoko 1 się. P o g ro m y  nie tf-wają 
p rzecież  wiecznie.
i P ra w d a , że p o g ro m y  w ieczn ie  n ie  trw ają , ale 
— H itler ni© 'diąży w cale do pogrom ów - S k o ro  
ro b i sJę je m im ochodem , to i ow szem . Ale to nie 
jest os'tatec:znym  ee]em. Celem , do k tó reg o  zm -e 
rz a  H itler, je s t: „auśro tten".

U SU N IEC IE  P R O T E K T O R Ó W
B y osiągnąć jednak ten ce], trz e b a  przede- 

wszystlkiem  Żydow i o d eb ra ć  w sze lką  m ożliw ość 
w ym knięcia się, pozbaw ić go jakiejkolw iek o b 
rony . Z aczy n a  się dragi z kolei a ta k  w  w ojnie 
hUtfeiowisikiiej pod  h a s łe m : u sunąć w szystk ich  lu
dzi w p ły w o w y ch , k tó rzy  m ogliby  się ująć k rz y 
w dy żydow skiej. U suw a się  w ięc bezw zg lędn ie  
P rz ed c w sz y  stiikem wiszysflkich żydow sk ich  uirzę 
dnlków . Ż aden  urzędnik  żydow sk i ftie m oże dłu
żej p ozostać  w sądzie , w  policji, w  m agistracie. 
Odipowiiejnią ustaw ę w y d a je  miii fetę tstw ę. D a
le j: nie wolno Ż ydom  z a jm o w a ć  stanow isk  d y re 
ktorów- banllM, zw ła sz cza  z a ś  nie w olno  im zaj
m o w ać tak ich  p o zy cy j, k tó re  p o zw ala ją  na kon  
tak t z z a g ra n ic ą . W n e t podejmurfe s ię  odpow ie
dnie kroki. W  sposób  delikatny , a le  w y ia ź h y  
daje do z ro zu m ien ia  p. m inister, f e  jeśli Barlk 
D rezdeńsk i c h c e  nadal k o rz y s ta ć  z k red y tó w  w  
B a rk u  R zeszy , rnusi natyefom test u®umąć w sz y 
stk ich  sw ofch n ieary jsk idh  d y rek to ró w . B ank i 

ittiiuszą b y ć  posłuszne.
» O so b a  dobrze po in fo rm ow ana o  sto su n k ach  
!opov. iada, że  owego dnia kw ietn iow e go, k ie d y  
j p rzeprow adzono  akc ję  u®uwania w p ły w o w y ch  
finansistów  ży d o w sk ich , m iał się  w y ra z ić  pre- 

!zyd«ot Baniku R zeszy , D r- SobacM , do sw ego  
'zn a jo m eg o  w  A m sterdam ie:

—  T eraz  już Ż y d z i są  w  naszem  ręk u l
I po  d i  w Hi m ia ł d o d a ć :
— T eraz już nfkt nte będzie m ógł do mnie 

p rz y la ty w a ć  saim ototem , k iedy  jak ieg o ś Ż y d a  
gdzieś w yw leczono—

B y ła  to aluzja  do w izy ty  znanego  fiłiailSłsły 
żydow sk iego , M aiksa W adburga, k tó ry  pod 
cz a s  p ierw szych  pogrom ów  p rzy lec ia ł sam olo
te m  z H am b u rg a  d o  B erlina, b y  ta terw en jow ać 
u  sw ego daw nego p rzy ja c ie la  D fą  S c h a c h ta .-

T e ra z  n ie  m ia ł już k to  in terw eniow ać, ille m iał 
k to  przesekadtzać- Żydzfi s-tali się zupełnie bez
bronni.

W ZG LĄD NA ZAGRANICE-
C o powiię jed n ak  z a g ra n ic a ?  N a to  są  środk i: 

P rzeJew szystfc iem : „*apneeczenia“ sam y ch  Ż y 
dów. następnie —  z w y c z a jn a  d y p lo m acja  O ba 
środk i znajduiią zasto sow an ie .

p rzed staw ic ie le  w szy s tk ich  o rg aftizacy j ż y d o 
w sk ic h : sjoniśck a sy m ila to rz y , bezparty jn i, o r 
todoksi i —  Żydzi „n iem iecko-narodow i“ z pod 
znaku  N au m an n a d o sta ją  w ezw anie do m inister

s tw a  sp ra w  w ew nętrznych . P ro w a d z ą  ich przed 
ob licze  sam ego G oeringa- Nie k a ż ą  im  n aw et 
usiąść. G oering  wtnzeszczy n a  nich w dziki spo
só b :

—  Musicie z ,k aż d e j o rgan izac ji w y s ła ć  p o w a 
żnego cz łow ieka za g ran ic ę , p rzedstaw ić  tam , źe 
w  N iem czech jest spokój i ż e  p ro te s ty  przeciw 
ko p rześ lad o w an io m  Ż ydów  są n ieuzasadnione!

P rzed staw ic ie le  ży d o w sc y  s to ją  p rze rażen i, 
nie w iedząc, co począć- Nikt nie m a o c h o ty  je
ch ać , choć w szy scy  czują, że nie będzie  innej 
rad y , że będą łhU&ielii w yjecnać pod terorem . —  
T y lk o  jeden w y ry w a  się  i zg łasza  g o to w o ść  na
tychm iastow ego  w y jazdu : Jest to o s ła w io n y
N anm ann, p rz y w ó d c a  Ż ydów  u iem iecko-narado- 
w ych.

Ale G oering  nie k o rz y s ta  z jego usług, mó
wiąc :

  W iem  w praw dzie , że  pan je ste ś  n a jp o rząd 
niejszy z ca łe j tej bandy , ale pan nie m a n<ii,niU'’ej 
szego wpiyw’u agran icą-

N aum ann  m- czy zaw sty d zo n y , podczas gdy 
inni przedstaw icie le  źydiowscy u św iad am ia ją  so
bie, źe tego  zdziczałego  m orfin isty , b- o fice ra  lo
tn ików - nie d a  się oszukać , że je s t dobrze poin
fo rm o w an y  o  poszczególnych o rgan izac jach  ż y 
dow sk ich , o  ich stanow isku i łączności z z a g ra 
nicą-

Nie m ając innej rad y , przedstaw icie le  żydow 
scy  o św iad cza ją , źe po jadą . B y le  ty lko  p rze ży ć  
na jg ro źn ie jszą  chw ilę pierw,szego a taku , byle 
z y sk a ć  m eco  czasu  i by le zapobiec d a lszy m  cod 
buirzającym  m ow om  G oeringa w ra&jo.

Ja d ą  w ięc  w przekonaniu , że zan im  znajdą się 
w  L ondynie, czy  w P a ry żu , będzie rzeczyw i
ście spokój i ustanie dzika , n iep rzeb ie ra jąca  w 
śnodkach nagonka .

W  te jże  sam ej jednak  chw ili, g d y  delegaci ż y 
dow scy  w y jeżd ża ją  zag ran icę , w  te jsam ej chw ili 
sto-i G oering  przed m ikrofonem  i pluje na nich-

—  Pitizyszli do  m nie, —  powdada, tak  jakby  
nie o n  ich wizy w a ł —  * nzuoiJi ml się  do stóp, w y  
le w a ją c  k ro k o d y le  rzy. Ale to w szystko  nas, nie 
wŁnuisza, nie zmieni to  w n iczem  n asze j tak tyk i 
w  w alce  z  n aszy m  w rogiem . Ż ołn ierze, do  w a l
ki I *
* S łu ch a  ty c h  bo jow ych  o k rz y k ó w  a rm ja  dro-> 
bnonrieszczaflsfca, siedzą w ieczo rem  po ko lacji 
w  c z y s ty c h  Izbach albo w w y p ch an y ch  po 
b rzeg i .szynkach i knajpach , s łu c h a jąc  okrzyków  
bo jow ych .

A  ty m c za sem  d eleg ac i ż y d o w sc y  ja d ą  —  ten 
do  M ontefiorego, ten  do M elchetta , ten  do  Ho- 
IdMd&i, ten  do  P a ry ż a -  P a rla m e n ta rz y śc i razej- 
rtni z  b ia łą  ch o rąg w ią  poko ju  w  ręku. «  b ia łą  
chorągw ią ' —  i sk rw aw ioną twu*Zą-„

„GREUELPROPAGANDA".
»,Z ap rzeczen ia"  ży d o w sk ie  n ie  w y s ta rc z a ją  je-

Z życiu organizacji
(—) W  BltZÓSTKU zorganizow any Został Ko

m itet Lokalny Org. SJon., na czele k tórego s tan ą ł 
tow. dr. Salomon Mahler. Skład Komitetu je st po- 
zatem następujący: dent. Leop. B rO c k  zast. przew., 
Szulim Schónw etter sekr., Rubin Goldman zast. 
sekr., Izak K am uszewicz ref. szekl., Herman Pan- 
zer pod. part., B ernard  Reich ref. polit., £>a\vid 
S a a r  korrt. K. K. L., d r .  S. M ahler ref. It. Hajesod. 
fcorgahiżowanie się Kom itetu Ldkalbego lastą - 
pilo Z in ic ja tyw y tow. D. E inhorna z Gorlic, k tó
ry  w ygłosił neterat o p r o b le m a c h  Kongresu. Tow. 
E inhorn b a w i ł  w  Brzostku z r a m i e n i a  krakow 
skiej Egzekutywy. Pozatenl w y g ł o s i ł  W B rz»stku 
refera t tow. J  From ow icz z  J a s ł i  o  ogólnym sjo- 
niźmie. O statnio rozw inęło się ładnie tn la zd o  A- 
k ib y ,  które o d w ie d z i ł  tow. F re i c sekretarjatu aa*

dnąik. P rz ec ież  tysiące, ludzi w idziało to, co się 
lig a ło  w  Niem czech, setk i ludzi s ły sz a ło  rozpa- 
azfliwę jęki m altre tow anych , w y d o b y w ające  się  
z p iw nic k oszar. Z ag ran ica  też p rzecież  wie to 
i ow o. i p ad a ją  tąm  g łosy  p ro te s tu  inteligencji, 
kośc io ła , pacyfistów . W sz y s tk o  to m usi ustać- 
A środek ną to jest jedem; G reueL propaganda 
Kto rozpow iada o  tem, co  dzieje stę  na ,,fra n 
c ie "  ten popełn ia  zd rad ę  n a ra d o w ą , tego n a leż y  
sądzić przed sądem  w ojennym . I o to  s tw arza  s ę  
specja lne try b u n a ły , przed k tó re  zaw leka się 
św iadków  akcji an tyżydow sk ie j, zw y cza jn y ch  
Indz.i z  u licy, s łu ż ąc e  i p ijan y ch  ch łopów , któ
rz y  nieostrożnie w y;rw ali się O -przebiegu w ojny 
z  Żydam i- I sy p ią  s 'ę  k a ry :  k to  pow iedzia ł, że 
Ż ydów  zabijano, ten  dosta je  dwa la ta  w ięzienia, 
za rozgłaszanie, że na berlińskim  cm entarzu  ż y  
diowskim pochow ano  w  osta tn ich  dn iach  setk i 
zam ordow anych , sk a za n y  zostaje obyw ate l na 
trz y  la ta  W ięzienia.

I n a ró d  m ilczy  p rze rażo n y ...

R ó w n ież  i ta  ak c ja  u d a ła  się. S k o ro  k aż d e  
s łó w k o , ' w y p o w ied z ian e  o  Niem czech, Piętnuje 
się  m ianem  >,G reuelpropagandą", w yw ołu je się  
w  ten sp o só b  w rażen ie, źe  m oże t'o jedmąk p rz e 
sa d a , że  g a z e ty  przesadzają , że  „nie jest tak. złe. 
jak  się pisze". W m ów iono  poprastu  ca łem u  
św ia te k  ge są tu ludzie zainteresow ani w  te m  
b y  p rzesad zać . I św ia t do pewnego stopnia u* 
w ierzy ł, i co ra z  to ciszej b y ło  o  Niemczech, — 
P r a s a  św iatow a też  lęka się n ieco tego  przez 
s z a ta n a  zm yślonego  s ło w a  „G reue łp ropaganda“

Co się za ś  tyczy  dyplom acji, d e b a ty  w  parła* 
m encie angielskim , przem ów ienia H errio ta  i t. d. 
— to p rzec ież  w iad o m a rzecz: w szy s tk o  to  gro
sz a  n ie  w arte . G ad ać  m o g ą  sob ie  do m aja1, ale  
o d  słów  do rzeczyw iste j o b ra n y  Ż y d ó w  jeszcze 
daleko. G dy  ty lko  Źydżi n ie  m ają  w łasn eg o  o - 
bnońcy, g d y  w p ły w o w i Ż y d z i w  k raju  parnym  
zo sta li usunięci, a  c z ę ść  z nich ^kom praniE tow a 
n a  jest „zaprzeczeniem " wiszellklim W iadomo
ściom  o  p rześlad o w an iach , sk o ra  Żydzi n ie  m a
ją  już sw ego  O sk a ra  W asse rm an n a , to  *m w  ta 
kim raz ie  sam  Lloytd G&orge nie pom oże...

W  ten sposób  w y g ląd a  syfiuaeja z koScenf 
k w ie tn ia , N ao«ól pom yślna dfla H itle ra , niepo
m y ś ln a  d la  Żydów. M ocą czarodzie jsk iego  sło
w a „G feueipm opaganda“ u trącono  Ż y d ó w  z  po
rząd k u  dziennego «a szerokim  św iecie, k tó ry  te
ra z  już z a p rz ą tn ię ty  je s t zg o ła  innem ; troskąjtni- 
D aw n0  już  zapounniano o  d eb acie  w  parlam en
c ie  angielskim , te raz  idlżie se s ja  ,,pokojowych** 
przem ió^ień- K to wie, ctzy tęn  s a m  L lo y d  O etr*  
g e  m e będfeie w net g ło so w a ł z a  ra ty f ik a c ją  pa
k tu  cz ie reeh

>,Wróig“ żydowsika je®t najzuipełniej obariief- 
n ic n y  ł izolow any. T e ra z  m o ż n a  już  bezpjeczniA  
b ez  najm nie jsze j o b a w y  przystąpić d o  a ta k u  g»- 
roeraluego..-

cze.lnego w  K rakow ie. Gniazdo l i c z y  obecnie 7Q 
członków. «

(—) KOLONJA „HASZOMER HADATI" w  pię* 
knej okolicy P oronina niedaleko Zakopanego, l i 
czy 120 członków, z 31 gniazd Małopolski zacłi. i 
Śląska. K ierow nikiem  kolonji jest tow. Szalom 
T re lle r. P row adzone są pogadanki Tnachu i Tal
mudu, lite ra tu ry  hebr., ideologiczne, judaistyki, 
palc-slynografjl, h isto rji sjonizniu i Mizraelii, s k a u 
tingu itp.

DziS WP czw artek  urządza gniazdo krakow skie 
wycieczkę 4-dniową na kolonję. W yjazd nastąp i 
dziś w e  czw artek  o godz 0.29 a pow rót w p oaie- ' 
działek wieczór. Uczestnicy wycieczki korzystają 
* zniżki kolejowej. Członkowie z prowincji mus^ą 
Bię zgłosić do godz. 8-mej w ieczór w sekretarjacie 
p tx y  u ł .  K o ie ic k  8.
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Ulgi migracyjne do Ameryki dla Żydów
niemieckich

W szjsiH o  z a le ż y  od  z[e<iuoc2o n e g o  fro n tu  Żydów a m er j k a ń sk ic h . — 
2 5.0(10 n le n  j z j s k a n j c h  w iz  z k w oty  N iem iec

W ywiad z przewodniczącym  Komisji Im igra eyjnej Kongresu USA Samucieni Dicksteinem

(—) Nowy. York. (2AT.) Członek K ongresu S ta
nów Zjednoczonych p. Samuel Dickstein, przew o
dniczący komisji im igracyjnej Izby R eprezentan
tów,- udzielił Żydowsk.ej Agencji Telegraficznej 
w yw iadu o m ożliwościach hnigracyjnych Żydów 
niemieckich do Stanów  Zjednoczonych. W toku ro 
zmowy p. Dickstein ośw iadczył między inncini:
. WieJe osób zw róciło  się do innie z zapytaniem , 
czy nie byłoby możli\\’em, aby Stany Zjednoczone 
pizyczyniły się do ulżenia sytuacji Żydów niemie
ckich przez um ożliwienie pewnemu ich odłam ow i 
im igracji do naszego k ra ju  bez pogw ałceniu obec
nych przepisów  im igrncyjnych.

P ragnę stw ierdzić, że tą  bardzo doniosłą kwe- 
stją  zająłem  się od pierw szych dni dojścia do w ła
dzy H itlera. Znając liberalne tradycje naszego 
kraju , byłem całkiem pewny, ie  obecna adm ini
s trac ja  R oosevelta pójdzie w  ślady swych poprze
dników. Byłem niezłomnie przekonany, że obecny 
rząd Stanów Zjednoczonych zastosuje łagodną po
litykę i zezwoli części naszych prześladow anych 
braci z Niemiec na osiedlenie się w Ameryee. Aby 
to  jednak było możliwe, konicczncm było, by ż y 
dzi w Stanach Zjednoczonych w ystępow ali w jed
nolitym  froncie, testem  przeświadczony, że gdy- 
ł>y nastąp ił w niosek ze strony  zjednocznego sku
pienia żydow skiego w Ameryce, w ów czas możli- 
,vcm byłoby wyjednanie zezwoleń im igraeyjnych 
d la znuczncj liczby uchodźców żydowskich z Nie
miec.

Należy przyteni zaznaczyć, że dałoby się to prze 
prow adzić bez konieczności odw ołania się do Kon 
g resu  o specjalne zm iany naszeg > ustaw odaw stw a 
Emigracyjnego. W ystarczałoby w zupełności, gdy- 
>>y am erykańskie urzędy konsularne zag ran icą  o- 
trzym aly  instrukcję m ebrania p o i uw agę prezy- 
djalnego zarządzenia z Jn. 8. w rześnia 1930 r. (de
k re t H oovera), k tóre udzieliło im daleko idących 
|>ełnomccnictw w kierunku drastycznego trak to 
w an ia  wszelkich podań o wizy. U rzędy konsu lar
ne m iałyby się liczyć w yłącznie z zarządzeniam i z 
przed 8 w rześn ia 1930 r.

D el.rei H oovera był w łaśn ie powodem owego 
fatalnego stanu rzeczy, w którym  odseparow anie 
rodziców  od dzieci, dzieci od ro iz iców , żony od 
mężów, obyw ateli am erykańskich, u których mo
głoby znaleźć opiekę w ielu z obecnie prześladow a
nych Żydów niemieckich, zam iast tu łać się po ob
cych k rajach  i w śród obeye-h ludzi. K o isu la rn c  u- 
Tzędy am erykańskie w yzyskały  sw e pełnomocnic
tw a tak  dalece, że w przypadku Niemiec np po
zostało  niczużytych aż 97 proe. viz z wyznaczonej 
i  bardzo już ukrujonej kwoty im igracyjnej.

Odpowiednie dano D epartam entu Stanu dowo
dzą, że w  roku, zam kniętym  in. 30 czerw ca 1933, 
niewyzyskanych pozostało  24,931 w iz z kw oty nie
mieckiej.

Lecz przy liheralniejszej polityce im igracyjnej 
można byłoby w ykorzystać dl i Żydów niemieckich ; 
n ielylko owe blisko 25,000 wiz, ale ponadto rów - j 
nież około 12,000 w iz im igraty jnyeh , które w tym - ; 
że roku pozostały niewyzyskane z kw ot P olsai, 
Rosji, A ustrji i Czechosłowacji. Z wiz tych mogli . 
korzystać obyw atele wymienionych krajów , k !ó- j 
rzy m ieszkają w Niemczech i znoszą w iększe je iz -
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cze cierpienia od Żydów obyw ateli niemieckich.
Jestem  nadto przekonany, że p izy  odpowied- 

nicm przedstaw ieniu sp raw y  żydow skiej Drczy- 
dent Boosevelt z pewnością udzieliłby tysiącom  
prześladow anych p raw a zam ieszkania w  Stanach 
Zjeunoczonych w charak terze gości i turystom  po
za im igrantam i „kwotahiyroi**.

W tym celu konieczną jednak jest odpowiednio 
przygotow ana interw encja w imieniu zjednoczo
nego Srontu żydowskiego w Stanach Zjednoczo
nych. i

Mogę jednak stw ierdzić, zakończył p. Sam uel 
Dickstein, iż niezależnie od kroków , jak ie  bęuą 
podjęte w bliskiej przyszłości, już w czasie naj
krótszym  D epartam ent Stanu U. S. A. w yśle in 
strukcje do konsulów  am erykańskich zag ran icą  
w sp raw ie  bardziej liberalnego trak to w an ia  pe
tentów  o wizy im igracyjpc do Am eryki. ?

NOTATKI W YDAW NICZE.

Dwa piękue albumy palestyńskie
(—) Niedawno temu ukazało się nak łu łem  Juliu 

sza Hoffm anna w  Sztutlgarcic w spaniałe  album 
ilustrow ane F ran k a  Scholtena (Holcnderczyka) pt. 
..Palaestir.a in Bildcrn auf Grund von Bibeł, T a l
mud, K oran". Holenderczyk Frank Scnotten zw ie
dził Palestynę całą wzdłuż i w szerz, pieszo, o raz  
w samochodzie i na wielbłądz e. D oskonałe jego 
fotografje stanow ią osta tn i w yraz tecnniki d ru 
karskiej. Mamy przed sobą najrozm aitsze typy 
s ta re j i nowej Palestyny, w szystkie miejsca śv>'ię- 
tc i pam iątki historyczne, k ra jo b raz  dzisiejszej 
P alestyny  we w szystkich jego form ach i naświe- 
tlei iacb, bogate i m alownicze dzisiejsze życie pa
lestyńskie, dzieła żydowskich rąk  w Palestyn ie — 
jednem słowem, w szechstronną panoram ę Palc- 

: styny, jej pam iątek, jej k ra jobrazu  i jej życia. 
: Scholtcn, relig ijny  Holenderczyk, podaje do w szyst 

kich ilustracy j tekst, stanow iący odnośne cy taty  z 
Biblji, Talm udu i Koranu. W  ten sposób otrzym u- 

! jemy dzieło niezwykle interesujące, ze stanow iska 
i zarów no żydow skiego jak i ogólnego. Dzć.eło Schol 

tena obejmuje dwa duże tomy i zaw iera  449 ilu
stracy j wykonanych drukiem  rotograw jurow ym . 
Cena 80 mk. niem.

W tymsamym nakładzie ukazało się drugie jesz- 
i cze, rów nież niezwykle pięknie w ydane ilustra - 
. cyjne dzieło o Palestynie: „P aiaestina  und das
i O stjordanland“, k tórego au toram i są Ludw ig 

P re iss  i Paul Rohrbach. I to  dzieło przynosi do- 
( skonałe ilustracje, obejm ujące całokształt Palesty- 
[ ny historycznej — pam iątki B iblji i ew aagelji, — 
! o raz Palestynę dnia dzisiejszego, a w ięc Palestynę 

żydow skiego odrodzenia. Dzieło zaw iera  210 w iel- 
I kich ilustracy j w ykonanych ro to g raw ju rą  o raz  21 

tablic kolorowych. Cena 28 rnk niem.
Oba dzieła stanow ią praw dziw ą ozdobę każde

go publicznego czy pryw atnego  księgozbioru.
Z astępstw o sprzedaży obu dzieł na Polskę po

siada nasz tow arzysz Jakób Josefsberg w  K rako
wie.

CZW ARTEK, 13 LIPCA.
(—j K raków  (512,8) 11,57 Sygnał, nejnał, 12.05 

P łyty, 12,25 P rzeg ląd  prasy , 12,35 P łyty, 12,55 
Dziennik południowy, 15 P ły ty , w  przerw ie: ko
m unikat gospodarczy, 15,50 K ronika h arcersk a , 
16 Słuchowisko dla dzieci: „Matka* w op r M.
Stcrbówny, 16,30 K oncert popularny z Ciechocin
ka, 17 „Gdzie jesteśm y i gdzie być pow inniśm y n a  
terenie międzynarodowym'* — p. St. Atf amowiczo-. 
w a, 17,15 Dalszy ciąg koncertu, 1S,15 „W ęże jado
w ite i ochrona przed nim i“ — dr. B. Skarżyński, 
18,35 K oncert kam eralny: M F liedeibam n (skrz.), 
I. Rosenbaum (fort.), 19,20 Rozmaitości, komuni
katy, 19,40 „T urystyka a kryzys * —  p. J Wyczół- 
kow ska- Surynow a, 20 K oncert w ieczorny, ciyr. 
D aw rot, K. Żelechowski (baryt.), L. U rstein  (a- 
komp.): Moniuszko, Leocavallo, W agner, Masca- 
gni, A rm andola, Czajkowski, J. S trauss, Brahm s, 
w p rzerw ach: dziennik w ieczorny, viadom ości 
bieżące, 22—23 Muzyka lekka, o 22,25 w iadom o
ści sportow e, kom unikat m eteorologiczny i poli
cyjny.

W arszaw a (1411,8) 7—8 Sygnał czisu , pieśń 
poranna, gim nastyka, p ijly , dziennik poranny, 
chw ilka gospod. domowego, 11,57—23 p. K raków .

K atow ice (408,7) 2—7 p. W arszaw a, 11,57—19,10 
p. K raków , 19,10 F tlje lo n  sportow y — M. Mikuła, 
19,25—23 p. K raków .

Lw ów  (380,7) 7—S p. W arszaw a, 11,57—21 p. 
Kraków , 21 „Lot H ausnera z Ameryki do Polski** 
p. R. Voelpel, 21,10—23 p. Kraków .

Medjolań (331,4) 13,45, 17,10, 20,15 Ko.icerty, 20,40 
„T urandot" — opera Pucciniego.

P ra g a  (488,6) 6,20, 11, 12,30, 14,50 Muzyka, śpiew . 
19,10 P ieśn i popularne, 21 Radjofilni, 22 /5  Muzy] a ' 
lekka.

W iedeń (518,1) 12 K oncert Wied. Ock Symfon.,
17.25 K oncert solistów , 18,30 „Rodzina k rym ina ł-; 
na*‘ — dr. Stumpf, 19,55 K oncert z A m sterdam u, 1
22.25 Muzyka taneczna.

17) C opyright hy „Renaissanee**
FRANCISZEK W E R FE L

SZARE DOLE
(Autoryzowany przekład G. Nadlerowej)

;(—) P anna E rn a  osw obodziła się tymczasem z 
pośród grom ady w idzów  i nie troszcząc się o Hu
gona szła dalej. Zanim podążył za nią, raz  jesz
cze rzucił spojrzenie na bruk, by pożegnać się z 
biedną szkapą. Woźnica, k tó ry  mu się przedtem 
w ydaw ał bez serca, klęczał te raz  przy  swem zw ie
rzęciu i podkładał mu pieszczotliw ym  gestern w o
rek  pod jego dziwnie w ydłużoną, końską głowę. 
Także i teraz, gdy resztę drogi odbyw ali, nie prze
m ów iła bona do chłopczyka. Skoro jednak nakrę
cili na ostatnim  rogu ulicy, skąd widocznym był 
już piękny dom ojcowski, postanow ił Hugo — 
w praw dzie z niepew nością w sercu —  lecz stano
wczo urzeczyw istnić zam iar, k tó ry  dziś rano ab
so rbow ał myśli jego Był to  bardzo konkretny, 
lecz w następstw ie brzem ienny pomysł.

Wobec tego, że panna T appert zw olniła się na 
popołudnie, odpadła codzienna przechadzka, a H u
go — jak  tego pragnął — siedział sam z m atką, 
w  je j małym saloniku. Naw pół zam kniętem i oczy
ma spoglądał na rozm aite jasne drobiazgi tego po
koju. Antyki matki, jej puszki, filiżanki, szklanki, 
m iniaturki były na w skroś sielskiemi, miłemi oso
bliw ościam i w porów naniu  do wyniosłych s ta ro

żytności ojca. Na białym  stoliku leża] św ieżo p rze
cięły tom Tauchnitza. H ugo przeczytał ty tu ł: „The 
se rrow  of Satan by M ary Coreili**. Pom iędzy obli
czem m atki, a jego  s ta ł w  k ryszta le  bujny pęk 
róż. Hugo odczuł potrzebę ukryć siebie i m atkę za 
tym  bukietem. W szystko, ten salon, kw iaty, m at
ka, naw et on sam  w ydaw ał się  sobie czemś nużą- 
coś nowem, praw ie nieprzyjem nem  w odróżnieniu 
do dotychczasow ych w rażeń. Usiadł w prost na
przeciw ko w iązanki tak , aby róże tw arz  jego za
słan ia ły  i zm arszczył czoło. Nie chciał, hy cos 
uw agę jego rozpraszało . By walczyć dla Erny, 
m usiał ją  przynajm niej częściowo zdradzić. O, jak 
gorżką była tak a  św iadomość. A przytem  nie mógł 
się zdobyć na początek. M atka poznała odrazu, że 
dziecko je j toczy w alkę w ew nętrzną, w idziała my
ślące zm arszczki na jego czole, zm ieniające się w  
zaczerw ienienie, bladość. P rzerażona  w sta ła , przy 
łożyła pod kołnierzem  koszuli rękę do szyi Hugo
na w  obaw ie przed gorączką i zbadała mu tętno. 
Równocześnie zdaw ało sobie jednak sp raw ę z te
go, że ta  fizyczna tro ska  z jej strony  je st ty lko  u- 
czuciem w iny i że chłopczykowi nic nie brakuje. 
O garn ia ły  ją  w yrzu ty  sum ienia, a w  duszy jej od
b ił się naw et silniejszem i drganiam i pewien ro 
dzaj skruchy. Nie było  to  dla niej nawem, lecz do
tychczas s ta ra ła  się przekouywującem i w ym ów 
kam i zatuszow ać w  sobie te  stany. Dziecko stało  
się je j obce. Nie znała już tego surow ego chłopię
cego oblicza, w słuchauego z w ytężoną w olą w ja 
kiś dla niej niedosłyszalny głos. W czoraj w ydała 
polecenie, by w  pewien speijalny sposób ostrzyc

Hugonow i włosy. P iękna g łow a chłopca miała, 
harm onizow ać z  nowym strojem  College‘u. Ja k  
brzydką i pow ierzchow ną w ydaw ała jej się teraz 
ta  p różna troskliw ość. T roszczyła się o tak ie dro
bnostki, podczas gdy duszę syna obcym pozosta
w iała  ludziom. N astępstw a m usiała ty lko  sobie 
przypisać. Hugo już do niej nie należał. W sunięto 
stolik herbaciany.

Badała się, jakiego rodzaju  je s t to  p rzyk re  u- 
czucie, któro ją  czyni tak niepewną. Jakkolw iek 
brzm iało  to  tak  śmiesznie, nie m ogła ukryć przed 
sobą zm ieszania przea w łasnem  dzieckiem, tu  sie- 
dzącem, tak  surow em , zamkmęiein w sobie. I nie 
jak  m atka, lecz w iny św iadom a kochanka, k tó ra  
pragnie mężczyznę przebłagać, poczęła opiekować 
się  chłopczykiem, nak ładała  mu ciastka, nalew a
ła  herbatę. Hugo jednak, 'trzym ając j'uż filiżankę w  
dłoni, postaw ił ją  z  pow rotem  i odezw ał się bez
pośrednio;

„Mamo, muszę się o coś zapytać...-* 
z I bijącem sercem , po przerw ie, w k tó rej zapa

dła ostateczna decyzja, dodał:
„Czy rodzina T appert — mam na m yśli E rnę — 

czy to  są biedni ludzie ?**
M >Tka zdziw iła się nieco. Lecz pom yślała: dzie- 

c irn e  pytanie — 1 odpow iedziała:
„Biedni ludzie? Biedni ludzie, sądzę, że nic Ży

ją  ty lko w  ciasnych w arunkach".
„A więc, k tórzy  to  są w łaściw ie biedni ludzie?"

£Ciąg dalszy nastąpi.}.
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Ameryka w odmętach 
inflacji

§ Rozgrywające się z  kalejdoskopową szyb-
(looścną wypadki amerykańskie dały się przewi
dzieć. Daliśmy w yraz tym przewidywaniom w 
onegdajszym artykfflle naszym p. t. „Rooseyelt 
Dnaknęca‘“ k<wjtortk!tiu«'e‘‘. Co się stało w Amery 
ce? Koń inflacji amerykańskiej, który miał w 
odmierzonem terapie przebyć pewną przestrzeń 

■ stanął dęba, zuaucił z siebie jeźdźca i popę- 
Idzni z szaloną szybkością naprzód- Jeździec 
spadł z  konia i narazie zbiera swoje kości.

Ostatnia statystyka am erykańska daje nam 
pastępiudący obraz rzeozy. W miesiącu marcu, 
lew'emi/u i maju b. r. wiz/rosła produkcja w Sta- 
inacih Zjednoczonych o 35 proc-, zaś place wzro 
|®ły w  tym samym czasie tylko o 7 proc- Ogól- 
inie przedstawia się stosunek iprodiuiktcn do siły 
nabywiczej społeczeństwa amerykańskiego w 
Jten sposób, że gdy obecny stan produkcji osią
gnął już poziom z r. 1927 to siła nabywcza kom 
isuimentćw pozostaje wtyle o 57 proc. w  sto»un 
'licu do tego ofcresu- Podobno w Nowym Jorku 
iwybuchły już rozruchy na de zwyżek cen, zą 
jktóremi nie posady zwyżki płac- 
; T ak opiewają wiadomości. W skazują one na 
1*0 , że Roo«evelt nie wiedział, co to jest inflacja.
! Zdawało mu się., źe waluta da s}ę regulować, 
jit-ak jak chód zegarka. Można go przyspieszyć, 
;albo zwolnić- Można obniżyć walutę o taki pro- 
icentj jaki sip uważa za stosowny, aby ożywić 
(życie gospodarcze- Tymczasem waluta wykpi
ła Rooseyełta- Spuszczona z łańcucha przesko
czyła wszystkie sztuczne zapory i barykady 1 
popędlziła w dał, pozostawiając wszystko * wszy 
Istkidh w tyle. Jak koń, nawet oswojony, nie po- 
t-trafi wstrzymać swego biegtui, sdy  się go zrzuca 
j/z wysokiego sizozytiu górskiego, lecz pędzi po 
; równi pochyłej wbrew woli jeźdźca i wbrew woli 
(swojej, — tak i waluta, wyzwolona ze złotej kia 
.tiki i oddana na lep. spekulacji, nie zna uimiaru w 
jSwych skokach.
■i W sz y s tk o  to dzieje się w  czasie, gdy  ob ieg  
.pieniężny w  S ta n a c h  Z jednoczonych zo s ta ł po- 
jw iększony  i g d y  S ta n y  Z jednoczone p o sia d a ją  
i ustaw iczn ie a k ty w n y  b ilans h an d lo w y  t p ła tn i
czy , k tó re  to oko liczności z  n a tu ry  rz e c z y  d z la  
iła ją  w s trz y m u ją c a  n a  z b y tn ią  d ep rec jac ję  w®- 
|lifty,. T e ra z  m o żem y  sobie w y o b ra z ić , c o b y  to  
b y ło  g d y b y  R ooseyelt w y k o rz y s ta ł b y ł  sw e  

|pełnom ocn ictw a i pow ięk szy ł ob ieg  p ien iężn y  o  
'100 proc., a lbo  g d y b y  S tan y  Z jednoczone tak , 
jjak naprzy lk ład  A nglia p o s ia d a ły  b ierny  bilans 
(handlow y i p ła tn ic z y ?  W te d y  sy tu a c ja  gospo
d a rc z a  S tan ó w  Z jednoczonych  p rz e d s ta w ia ła b y  
'niewątipffiwie o b raz  kom pletnej ru iny .

Angłja mogła sobie pozwolić na dewaluację 
funta. Społeczeństwo angielskie posiada n a j
wyższą klasę dyscypliny społecznej, s truk tu ra 
gospodarcza W ielkiej B rytanji jest o wiele ko 
ggystniejsza dla tego rodzaju operacyj w alu
towych, aniżeli bujna s truk tu ra  gospodarcza 
Ameryki, a nadewszystko czynniki, kierujące 
w ypadkam i pólityczno-gospodarczemi wzglę
dnie w ypadkam i na terenie pieniężnym w An 
glji, cechuje ogromna kultura, odpowiedzial
ność i w ytraw na znajomość m echanizm u p ie 
niężnego, oparta o wiekowe doświadczenia An 
glji, jako centrum  światowego obrotu pienięż
no-kapitałowego. Anglja jest bliższą kontyhen 
towi europejskiemu, zarówno geopolitycznie 
jak i gospodarczo, i Anglja m iała sposobność 
podpatrzeć skutki inflacji w krajach  europej
skich, od których nauczyła się wiele w dLzie- 
dzinie walutowej. Posiadając takie szanse, mo 
gła flegm atyczna Anglja przekroczyć Rubikon

Prace rządu nad ożywieniem 
ruchu budowlanego

(—) W  sferach rządowych" toczą się bardzo  oży
w ione rozm ow y na tem at polityki gospodarczej 
rządu. Chodzi o w ykonanie tych w szystkich pun
któw  program ow ych, k tóre m ają ożywić w ew nę
trzne życie gospodarcze k raju  Do nich należą 
kw estja  ruchu budowlanego i kw estja  oddłużenia 
w  rolnictw ie w raz  z rozwinięciem ruchn parcela- 
cyjnego.

Jeśli chodzi o zagadnienia budowlane, obecne o- 
b rady  dotyczą kon tro li cen m aterja łów  budow la
nych, a dalej w ydania rozporządzenia, dotyczące
go Obniżenia ta ry iy  kolejowej na cegłę. Chodzi 
tu te j o  um ożliw ienie m iejscowościom podmiej
skim  ko rzystan ia  z  tan iego  m aterja łu  budowla- 
i ’ fo .

Pów nież ma być wszczęta akcja celem jaknaj- 
S ifrszego  przeprow adzenia oddłużenia w rolnic- 
tv k  i ożyw ienia ruchu parcel acyjnego.

Nie będzie kontroli cen towarów
"(—) Jak  się dowiadujemy, pogłoska o rządowym  

projekcie rozporządzenia o kontrolow aniu cen a r 
tykułów  pierw szej potrzeby nie odpow iada p raw 
dzie. M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych ani żaden 
urząd państw ow y nie w ystąo iły  z podobnym pro- 
jeł tem.

Znakowanie towarów polskich
(—) M inisterstw o Przem ysłu - i Handlu opraco

w ało  i nadesłało do opinji Zw iązku Izb, projekt 
ro- j orządzenia P rezydenta R. P. o znakow aniu 
w ytw órczości krajow ej, k tóre — jak  w ynika z u- 
zasadnien ia projektu — ma na celu poparcie ro z
woju rodzim ego przem ysłu przetw órczego przez 
um ożliw ienie konsum entow i orjen tacji co do po- 
chedzenia in teresującego go w yrobu, d rag ą  zna
lu v an ia w yrobow  w ytw órczości polskiej. P ro 
jek t przew iduje, że korzystan ie orzez w ytw órcę 
ze znaku pochodzenia musi być oparte  na norm ie 
pnbliczno- praw nej, Jctóraby nadaw ała temu zna
kow i znam iona w iarogodności. Do u sta lan ia  ta 
kich norm  M in u ter Przem ysłu i H andlu m iałby n- 
pow ażnić organizację społeczną, działa jącą na 
podstaw ie rozporządzenia wykonawczego, k tó re  
ma określić ogólne ram y działalności organu k va 
lifikującego ■wyroby i decydującego o nadaniu 
im p raw a oznaczania znakiem rozpoznawczym, 
stw ierdzającym  krajow e pochodzenie tow aru . 
P ro je k t rozporządzenia nie w prow adza przym u
su re jestrac ji, nak ładając wszakże obowiązek re 
jestrac ji dla tych w yrobów , k tó re  już są oznaczone 
w  sposób, stw ierdzający  ich polskie pochodzenie, 
o  ile oznaczenie tak ie m iałoby być nadal przez 
w ytw órcę umieszczane.

Obniżka taryf eksportowych 
na drzewo

(—) W  najbliższych dniach nastąp i obniżka t a 
ry f kolejowych, k tó ra  obejmie zarów no papierów 
kę, eksportow aną przez porty  polskie, jak  i wy-

sy łaną przez gran ice lądowe. P rzy eksporcie p rze i 
porty  polskie obniżka ta ry f kolejowych w yniesie 
20 proc. od staw ek taryfy , obow iązującej dotych
czas.

P rzy  eksporcie natom iast przez granicę lądow ą 
tylko 10 proc. (a nie 20 proc. jak  omyłkowo tw ie r
dzono) od staw ek kolumny opłat B. Uważając, (ż 
obniżka 10 proc nie rozw iązuje sytuacji, sfery 
drzew ne domagały- się 50 proc obniżki. Ppstukit 
50 proc. obniżki ta ry f kolejowych przy c k sp i.c ie  
papierów ki przedstaw iciele drzew nictw a polskie
go uw ażają za niezbędny dla ra tow an ia  ekspa tu  
papierów ki, k tóry  obecnie znajduje się w  stadjum  
zaniku. Do czasu w prow adzenia obniżki wzm ian
kow anej do ta ry fy  zw iązkow ej eksporterzy po’scy 
mogą korzystać ze zniżki do stacji granicznej na 
podstaw ie frachtu  łam anego. Sytuacja przedstaw i a 
się obecnie w ten sposób, że eobec tego, iż każd r 
zm iana w ta ry fie  zw iązkow ej w ym aga specjal
nych rokow ań, co pociąga za sobą dłuższy okres 
czasu, ekspoitcrzy , chcący korzystać z obniżki ta 
ry f kolejowych w  Polsce, nie k o rzy s tiją  z ta ry fy  
zw iązkow ej i vice versa —  przy  korzystaniu  z 
ta ry fy  zw iązkow ej — muszą rezygnow ać z obniż
ki taryb  .kolejowych. Niezależnie od powyższego 
zostanie w prow adzona obniżka ta ry fy  kolejow ej 
na dykty i fo rn iery  o raz na w yroby sto larsk ie  ! 
budowlane, meble gięte itd. p rzy  eksporcie pTzez 
po rty  polskie o 20 proc., w reszcie obniżone zo
s taną  ta ry fy  kolejowe przy eksporcie słupów  te
letechnicznych przez porty  polskie o ok. 30 proc. 
P rzy  eksporcie przez granicę lądow ą zniżka przy 
slupach do 12 m. długości w yniesie ok. 13 p ro c , 
przy  slupach zaś dłuższych ok. 20 proc.

Starania o syndykat felit
(—) Jak  się dowiadujem y g rupa pow ażnych 

firm  krajowych' w szczęła u czynników m iarodaj
nych energiczne s ta ra n ia  w kierunku zsyudykali- 
zow ania produkcji i handlu je l i t  , )  v

Kompensacyjny wywóz masła
(—r) M inisterstw o przem ysłu 1 handlu zarządzę* 

niem z dnia 13 czerw ca uznało  za kom pensacyjny 
w yw óz ou dn. 20 czerw ca br. -nasła krowiego, do
konyw any przez Gdynię i Gdańsk, przyczein za* 
św iadczenia o kom pensacyjnym  wyw ozie n a d a  
w ydaw ane będą tylko tym  eksporterom , którzy 
trudn ili się wywozem m asła w  czasie od 1 
1931 r. do 30 kw ietnia 1392 r. F irm y, k tó re  nie od* 
pow iadają powyższemu w arunkow i, m ogą otrzy
mać zaśw iadczenie o kompensacyjnym wywoade 
ty lko  za uprzednią zgodą m in isterstw a przemy*

walutowy, be2 obawy o to, że puszczone w 
ruch nogi zapędzą ją  zadaleko. Ale yankesi 
am erykańscy, oryginalni pod każdym wzglę
dem, pełni tem peram entu i burzliwości, nie
zdyscyplinowani, bez zmysłu społecznego i bez 
doświadczenia (przepraszam : z doświadczenia 
mi ziemi, ale z których się nie chcę uczyć) 
strąciw szy walutę z wysokiego zamku złote
go na burzliwe fale spekulacji, kołyszą się te
raz na dych falach wespół z w alutą i an i rusz! 
nie potrafią wydrzeć jej z odmętów speku
lacji i osadzić na silnem miejscu. Telegramy 
donoszą, że po raz pierwszy Am eryka in ter- 
wenjow ała na  rzecz zwyżki kursu dolara — 
ze słabym rezultatem.

Oczywiście, że Roosevelt walczy z objaw a
mi chorobliwej spekulacji. W pierwszym rzę 
dzie zarządził walkę z lichwą żywnościową. 
Znam y ten sposób walki z naszych doświad
czeń, i wiemy, jak niewiele on pomaga. N a
stępnie stara  się Roosevelt podnieść zdolność 
konsumcyjną w drodze ustawodawczej w

tych, wypadkach, gdzie nie potrafiło uczynić 
tego samo życie. W tych dniach podpisał R90- 
sevelt dekret o wprowadzeniu w przemyśle ba 
w ełnianym  40-to godzinnego tygodnia pracy 
i  o najniższym  zarobku w  kwocie 12 dolarów  
tygodniowo.

W  jaki sposób może Rooseyelt opanować 
spekulację? 1) Przez całkowite urzeczywistnię 
nie koncepcji planowej gospodarki. ,W tym  
kierunku posiada on, jak wiadomoi, pełnomoc 
n ictw a od ciał ustawodawczych. 2) Przez usta 
wowe obniżenie wartości dolara do poziomu 
zwyżki cen w dolarach papierowych, czyli o 50 
proc. (w  stosunku do kursu  parytetowego do 
lara). — Pierwsza droga wyjścia trw ałaby 
bardzo długo i wyniszczyłaby Stany Zjedno
czone. Druga byłaby krótsza i korzystniejsza 
dla Stanów Zjednoczonych i dla Europy. Na
leży życzyć Rooscveltowi, a b y  w ybrał tę d ru 
gą drogę. W ybawi on z chaosu walutowego 
nietylko cały świat, ale przedewszystkiem — 
swój kraj. iVir.
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•tu  i handlu w  porozum ieniu z m inisterstw em  
rolnictw a. Zaśw iadczenia o kompensacyjnym w y
wozie w ydaje Izba przem ysłowo- handlow a w 
Gdyni.

Drut, blacha, gwoździe — 
w Palestynie

(—) Jak  nam donoszą z Palestyny, u tw orzy ła 
g rupa kap italistów  tow arzystw o akcyj le p a l f ir 
m ą „F errum  L im ited '1, k tóre w najbliższym już 
czasie podejmuje produkcję. Zadaniem tow arzy 
stw a będzie zaopatrzenie rynku palestyńskiego, 
S yrji, Irak u  i Łgiptu w przetw ory  z drutu, bla
chy i żelaza. Głównym artykułem  będą druty  cią
gnione, gwoździe specjalne, d ru t kolczasty i w y
roby z blachy.

T ow arzystw o zaopatrzy ło  się w aaszyny we
dług najnow szych zdobyczy wiedzy technicznej, 
ta K , że będzie w stan ie rzucić na rynek to w ar 
pierw szej jakości a przytem  tan i i zdolny do w al
k i konkurencyjnej z im portem  zagranicznym .

W ten sposób m etyiko pokryte będzie zapotrze
bow anie tyn k u  w ew nętrznego, ale też eksport do 
k ra jó w  sąsiednich dozna odpowiedniego wzmoże
nia.

i F e riu m  przygotow uje już na ron przyszły pro
dukcję o elektrycznie spajanych ru r  żelaznych.

Z wydawnictw gospodarczych
'(—) PR O F. FELIK S MŁYNARSKI: 5RF.DYT I 

POKÓJ. D roga W'yjścia z kryzysu. Nakładem Izby 
P rzem ysłow o- H andlow ej w W arszaw ie l»3o.

R ozpraw a naszego „speca“ od sp raw  zło ta na 
te ren ie  m iędzynarodowym , prof. M łynarskiego, 
n ie  zoslaia  napisana d la „w zbogacenia taszej l i 
te ra tu ry  ekonom icznej1*. (Z czego nie wynika, że 
ją  mimo to wzbogaca). P osw tała  ona, o  czem się 
dow iadujem y z przedm ow y au tora , na skutek 
p róśb  kilku zagranicznych przyjació ł prof. Mły
narskiego, k tórzy  p rosili go o  w yłożenie swych 
poglądów  na piśmie. D latego też Wyszła ona naj
p ie rw  w  języku angielskim , następnie laś zosta
ła  w ydana w  języku polskim.

O m aw iając przyczyny kryzysu g o sp o ia rcz ig o  
n ie w prow adza prof. M łynarski nowych teoryj. 
Podobnie, jak  w ielu innych, uw aża prof. M łynar
ski, że k ryzys obecny nosi ccchy pewnej specjal- 
ro śc i, k tó re  nie polega jednak tylko na spadku 
ven „samym przez siebie’* lecz na usztyw nieniu 
kosztów  produkcji, p rzez silny  w zro st kosztów  
Kredytu, niedorozw ój dochodów społecznych w  
•tosunku  do w zrostu  zadłużenia m iędzynarodow e
go  i w ysoki udział czynnika fiskalnego, itó ry  we 
.wszystkich k ra jach  w zrósł o  przeszło 100, a nie
r a z  (Anglja) o 236 proc., w  stosunku do okresu  
(powojennego. W reszcie za przyczynę kryzysu u- 
.waża p ro f M łynarski nadm ierny m erkautylizm , 
W ytw arzający „nadm ierną substytucję kredytu  w  
m iejsce w ym iany dóbr i pracy  ludzkiej**. R ezultat: 
„Dusim y się coraz bardziej1'.

Co proponuje prof. M łynarski. W  pierw szym  
rzędzie należałoby zreform ow ać tradycyjne form y 
k redy tu  długoterm inow ego przez zm ianę sposobu 
oprocentow ania „P rocent s ta ły  na 20 do 30 la t w  
XX. w ieku je s t nonsensem  *. W  drugim  r z ę i z i e j a -  
ieżałoby dążyć do kooperacji banków  centralnych, 
k tó re  należałoby zreform ow ać. N astępnie należy 
zharm onizow ać politykę budżeto vq c ia ł publicz- 
13 ch z polityką kredytow ą banków  centralnych, 
Czyli innemi słow y: obniżyć udział ciał publicz
nych w  dochodzie społecznym. Dalej: p rzystoso
w ać ciężar długów  do obecnego poziomu cen, ob
niżyć w arto ść  w alut, przyezem państw a dłuż nisze 
Winny obniżyć w arto ść  swych w alu t o 30 do 40 
proc., zaś państw a w icrzycielskie o 20 proc. i w re  
szcie należy przyw rócić w alutę złotą. Jako  p ierw 
szy waruneR pow rotu do w aluty  złotej tw aża 
prof. M łynarski zniesienie restrykcy j dewizowych 
i  cofnięcie w szelkiej reglam entacji im portu o raz  
obniżene w ym agań statu tow ych banków  cen tra l
nych co do pokrycia minimalnego.

Co to w szystko ma w spólnego z pokojem? Ow
szem, ma. P rof. M łynarski żąda „rozejm a polity
cznego, przynajm niej na czas trw an ia  rekonstru 
kcji, rozejm u szczerze i uczciwie proklam ow ane
go, k tóry  jest najw ażniejszym  środkiem , p row a
dzącym do przełam ania k tyzysu i przygotow ania 
lepszego ju tra  dla tak  s traszn ie  vyczerpanej i  
zn ęczonej ludzkości".

Zgadzam y się z w szystkiem i sugesljam i prof. 
M łynarskiego. W szystkie one są  dobre, — naw et 
dew aluacja w alut, — dlatego, że zak ładają konie
czność akcji m iędzynarodowej. G lyby udało się o- 
•iągnąć solidarność m iędzynarodow ą chociażby 
na jednym punkcie, obojętnie, czy to  będzie w alu
ta  indeksowa, czy też dew aluacja, czy naw et peł
na inflacja w alut. aJe ty lko w  skali m iędzynaro
dowej, — w ów czas byłoby Już znacznie lepiej. 
T reśc i dobrej, m ądrej i słusznej nie b rak  w św ię
cie P rzew ala  się ona po biblj otokach, k s ię g a r
niach i salach odczytowych, ko łicze  do drzw i i o- 
Łim wszystkich konfcrencyj m iędzynarodowych,-

!30 aresztowanym lekarzom-Zydom
w Berlinie

zarzuca się uprawianie „Greuef-Propaganda**
Bezskuteczne Interwencje o zwolnienie aresztowanych

Krucjata przeciw notarjuszom 
Żydom

(— ) Berlin. (ŻAT.) Urzędow y kom unikat p raso 
wego w ydziału centrali oddziałów  szturm owych 
w Berlinie stw ierdza, że w czasie aresztow ania 30 
lekarzy- Żydów w poradni lekarsk ie j przy gminie 
żydow skiej w B erlinie w ykryto  i skonfiskow ano 
obciążający m aterja ł o upraw ian ie „Greuel P ro p a
ganda".

W szyscy aresztow ani lekarze są  w dalszym 
ciągu trzym ani w  zamknięciu. W szelkie próby o 
wypuszczeniu ich na wolność nie odniosły żadne
go skutku.

W śród aresztow anych lekarzy  znajduje się zna
ny lekarz, lite ra t i sta tystyk  dr. F<;lix Theilhaber, 
syn św iatow ej sław y w eterana medycyny d r i  A- 
uolfa T heilhabera A resztow any służył w  w ojsku 
liiemieckieiTi w  czasie wojny św iatow ej, poprzed
nio zaś b ra ł udział w  w ypraw ach  wojennych ar- 
i ji tureckiej w T rypolitan ji (1911) i na B ałkanach 
(1913). Od 1907 do 1910 r. dr. T heilhaber redago
w ał czasopismo „Pulaestina*'. Je s t autorem  zere- 
gu dzieł naukowych i literackich. M. in. ogłosił w 
języku żydow skim  książkę pt. „Di S tarkung fun 
k erper" (1924).

Jednym z aresztow anych jest rów nież dr. Spei- 
ser, w iceprezes „Zw iązku niemiecko- narodow y?! 
Żydów*’, u ltra - patrjo lycznej organizacji, na cze
le  k tórej stoi dr. M as Naumana.

„Wciąż jeszcze zaduźo lekarzy- 
Żydów w Niemczech!“

Berlin. (ŻAT) Donosząc o aresztow aniu  30 
lekarzy- Żydów w  Berlinie, p ra sa  łiem iecka ( 
uskarża się, że liczba lekarzy- Żydów jest w ciąż 
jeszcze w  B erlinie zbyt w ygórow ana. Obecnie ma 
jeszcze w  B erlinie p raw o  p rak tyk i 3 000 lekarzy 
żydow skich (uprzednio prak tykow ało  około 7.000) 
czyli 30-proc. stanu lekarsk iego  w  Berlinie, pod
czas gdy odsetek Żydów w Niemczech w ynosi za
ledw ie 1 proc. ogółu ludności.

(—) B erlin. (ŻAT.) O statnia lis ta  pozbaw ionych 
p raw  prak tyk i nolarjuszy- Żydów obejmuje 210! 
nazw isk (nie zaś 40, jak  mylnie poprzednio poda
no), w  tem 200 notarjuszy berlińskich.

W śród św ieżo usuniętych notarjuszy  znajdują! 
się prof. Max A lsbcrg i radca spraw iedliw ości 
Ju lius Magnus. Ostatni, liczący 06 la t, redagował! 
od 1915 r. słynną „Ju n stisc h e  W ooheiisehrift", z a ś  
od 1925 m iędzynarodow o „Tables of In d u itr ia l 
Law". Od 1919 do 1922 Ju lius Mag ras był preze
sem bcrlińskicin izby adwokackiej. Bierze on czyu 
ny udział w żydowskiem życiu sp iłecznem w  cha-* 
rak terze  członka zarządu gminy żydow skiej, Bnci- 
B rith  i niemieckiego T ow arzystw a P rzy jac ió ł U-* 
n iw ersy le tu  H ebrajskiego w Jerozolim ie.

Nowe chuligańskie wystąpienie 
ministra „sprawiedliwości1*

Berlin. ( Ż a T ). M inister spraw iedliw ości Rzeszy 
Niemieckiej d r F rank  przem aw iał w tych dniach 
na oibrzymiem zgrom adzeniu uraw ników  n aro d o 
wo- socjalistycznych i w  toku swych wyw odów 
ośw iadczył m ięazy innemi;

— Co obecnie Żydom w Niemczech się dzieje, 
nie jest jeszcze pełną m ia rą  Niemcy uiają p raw o 
postępow ać ze sw ym i Żydami jak im  się  podo
ba — aż do w ytępienia ich, jeśli zaś rząd nie ze
szedł tak daleko, to ty lko dzięki p oczuciu odpo
wiedzialności (!) narodu niemieckiego, nie zaś 
pod p resją  jakichkolw iek w pływ ów  zew nętrz- 
rych. Gdy Żydzi zniszczyli cały n .ljo n  Rosjan, 
nikt nie p ro testow ał, skoro  jednak Niemcy usunę
ły tylko jednego adw okata ży lowskiego, nieba
wem podniosła się na całym antyniem ieeka Kam- 
panja okrucieństw .

-o-o-o-

Zgon Nellie Straus-Mossenson
Jerozolim a. (ŻAT) W 42 roku życia zm arła  tu 

w skutek a taku  apoplektycznego Nellie S traus- 
M ossenson, b. redak to rka angielskiej edycji „Da- 
\va r“ i b. generalna sek re tarka  „H adacsy ‘ P a- 
lestyrle . Zm arła przybyła do P alestyny  z Amery
ki w  1919 r. Swego czasu była ona kierow niczką 
b iu ra  am erykańskiej federacji sjonislyczuej. /m a r  
ła  cieszyła się w ielką poularnością w całej P a
lestynie. W pogrzebie jej, k tó ry  odbył się v nie
dzielę w  Tel Awiwie, b ra ło  udział k ilka tysięcy 
osób. Przem ów ienia żałobne w ygłosili H enrietta 
Szold, A. M ossenson i A. Shertok (sek retarz  de
partam en tu  politycznego egzekutywy Agencji Ży
dowskiej).

Arabska polityka 
non-cooperation

Otwarcie w ystaw y arabskiej w  Jerozolimie bez 
udziału przedstawicieli -ządu i miasta.

Jerozolim a. (ŻAT). Ubiegłej soboty odbyło się 
w  Jerozolim ie o tw arcie arabsk iej w ystaw y pale
styńskiej. N a uroczystość o tw arc ia  nic zostali za
proszeni an i przedstaw iciele p rasy  żydow skiej, 
ani też rząd czy naw et sam orząd Jerozolim y. 
Pom inięto naw et dziennik „P alestinc  Post", Je
dyny w ydaw any w języku angielskim  dziennik w 
Palestynie. Pom inięcie rządu i w ładz m iejski ?h 
Jerozolim y m iało być dem onstracją polityki „non 
cooperation", uchw alonej na ostatn iej sesji egze
kutyw y arabsk ie j w Palestynie.

Postulaty żydowskie w stosunku 
do kongresu mniejszości

„Moment" donosi z Paryża, że przew odni
czący Komitetu Delegacyj Żydowskich, Leon 
Motzkin, wezwał już w pierwszych dniach fa 
li antysem ickiej w Niemczech prezydjum kon 
gresu mniejszości do w ystąpienia w obronie 
Żydów niem ieckich, których rząd H itlera d e
graduje do roli parjasów . W  rozmowie z se
kretarzem  generalnym  kongresu dr. Am m en-

de, odbytej specjalnie w Paryżu, Leo MotzkLi 
w ysunął następujące 3 żądania:

1)  Komisja mniejszości niem ieckich na  kon 
gresie mniejszościowym złożyć m a jasne i n ie 
dwuznaczne oświadczenie, że przedstawiciele 
Niemców zagranicznych kategorycznie potę
p ia ją  politykę pozbawiania praw  Żydów w  
Niemczech, jako tendencję, k tóra pozostaje w 
ostrej sprzeczności z zasadniczemi podstaw a
mi i zasadam i ruchu  mniejszościowego, jako 
takiego;

2)  stanowisko to wobec kursu  antysem ickie 
go w  Niemczech znaleźć m a również w yraz w  
piśm ie „Nation und S taat“ ;

3) reprezentanci mniejszości niem ieckiej 
wnieść m ają  n a  następnym  kongresie m niej
szości rezolucję przeciwko pozbawieniu p raw  
Żydów w Niemczech.

Motzkin oświadczył drowi Ammende, że w y  
pełnienie tych trzech żądań uw ażają przedsta 
wiciele mniejszości żydowskich za kategorycz 
ny w arunek dalszej harm onijnej w spółpracy 
wszystkich europejskich mniejszości narodo
wych w  ruchu mniejszościowym.

W  W iedniu odbyła się ostatnio sesja ko
m isji głównej kongresu mniejszościowego — 
ostatnia przed plenum  kongresu, które zbie
rze się we wrześniu. Komitet Delegacyj Ży
dowskich otrzym ał s tam tąd  następującą de
peszę: „Sesja kom isji głównej kongresu m niej 
szóści została dziś zamknięta. Uchwalano re 
zolucję, w  której akcentuje się trw ałą so lidar
ność grup m niejszościowych w Europie I o- 
świadcza się, że wszystkie mniejszości, zjedno 
czone w  szeregach ruchu mniejszościowego, 
trzym ają się, podobnie jak  dotąd, zasad pod
stawowych, które kongres mniejszości w c ią
gu 8-iu  lat swej egzystencji reprezentował i o 
które prowadził walkę". Depeszę podpisali: dr. 
W ilfan i dr. Ammende.

alf r ie  znajduje formy, k tóraby  Ją *.mieściła ł dla- ' kie piękne m yśli o m iędzynarodow ej kooperacji 
tego nie znajduje nigdzie zastosow ania. T ą  fo-m ą polityczno- gospodarczej, do których prof. Mły- 
— to  w łaśnie porozum ienie m iędzynarodowe. Jak  narsk i tak często się przy czy aia — pozostają sna- 
długo nie da się ono osiągnąć — tak  długo w .ty st-  1 rab Vir.
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Żydzi! P nim c Uri dach katowanych w piekle hiflerowskiem!
KOMITET ŻYDOWSKICH ORGANIW YJ GuSPliDAKufCri

Wieści z Trzeciej Rzeszy
„N A T Y C H M IA S T  S T R Z E L A Ć !"

m  o  w z m a g a ją c e m  się  w  N iem czech  n ic za d o  
.w o len iu  i  ro z c z a ro w a n iu  lu d n o śc i do  rz ą d ó w  
h it le ro w s k ic h  św ia d c z ą  za o strzo n e  p rze p isy , 
ja k ie  w ła d c y  trze c ie j R zeszy  w y d a li  ce le in  
z w a lc z a n ia  p ro p a g a n d y , u p ra w ia n e j  n ie le g a l
n ą  d ro g ą . P u b lic z n o ść  n ie m ie c k a  ta k  da lece  
s p ra g n io n a  je s t n ie le g a ln e j b ib u ły  i u lo te k  o - 
p o zy c y jn y c h , że w  B ru n sz w ik u  p o lic ja  w y d a -  
fa ro zk az  n a ty c h m ia s to w e g o  s trz e la n ia  d o  koi 
p o r te ró w  u lo te k  m a rk s is to w sk ic h . D a le j je sz 
cze poszed ł z w ie rz c h n ik  p o lic ji w  H esji, gdzie 
z a u w a ż o n o  is tn ą  pow ódź o p o zycy jnego  m a -  
te r ja łu  ag itac y jn e g o . J a k  w y n ik a  z k o m u n ik a  
t u  u rzę d u  p o lic y jn e g o  w  H e s ji, n a d c h o d z ą  do  
w ie lu  osób zew n ę trzn ie  n ie p o zo rn e  d ru k i z n a  
p ise m  f irm o w y m  D om  T o w a ro w y  lu b  T o w a 
rzy s tw o  ubezp ieczeń  ( is tn ie ją c e , . w zg lędn ie  
n ie is tn ie ją c e ) .  W e w n ą trz  z n a jd u ją  się  p ism a  o 
tre śc i „w ręcz n ie s ły c h a n e j, z a w ie ra ją c e j z n a 
m io n a  z d ra d y  s ta n u " . W  zw ią z k u  z te m  z a rzą  
clza p o lic ja  u w ięz ien ie  każd eg o  p o siad acza  
ch o ćb y  je d n e j n ie le g a ln e j u lo tk i, n a d to  u w ię 
z ien ie p rzy w ó d có w  k o m u n is ty c z n y c h  i s c c ja -  

• lis ty cz n y ch  ja k o  za k ła d n ik ó w , a  w reszc ie  n a 
ty c h m ia s to w e  u ży c ie  b ro n i w obec k o lp o rte ró w  
u lo te k , k tó rz y  n ie  z a trz y m a ją  się  n a  p ie rw sz e  
w ezw an ie .

«  *  *

W  m ieśc ie  P irm a se n s , k tó reg o  b u rm is tr z  
so c ja ln y  d e m o k ra ta  L u d w ig  u c iek ł o s ta tn io  
podczas a k c ji p rze c iw  so c ja lis to m , u w ięz io n o  
jeg o  żonę. W e d le  o fic ja ln e g o  k o m u n ik a tu , u -  
m ieszczen ie  żo n y  L u d w ig a  w  „ S c h u tz h a ft"  
m a  n a  ce lu  w y w a rc ie  n a c isk u  n a  L u d w ig a , b y  
p o w ró c ił z ucieczk i.

G LEICHSCH ALTOW ANA STUDENTERJA

(:) Gruntowna reorganizacja różnych dziedzin 
tżyęia publicznego w Niemczech, znana rod na
zwą „GileiehschaKung", dotknęła również w 
isposób wysoce charakterystyczny niemieckich 
afkaidemików. Całkiem nowe zasady będą odtąd 
wyznawane w stosunku do wyższych uczelni. 
Pruskie ministerstwo oświaty opracowało nowe 
Studenckie ptawo dyscyplinarne, które przede- 
wistzystkiem zerwie z  ,przesądami" dawnych cza 
sów. Poco wymóg zdolności, poco egzaminy, 
kftóre mają świadczyć o przygotowaniu i kwali
fikacjach abituTjemta? Wedle przepisów nowego 
prawa studenckiego będzie się przeciwtfzlalalt) 
dotychczasowemu dopuszczaniu abiturientów na 
wyższ© uczelnie na podstawie egzaminów szkol 
nych. Nowym miernikiem dla oceny uzdol
nień studenta będzie spełnianie obowiązków
„wobec społeczności". Nie ulega wątpliwości- 
iże pod mianem tem k ry ją  sie obowiązki wobec 
purt(j.i narodowo-socjaJisfycznej. Dalsze postano
wienie głosi poproski, że sitiuldent, który uchyli 
sic od spełnienia tych obow.ązków, zostanie na
tychmiast usunięty z uczelni. GfleichschaKowany 
student niemiedki n«e będ^e się wiec już mu
siał troszczyć o zhedne egzaminy fachowe; na 
przygotowani'' się do nich nie będzie zresztą 
miał dużo azasu. Czekają ko inne doniosłe poi1' 
tyczne zadania jak n.p- „Grenzlandarbeit" (pra
ca na pograniczu), która wedle urzędowej, nader 
wyraźnej i dobitnej nomenklatury ma być wtpiro 
wadzona w „zdecentralizowane,] zbiorowo
ś c i"  (? !) .

W  podobnie zdecen tralizowanie-zbiorowy spo
sób będą studenci niemiecy mieli obowiązek 
prowadzić prace zagraniczne (?). Główna centra 
la tych osobliwych czynności politycznych znaj 
dować się będzie w Królewcu, we Wrocławiu be 
idą zał.atwiane sp raw y  wschodu (łącznie z 
Austirją). w Dreźnie sprawy Niemców w Sude
tach. w Hambugu sprawy północnego Szlezw- 
ffu, a w Greifswald kwestje skandynawskie. Jak 
widać, gleichschaJtowany student niemiecki ma

•s ta ć  się  czynn ik iem  h itlerow sk iej p ro p ag a n d y  
zagran icznej- Do w y k o n an ia  tego ro d za ju  z a d a ń  
n iepotrzebne będą egzam iny  fachow e! W iedza  i 
w ykszta łcen ie  fachow e pó jdą  w  k ą t, stu iien terja  
będzie sp e łn ia ć  ro lę — sz tu rm  ów ek do specja l
nych por uczeń!

*
Z dniem  dzisie jszym  rozpoczynają  się w no

w ou tw orzonym  obozie w ojskow ym  w J u d e rb o c k  
w D randebu rg ji ćw iczenia dla s tu d e n tó w  p ra wa, 
k tó ry  w m yśl now ych  rozporządzeń  m uszą 
p rzej, przy jęciem  ich na służbę  p ań stw o w ą 
p rze jść  o k res  p rzy g o to w an ia  w ojskow ego, co 
w  ii/i-zędowym języ k u  n iem ieckim  nazyw a się  
obozam i w sp ó ln o ty  koleżeńskiej. Z 13 godzin 
z-ajęć p rak ty c zn y c h  lub te o re ty czn y ch  6 i p ó ł 
p rzezn aczo n o  na tego rodza ju  „ sp o rty "  i gimma- 
siilkę. Z pośród  za ję ć  teo re tycznych  które o d b y  
w ać się będą g łów nie w  godzinach  w ieczornych, 
n a  uw agę zasługu ją  specjalne w y k ład y  o po lity  
ce populacyjnej p ań s tw a , o zagadn ien iach  kolo 
n izący jnych  i s to su n k ach  po litycznych  i gospo
d arczych  n a  te rty o rju m  E u ro p y  W schodniej o r a z  
cyk l w y k ład ó w  z dziedziny p rzysposob ien ia  woj 
skow ego, jak  n p .; n a ró d  pod bronią, p rze m y sł 
w  czasie  w ojny  itp. Specjalnie p rzydzieleni do 
obozu  in s tru k to rzy  polityczni w y k ła d a ć  będą 
T ra k ta t W ersa lsk i, o raz  zagadn ien ie  rasy .

•  *  *

, Nieniiecti.ii zw iązek szach istów  podzielił lo s ' 
w iszystkkh h rsty tu cy j ku lturalnych- O trzy m a ł on 
k o m isarza  R zeszy , k ó ry  p rzep ro w ad z ił n a ty c h 
m ias t „p a rag ra f  a ry jsk i"  w  związku-

C A L U M N IA R E  A U D A C TER ...

J a k ie n n  m e to d am i w alczy  p ro p a g a n d a  h i t 
le ro w sk a , m a m y  n o w y  dow ód  n a  ła m a c h  
„ F r a n k f u r te r  Z e itu n g " . P ism o  to  og łasza  k u -  
m un .ika t p ó lu rzęd o w eg o  b iu r a  C on ti, m a ją c y  
n a  ce lu  zd y sk re to w a ć  by łeg o  n a jw y b itn ie js z e  
go p rzy w ó d cę  so c ja lis ty c zn y c h  zw iązk ó w  z a 
w o d o w y ch  T eo d o ra  L e ip a r ta .  K o m u n ik a t ro z
g ła sza  lis t L e ip a r ta  z 4 s ty c zn ia  1921 ro k u , w  
k tó ry m  to  liśc ie  L e ip a r t o d p o w ia d a ją c  n a  p ro 
p o zy c ję  o b ję c ia  k ie ro w n iczeg o  s ta n o w isk a  w 
p o w sz e c h n y m  n ie m ie c k im  zw ią zk u  zaw o d o 
w y m  w  B e rlin ie  p ro s i o po d w y ższen ie  p ro p o 
n o w a n e j p e n s ji w  k w o cie  2540 m a re k  m ie s ię 
cznie, gdyż obecne jego  p o b o ry  w  S tu ttg a rd z ie  
w y n o szą  p o n a d  4.000 m a re k  n ie m ie c k ic h  łą cz 
n ie  z e m e ry tu rą , ja k ą  p o b ie ra  ja k o  b y ły  w ir -  
te m b e rsk i m in is te r .  W p ra w d z ie  w ra z ie  p rz e 
n ie s ie n ia  się  do  B e lin a  n ie  m u s ia łb y  L e ip a r t  
z re zy g n o w ać  z e m e ry tu ry  m in is te r ja ln e j  
(1320 m a re k  m ies ięczn ie ), je d n a k  u w aż a , że 
z  p u n k tu  w id z e n ia  m o ra ln eg o  jego  n o w e s t a 
n o w isk o  p rzew odn iczącego  zw ią z k u  zaw odow e 
go n ie  lic o w ało b y  z p o b ie ra n ie m  le j e m e ry tu ry  
W  zw ią z k u  z te m  L e ip a r t  p ro s i o u m o ż liw ie 
n ia  m u  bez  o f ia r  p ie n ięż n y ch  p rz e n ie s ie n ie  się 
d o  B e rlin a , a b y  m ógł u trz y m a ć  ró w n o w ag ę 
b u d ż e tu  dom ow ego , co do  czego m a  w ą tp l i 
w ości w obec w ie lk ie j d ro ży z n y  w  B erlin ie .

T y le  lis t  L e ip a r ta , z k tó reg o  n a  p ie rw sz y  
r z u t ok a  w y g ląd a ło b y , że p rzy w ó d cy  z w ią z 
k ó w  za w o d o w y c h  p o b ie ra li w ręcz  fa n ta s ty c z 
n e  gaże. W  ty m  też celu  zos ta ł obecnie w y d o 
b y ty  n a  św ia tło  dzienne . S łu szn ie  p o d k re ś la  
„ F ra n k f u r te r  Z e itu n g " , że p rz y  p u b lik a c ji 
w sp o m n ia n e g o  lis tu  przeoczono , że pochodzi 
on z ro k u  19pl, a w ięc z o k resu  d e w a lu a c ji. 
W  s ty c z n iu  1921 ro k u  100 m a re k  p a p ie ro w y ch  
m ia ło  w a rto ść  6.05 m a re k  zło tych . T a k  w ięc 
do ęh ó d  4.000 m a re k  n ie m ie c k ic h  s ta n o w ił rów
n o w a rto ść  242 m a re k  z ło tych . W  te m  o św ie t
le n iu  o b a w a  L e ip a r ta  o m ożność eg z y ste n c ji n a  
n o w em  s ta n o w isk u  w y d a je  się w  zupe łnośc i 
w y tłó m aczo n a .

PODZIĘKOWANIE.
W Panu DB. IILADIJOW T prym arjuszow f szpi

ta la  OO. B on ifratrów  za szczęśliwe przeprow a
dzenie operacji o raz  WP Drom Nowakowi i Mi- 
coniowi za tro sk liw ą i bezinteresow ną opiekę 
sklaciain tą  drogą najserdeczniejsze „Bóg zapiać". 
1630g P inkus lla lpc rn , K raków .

__ (:) FRAULE1N DOKTOR". Glośr.a sztuka Je
rzego Tępy „Franiem  Doktor" dana będz.e dzisiaj 
na scenie krakowskiego teatru#, jako prem iera, w 
■wykonania artystów  sceny  lwowskich tea trów . 
Kinetyczna faktura sztuki, sensacyjna treść, oparta, 
na rzeczyw istych dzi.ejach niemieckiego kobiety* 
siziPiega, A nny Marii Lesscr, fascynujące efekty 
sceniczne, świetne sceny batalistyczne, o raz  suge
styw na g ra  arty stów  lwowskiej sceny, składają się 
n a  artystyczną całość, k tó ra  długo pozostanę w  
pamięci w idzów . W głównej roli występnie Irena 
Eichlerówna, która odtwarzała postać tytułową 
szitaiki w© Lw ow ie i w  W arszawie na scen ie  Teatru 
Polskiego. Dalsza obsada artystów  sceny lw o
w skiej pp.: Jakuibmska, Berski, Białostzlczyński, 
Dorwski, Guittner, Kordowskr, Kra snowi ectoi, 
Kreczmar, Maćhatski, P rz y  stawiski, SkJadameilc, 
Strzelecki, W ięckowski, Żurowski. Inscenizacją 
Janusiza W amecklego. Dekoracje O. Rexa.

— (:) „PORWANA NARZECZONA" arcywesoty, 
w odew il z e  śpiewami i tańcami Henryka Zbierzcbo 
w skieso , ukaże się w  najbliższą niedzielę, na po* 
poBmdiniowem przedstawieniu.

—— .(:) KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W KRYNI 
CY. Dzisiaj w ieczorem  krakow ski te a tr  mieiskjj 
daje przedstaw ienie arcydzieła komedii Molier-a 
„Skąpie.;", w której w ystąpi gościnnie tylko raz  jo 
den genialny artysta sceny polskiej Ludwik Salski 
w  sw ej mistrzowskiej kreacji roli tytułow ej, w  dal 
szef prem ierowej obsadzie artystów  sceny krako* 
wistkiei. 'i

(:) FESTIVAL TANECZNY W STARYM 
TEATRZE. Najwybitniejsi laureaci I-go rmiędzyna 
rodowego koinku.rsu taftca artystycznego w  W ar
szaw ie, a to Ruth Sorel Abramowicz, JulJa Mar-' 
cus, Georg Groce i Ziuta Buczyńska, odznaczeni 
pierwstzemi nagrodami, w ystąpią dziś, w e  czwar
tek, 13 1 w  sobotę, 15 bm. w  Starym TeaUze. Bo
gaty program , złożony z  szeregu k reący j tanecz
nych o wysokim poziomie artystycznym  zainter,® 
śuije niezaw odnie publiczność krakowską,

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czw artek wlecz.: Praniem Doktor" (Prem iera)
P iątek  w iecz.t „Fraulein D oktor"
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STKADOM 11).
Czwartek: tea tr .nieczynny.
Sobota, o godz. 9.15. w iecz.: prem iera ,,Goidene 

Chałojmes".
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.

ADRIA: „Nowa P alestyna".
APOLLO: „W esoły karaw an iarz" (Vlast-. Bfj- 

rian".
ATLANTIC: „B łękitny Dunaj" (B rygida Heim).
BAGATELA: „D isjana" (Bebe D aniels)) i  re- 

wja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Golgota sam otnej dziew 

czyny".
PROMIEŃ: „T aka słodka dziewczyna jak ty"

(Anny O ndra), „Rom ans z porucznikiem ".
SŁOŃCE; „W ołga, W ołga” (real. W. T urzańsk i)
SZTUKA; „Człowiek, który ukrad ł serce".
WANDA: ..Mandżuria płonie".
UCIECHA: „żona z drugiej ręki".

D Z IE Ń  PO L IT Y C Z N Y
N IE P R A W D Z IW E  P O G Ł O SK I o  A M N E S T JI

A g e n c ja  „WTsch ó d “ d o w ia d u je  się  w obec no 
w y ch  pogłosek  o p ro je k to w a n e j a m n e s t ji  n a  
je s ien i tego ro k u , że w iad o m o śc i te są  n ie 
p raw d z iw e . C zy n n ik i rząd o w e n ic  czy n ią  ż a 
d n y ch  p rzy g o to w a ń  w  k ie ru n k u  u s ta w y  a m 
n e s ty jn e j .w  ro k u  b ieżącym .
gfciw iimęnrn mm,mm — ii■ ■■. ■ — M W — 1

— KROŚCIENKO n/D. Dziś u o - z y s t  ukademja 
1 erz low -ka z udziałem delrga ta  Co.itraii ŻFN. w  

K rak cw ił p A braham a Mablera, k tóry  w ygłosi 
Uroczyste przemówienie.
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Światowy rekord długotrwałości lotu 
szybowcowego ustanowił lotnik lwowski

’(;) Na kursie  lo tów  żaglow ych nad terenam i 
płaskiem i, zorganizow anym  przez szkołę szybów | 
cową Aeroklubu lw ow skiego w  Bez niechowej na ! 
Iwowskiem lo tn isku w  Skniłowie, P io tr  M łynar, 
pilot szybowcowy aeroklubu lwow skiego, w y sta r
tow ał we w torek o godz. 10‘37 na szybowcu typu 
„K om ar- ‘konstrukcji Antoniego Koeiana za sa
molotem typu „H anno" i  po S m inutach notow a
nia odczepił się na w ysokości <100 m etrów  nad

poziomem lotn iska, poczem poleciał w  k ie ru riK U  
Lwowa, nad którym  żaglow ał 5 godzin i  52 mi
nuty. M łynar uzyskał IWO m etrów  ponad wyso 
kość odczepienia się i w ylądow ał na lotnisku 
skm łow skiem  o godz. lG-fejj 37 min. Lotem tym 
ustanow ił p. M łynar polski, a zarazem  ś w i a t o 
w y  r e k o r d  d ł u g o t r w a ł o ś c i  l o t u  n a  s z y b o w c u  n a d  
t e r e n a m i  p l ą s k i e l i i .  ,..w

-o-O-o-

Min. Beczkcurtcz u marsz. PiłsudSKiegi,
(;) W  P ikiliszkach zosta ł p rzyjęty  na dłuższej 

konferencji u p M arszałka Piłsudskiego baw ią- ; 
cy obecnie w  W ilnie m in ister pełnomocny Rzeczy ( 
pospolitej Polskiej w  Rydze, p. Zygm unt Beczko- ; 
w icz P. poseł inform ow ał p. m arszałka o przeja- . 
w ach polityki państw  bałtyckich  o raz  o pslosun- 
Kowaniu się tych państw  ao  Polski. Po kilkugo- I 
Jzinnym  pobycie w  P ikiliszkach p. Beczkowicz 
w rócił do W ilna, skąd  w yjechał z powrotem  do 
Rygi.

Koniec prezydium warszawskiej Rady 
miejskie]

i ’(;) Chi&gdaJ odbyło się ostatn ie posiedzenie pre- 
zydjum Rady miejskiej m. stoł. W arszaw y. Na 

'posiedzeniu tem przewodniczący w iceprezes May- 
i zel pozegnat w szystkich członków prezydjum, 
dziękując im za dotychczasow ą ofiarną i g o rli
w ą współpracę. Postanow iono  wobec likw idacji 
Instytucji prezydjum  R ady i B iu ra  Rady przeka- 
'«a6 prezydem ow i m iasta, jalco przewodniczącem u 
■lady m iejskiej iifw entarz B iu ra  R ady o raz  akta.

Wilnianin na czele Bkspedycjl 
nwleekiB]
|  Kj) Na czele po larnej ekspedycji sowieckiej, któ 
ra w yrusza  na w ody A rktyk '1 w  celu dokonania 

(badań, sto ją: syn znanego lad acza  sowieckiego 
prof. Sam ojluwieża i prof. G iobachi, Żyd- W ilnia
nin, k tórego  rodzina dotychczas m ieszka w  W il- 
)nie przy  ul. Zakretow ej. U rodzony w  r. 1896 w 
'iWilnle ukończył gimnazjum, aby następnie po wy 
jezdzic do Rosji poświęcić się badaniom  krajów  
.północnych.

i
Zsdnziejska dyrekcja banku f

(;) W Pułtusku aresztow ano dyrek to ra  Banku j 
Przem ysłow ego H ieronim a Głowińskiego, b. p re
zesa banku S tan isław a W olskiego, człoeka z a 
rządu Józefa Mikołajskiego, p isarza hipoteczne
go Antoniego Sikorskiego, w ieloletniego prezesa 
rad y  nadzorczej i kasjera W łaa. Gogolewskiego 
Ponieżne śledztw o ustaliło , że nadużycia sięgają 
50C.00o zł Polegały  o :e  na udzielaniu w b n .v  s ta 
tu tow i pożyczek osobom niewypłacalnym, a  re 
krutującym :>ię 7. obu/u endeckiego. Ponadto bank 
.Udzielał członkom zarządu o raz członkom dyrek
cji długoterm inowych pożyczek bezprocentowych 
i  do tej pory pożyczki te nie zostały zwrócone.

ChuiiggAskie my bryki
(;) S taraniem  Kom itetu Miejskiego O rganizacji 

Sjonistyeznej w W arszaw ie odbył się onogdaj wie 
czorem  w  sali k ina „Splen-.d" w iec w związku 
z w yboram i na kongres. Gdy uczestnicy wiecu 

■przechodzili G aierją Luksem burga, z okien do
mów lana na nich wodę, w ysypyw ano rieczyslo- 
Ł.i i rzucano odłam kam i szUa. K ilka osob odm o

sio  lekkie rany. Po licja  interw enjow ała, ale chu
ligańskich spraw ców  tych niedopuszczalnych ło- 
buzerstw  nie w ykryto  W arto naznaczyć, że prze
szło to  już poniekąd w sm utną „traaycję", że ile
kroć w  sali „S plendidu ' odbj-wa się w itczorem  
wiec żydowski, ucz.cstnicy w ieców  zostają w chu 
ligański sposób napastow ani i obrzucani różnymi 
przedm iotam i z OKolicznycb okien.

HowoczBsny „Wilhelm Tell" strzela! 
da brodawki na nosie

(;) Józef Smuła zyskał sobie wletKą sym patję 
na Strzelnicy w  Sosnowcu podczas w ielkiej zaba
w y ludowej. P opisyw ał się strzelaniem  do w ro- 

, ny w  locie, do muchy, zestrzeli .vał butelki i o irzy  
m yw ał nagrody  w  postaci „czystej" oQ proc. K ie
dy sobie Smuła dobrze podpił, zauw ażył sta rsze
go Żyda, Chil.a Gutcrm ana, kupca, k tó ry  m iał 
w ielką krostę  na nosie. Spodobała się zabaw a p. 
Smuie, k tó ry  w ziął sobie za punkt honoru w yce
low anie do k rosty  na nosie Guterm ana. P ad ł 
strza ł, k tó ry  nie był jednak celny, g ly ż  kupiec 
został zraniony pod okiem, a w następstw ie przy 
operacji s trac ił jccinn gałkę oczną. Smuła stanął 
.wobec tego przed  sądem okręgowym  oskarżony 
o  spow odow anie ciężkiego uszkodzenia c iała  i  
skazany został na 3 la ta  w ięzienia.

Od -wyroku tego Smula odw ołał się do sądu ape
lacyjnego, tw ierdząc, że s trza ł był d latego nie
celny, ponieważ ktoś z gapiów  po trąc ił go  w  rę 
kę, co zm ieniło kierunek kuli. W obec n iestaw ien
nictw a niektórych św iadków  — sąd odroczył 
spraw ę.

Skazanie kochliwego Turka
(;) P roces tureckiego p iekarza  A bdulla Alije- 

w a w  W arszuw ie, o k tórym  w czoraj donosiliśm y 
zakończył się skazaniem  rom antycznego T u rk a  na 
2 la ta  więzieniu za 4 przestępstw a, popełnione 
wobec dziewcząt ze swego peraonalu. Sąd nie za
w iesił skazanem u w ykonania kary , jedynie ra li- 
czył mu are sz t zapobiegawczy. Obrońca A lijew a 
zgłosił apelację od w yroku.

Dlaczego por. Polaczkowa udusiła 
swego męża?

(;) Jak  już w czoruj donieśliśm y, na teren ie 
tw ierdzy  modlińskiej w ydarzył się onegdaj w y
padek straszliw ego  m ężobójstwa. Por. Polaczek 
zos ta ł zaduszony przez żonę zapomocą zarzuconej 
na szyję i mocno zaciśniętej pęUi- Mężobójczyni 
p rzyznała  się do ezynu. Śledztwo przeprow adzo
ne w  tej sp raw ie  w ykazało, że Polaczkow ie po
b ran i przed 12 laty , od dwóch la t nie żyją z sobą. 
P o  przeniesieniu z K rakow a do ModLna, P o la
czek pozostaw ił żonę w  K rakow ie, po pewnym 
czasie przesta jąc  posyłać jej pieniądze, wobec 
czoigo zagrożona eksm isją sprzedała rzeczy i 
z dwojgiem dzieci przyjechała do męża. W Modli 
nie doszło do burzliw ej aw antury , gdy Polaczko
w a zobaczyła na stole w  mieszkaniu męża ręka- 
Vińczki i chusteczkę dam ską. Zaczęło się od spo- 
liczkr-a ania- męża, potem doszło do bójki, k tó ra  
przeniosła się do ogródna, przyczem zaczęto rzu
cać na siebie kam ieniami. Poleczek odniósł ska
leczenie czoła, k ló re  mu oparzył lekarz. W róciw 
szy do domu groził żonie w yrzuceniem  przez żan
darm a, Doszło do nowej bójki, w  czasie k tórej 
Pałacykow a zarzuciła mężowi na szyję sznurek 
cd przyw iezionej paczki i zacisnęła rak mocno, 
że bez życia zw alił się na ziemię. Tak tłum aczy 
św ój postępek zabójczym, k tó ra  tw ierdzi, że dzia 
ła ia  w  stanie zupełnej niepoczytalności. Osadzo
no ją  w więzieniu, a przyw iezione dzieci umie
szczono w ochronce.

Okazany za zabdjstwó z litości
;(;) We Lw ow ie odbyła się sensacyjna rozpraw 

\va o zabójstw o „z litości". O skarżonym  był ar«- 
1. d a rz  Jcdnoróg, oskarżony o zastrzeleni^ 

sw ego przyjaciela por. Smolińskiego. O sk arżan i 
do winy się nie poczuwał, gdyż zabił por. Smc 
lińskiego na jego w łasne, usilne żądanie. Mieli 
popełnić razem  sam obójstw o z pow oda zgodnej 
niechęci do życia i w  lym celu polechali pocią^ 
gmin do Zimnej Wody. W przedziale 11-giej k la 
sy Jednoróg  strzeli! do Smolińskiego, poczcm sam 
chciał się zastrzelić, ale rew olw er się zaciął. Pp 
p rzesłuchaniu całego szeregu św iadków  sąd skaj 
za ł Jednoroga na 2 la ta  więzienia z zaliczeniem 
aresztu  śledczego. JaKO- okoliczność oDCiażając^ 
sąd uznał lakt, że oskarżony był już poprzednie 
karany , o raz  że rozpraw a nie dostarczy ła do-' 
w odów  na to, iż działa! on z pobudek w yłącznię 
n a tu ry  szlacneiuej i idealnej.

'Przesadny anfymllifarysfa
W ulal śm ierć niż służbę w ojskow ą

(;) Z K alisza donoszą: We w si Tum ewieckię 
zdarzy ł się niezw ykły w ypadek sam obójstw a Otcj 
m ieszkaniec tej w si, Józef Majda, został .ow oła- 
ny do w ojska i komisja poborow a w cieliła go dd 
kalegorji „A“. M ajda tak się tem przejął, tc  bę
dzie m usiał służyć w  w ojsku, że kupił w  sklepie 
sznur i po^ier-M się nn pizydrożnem  drzewie. Pot 
kilku godzinarh w ieśniacy zauw ażyli w isielca i  
pospieszyli mu z pomocą ,k tóra jeduak okazała 
się spó?m ona Sam obójstw o to  z ;  -v a jl ł la  na! 
powód w y w au o  we w si w ielk ie w rażenie.

Policjant ufnnąt podczas rafowani? 
tonących

K orzysta jąc z pięknej pogody 40-letni Ale
ksander Borow iecki posterunkow y III go komi- 
sa rja tu  w  W arszaw ie, udał się w raz  z żoaą 1 
siostrzenicą do kąpieli na W isłę, na t. zw. dziką' 
plażę. W pewnym momencie kobiety n a lra f.ły  na 
głębię i zaczęły tonąć. B orow iecki rzucił się na 
ratunek  i w kró tce obie w yra tow ał, sam jednak 
utonął Zwłoki Borow ieckiego w ydobyło P rzy
były  lekarz  pogotw ia stw ierdz ił śm ierć po lic jan 
ta.

Sega nimfa w ogrodzie Saskim
Ki) W w arszaw skim  ogrodzie Saskim  w czasie 

. południow ego skw aru  jakaś młoda kobieta roze
b ra ła  się  do naga i położyła się w  fontannie, nie ■ 
zw racając najm niejszej uw agi na tłum, k tó ry  
zgrom adził się wokoło. K toś zaalarm ow ał poli
cjanta, k tó ry  w ezw ał niew iastę do natychm iasto
w ego ubrania się i opuszczenia zaim prow izow anej 
plaży. N iew iasta jeduak nie posłuchała po lic jan
ta , wobec czego ten użył siły  i oporną kobietę 
ijb ra ł w  płaszcz, poczem odprow adził ją  do XII 
K om isarjatu, gdzie okazało się, że je s t to Jan ina  
Dom ańska tnigozie nie m eldowana).

Hitlerowski „Pfok"
Przy trzym ano  no polskiej strom e granicy 

pod Brzezinam i Śląskiem i kompletnie pijanego 
dowódcę szturm ów ki hitlerow skiej z R aciborza, 

j E m ila P loka w  mundurze h itlerow skim , k tó ry  
przekroczyw szy granicę w ykrzykiw ał na cześć 
H itle ra  1 podnosił rękę do gó ry  na sposób hitle
row ski. B runatnego P loka zam knięto v „klatce".

- 0O0-

(—) DW IE ICOLON.JE ClfALUCG AKIBY zo
s ta ły  ostatn io  o tw arte  —  w Kamieniu i Jeżo.vem, 
w  powiecie niżeńskim. Obie kolonje wykazują- li
czną frekwencję i ładnie pracują. O tw arcia d>ko- 
nah  prezes Kom. Lok. Org. Sjon. w Sokołowie, 
to\v. J. W einsteincr i członek tegoż Komitetu tow. 
J. Reich.

K U P O N  U L G O W Y
do nabycia po cenie ulsowej Zl. 8’— opr. Zł. 10 — 
dz;e<& p. t.: F a n t i ę l n i h i  T e o d o r a  t a e r z 1!)

(w języku polskimi
imię nazwisko....

I!

śdres ..............................................................................
Wyciąć 1 przesłać do A< min. .t«owego Dziennika* 

‘ Kraków. Orzeszkowej 7 — Jako druk aa opł. 5 gr
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KróS Iraku ogląda angielskie okręty wojenne

'Król Iraku  Fejzal, w czasie sw ej w izyty w  Anglii zw iedził po rt w ojenny w  Torąuay, zaznajam iając 
się szczegółow o z urządzenia n i poszczególnych jednostek bojowych. Na zdjęciu widzimy w ładcę 

Irak u  (drugi, od lew ej) >-a pokładzie okrętu  w ojennego „Renown“.

Polski hitleryzm |uź sie organizuje!
H a sło  „N a p rzó d  1“ — C E enm ow iśnfow e k o sz u le . — F a s z y s to w s k ie  po- 

z d r o w ie n ie . — P a r a g r a f  a r y jsk i. — B o jk o t ly a ó w
A w ięc — m a m y  ju ż , c h w a ła  B ogu, o rg a n i

z a c y jn y  zaczą tek  po lsk iego  h itle ry z m u , ze 
•wszystkiem u jego, ta k  dob rze  n a m  z N iem iec 
z n a n e m i, a t ry b u ta m i i p rzy leg lo śc iam i. W K a- 
itow icach  p rz y  u l. K ra k o w sk ie j 46, z n a jd u je  
się k ie ro w n ic tw o  N aro d o w o -S o c ja lis ty c z n e j 
P a r t j i  R obo tn icze j (N. S. P. R .), a  n a  n a jb liż 
szą  sobotę 15 bm . o godz. 8 w ieczó r zw o ła n a  
zo s ta ła  tio K a to w ic  w  re s ta u ra c j i  „ P ia s t"  p rzy  
u l. M arsza lk a  P il sa d k i ego 63 a , k o n fe re n c ja  
w szy s tk ich  p rezesów  g ru p  o raz  poszczególnych  
m ężów  z a u fa n ia .

N a cz łonków  N a ro d c w o -S o c ja lis ty c z n e j P a r  
tji R obo tn iczej p rz y jm o w a n e  są  osoby „czy
stej krw i aryjsko-słow iańskiej". W  o k ó ln ik u  

ź  d n ia  26 ub. m . cz y ta m y : „Pokrewieńtwo ży
dowskie wykluczone, zatem mniejszość naro- 
idowa i Żydzi, których się jako Polaków wie 
liczy, nie m ają  racji bytu w Narodowo-Socja- 
, listycznej P a rtji Robotniczej".

O k ó ln ik  p rz e w id u je  g ru p y  m ie jsco w e, k tó re  
[są zw o ły w a n e  p rzez  m ężów  z a u fa n ia . S k ład k i 
c z ło n k o w sk ie  w y n o szą  ju ż  od 10 gr. m :^ :'' 
n ie , gdyż  n o w a  p a r t j a  liczy  ta k ż e  n a  b e z ro b o t
n y c h  (I). N a jw y ż sza  w k ła d k a  w y n o si 1 zl. m i t  
sięczn ie. O k ó ln ik  z d n ia  26 ub . m . kończy  się 
n a s tę p u ją c y m  zwrro tem : W szy scy  cz łonkow ie  
zo b o w ią za n i są  p o d p o rzą d k o w a ć  się  p rz e p i
som  n acze ln e j w ład zy , p o s łu szeń s tw o  i w ie r 
n o ść  idei N. S. P . R. zach o w ać  i p rze s trzeg a ć"

W  n a s tę p n y m  o k ó ln ik u  p a r t j i  —  z d n ia  3 
lip ca  b r . —  n a s tę p u ją c e  p u n k ty  -a s łu g u ją  n a  
u w agę (c y tu je m y  je  d o sło w n ie ):

„6) P o zd ro w ien ie : H as ło  n asze  je s t słow o
„N ap rzó d "  p rzez  p o d n ie s ie n ie  p ra w e j ręki w  
górę w  sposób  fasz y sto w sk i. O d zn a k ą  n aszą  
jest B ły sk aw ic a  b ia ła  n a  w iśn io w o -c ie m n e m  
tle, k tó rą  m o żn a  n a b y ć  w  s e k re ta r ja c ie  za p o - 
p rz e d n ie m  za m ó w ie n iem  n a  p iśm ie .

7) Z w zględów  p ra k ty c z n y c h  w p ro w a d z a  
się od n a ty c h m ia s t  koszu le  i czapk i ro g a ty w 
ki sz a re  n a  o k res  le tn i ja k  ró w n ież  k ra w a ty  
k o lo ru  c iem n o -w iśn io w e g o , k tó re  n a b y ć  m o ż
n a  za k ilk a  d n i w  C e n tra li n asze j.

8) W szy scy  do koszu l pod  zn a k ie m  „B ły sk a  
w ic v “ gdyż d o p ie ro  w  ten  czas sp o tężn ie je  n a 
sza  p o w ag a  i zd o b ęd ziem y  o d p o w ied n i sz ac u 
nek.

9) Rodacy! kupujcie tylko u chrześcijan a 
I nie u żydów!
j 10) W z y w a m y  wszystkich do w alk i o W iel

ką Narodowo-Socjalistyczną Polskę i aby w
n ie j n a re szc ie  zna leźli p rac ę  o raz  sz ac u n ek  od 
p o w ied n i, w szy scy  po iacy  czy ste j k rw i a r y j -  
sk o -s lo w ia ń sk ie j a  n ie  m ie li ja k  d o tą d  sp e c ja ł 
n y c h  p ra w  i p rz y w ile ji  żydzi, m n ie jsz o ść  n a 
ro d o w a  i in n e  n a lec ia ło śc i n ieu czc iw e  n ie  m a -  

! jące  n ic  w spó lnego  z m a c ie rz ą  P o lsk i. P o lsk a  
i d la  P o laków !"
i Je d en  z p o p rze d n ich  o k ó ln ik ó w  — z 27 czer

5 fr. Tl

P rzy  cie'picniach uerek, chorobach dróg m o
czow ych , pęcherza m oczow ego i dolnego odciu 
k a  kiszek n a tu ra ln a  wo'aa go rzka  F ranciszka 
Józefa  łagodizi i u su w a  szybko  gw ałtow ne b o 
leści p rz y  w y p ró żn ien iu  Z a k c . p rzez lekarzy .

w ca L r. —  p o d a je  szczegółow o sposób u m u n 
d u ro w a n ia  n o w e j p a r t j i :  k o sz u la  m a  być k o 
lo ru  c iem n o -w iśn io w e g o , sp o rto w a  razem  z 
k o łn ie rzem , k r a w a t  d ług i w ią z a n y  k o lo ru  ciem  
n o -g ra n a to w e g o , sp o d n ie  k o lo ru  g ran a to w eg o  
e w e n tu a ln ie  czarn eg o  (d la  celów  sp o rto w o -p o  
lo w y ch  sp o d n ie  k ró tk ie  tzw . b r id ż  k o lo ru  g ra  
m atow ego), p asek  sk ó rz a n y  z g ła d k ą  m e ta lo w ą  
sp in k ą , trz e w ik i k o lo ru  czarnego , cz ap k a  kolo 
ru  c ie m n o -g ra n a to w e g o  z o d zn a k ą  b ia łe j b ły 
sk a w ic y  n a  w iśn io w e m  tle . „R ep re z e n ta c ja  
w  s tro ju  c y w iln y m  różni się  ty lko  no szen iem  
k r a w a tu  c iem no-w iśn io iw ego  k o lo ru  z p rz e p i
so w ą  sz p ilk ą  b ły sk a w icy ."

S z ta n d a r  p a r t j i  m a  m ieć  k o lo r c iem n o -w iŚ - 
n io w y , n a  ś ro d k u  b ia ła  b ły sk a w ic a  z b ia łą  o b 
w ódką , w  ro g ach  b ia łe  l i te ry  N. S. P. R.

H itle ry z m  —  N. S. D. A. P. (N a tio n a l-S o z ia  
lis tisc h e  D eu tsch e  A rb e h e r  P a r te i)  —  je s t, ja k  
w id z im y , za raź liw y ...

(—) MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIBU 
DZIELI K raków : G arbarn ia—Ruch (sędzia p. Sei- 
dner), W isła—Podgórze (sędzia p. Schneider)* 
W arszaw a: Czarni—W arszaw ianka, Lw ów: Po* 
goń—Legja, Siedlce: LKS—22 pp.

(—) MITROPACUP. A ustria—Juventus 3:0 w e 
W iedniu, A m brosiana—S parta  4:1, w  M edjolanie.

(—) H ELEN  W ILLS—MOODY zdobyła pora* 
6- ty  m istrzostw o tennisow e św iata  w  paniach.

(—) W YNIKI P lŁK A R SK iE . Katowice: Na
przód L ipiny—Śląsk Św iętochłow ice 3:0, IFG -» 
KS Siem ianowice 2:0, A m atorski KS—K PW  10:1* 
S łow ian—O rzeł 5:1, — Poznań: Legja—HCP 4:9, 
L iga—Olimpja 3:1, — W arszaw a: W arszawianka! 
rcz.—Makkabi 7:0, Gwiazda—M ary n o  it 4:0, Pdw* 
nja—S kra 4:2. Lódź: T uryści—H akoah 6:1, S trze
lecki—WKS 1:0, LTSG—Makkabi 9:0, W idzew— 
W ima 4:1. — T arnów : S am sor—Metal 3:2, 2MS—* 
Ju trzenka 2:1, T arnov ia—G w iazda 10:2. — Lubliu l 
S trzelecki—U nja 5:1.

( _ )  W ISŁA B zdobyła m istrzostw o rezerw  
K iakow ie. '

( _ )  W LTK WARSZAW A POKONAŁ ŁÓDZKI 
KS w  meczu tennisowym  drużynowym  w W arsza
w ie 7 :0.

(—) PFA H L  zdobył m istrzostw o tennisow e Ślą
ska, bijąc we finale S teinera w ielokrotnego mi
strza  6:3, 9:7, 1:6, 7:5. W grze o o tw ijn e j Stefanó- 
w na Pfahl pokonali V olknerów uę S teinera 6:4, 6:1.

{—) TOUR DE FRANCE. IX etap Gap-Digne 
227 kim. 1) Speicher, 2) M artano, S) Lem aire, 9) 
Guerra. W  klasyfikacji ogólnej dotychczasowy 
leader A rcham baud oddał czerw oną koszulkę Le- 
tnairoow i (Bclgja), 2) Guerra. X etap Digne—Niz- 
za 150 kim. 1) Cornez, 4) Bulla, 9) Speicher, 10) 
Archambaud. XI etap Nizza—Cannes 123 kim. 1); 
Archam baud, k tó ry  nanow o obejmuje prowadzenie 
indyw idualnej klasyfikacji, 2) Lem aire, 3) Spei
cher, 4) Guerra.

(—) STE L 7.KR w ygra ł wyścig motocyklowy «  
w ielką nagrodę. Niemiec w  Berlinie.

(—) NUVOLARI w ygra ł Grand P rix  Bclgji au
tom obilowe w Brukseli, 2) V arsi, 3) Drcyfuss.

(__) NIEMCY—DANJA mecz ko larsk i to row y  
w  L ipsku w ygra li Niemcy 52:20 pkt.

(—) LACQUICITAY w ygrał w yścig „Złotego Ko
la" na to rze w P aryżu  w  biegach 2 x 50 kim. 2) 
P aillard , 3) Grassin. 4) W anibst.

(—) AMATORSKI KLUB BOKSERSKI (SIE
MIANOWICE) zwyciężył sensacyjnie Policyjny 
Klub Sportow y w meczu bokserskim  drużynowym  
11:5 pkt. -Pol. KS jest drużynowym  mistrzem Pol
ski.

ODPOWIEDZI RED A K CJI
( _ )  UCIEKINIER 7 NIEMIEC: inform acji T

dzieli Akad Biuro Informacyjne, W arszaw a, pł. 
Żelaznej Brainy 0 in. l i .

D la w sz y s tk ic h  n a s z y c h  S z a n . A b o n e n tó w  w p ro w a d z a m y  
do 30 -go  w rz e ś n ia  b . r. u lg o w y  a b o n a m e n t u d z ie la ją c

z ceny prenumeraty
K a ż d y  p r e n u m e r a to r ,  a to n u ją c y  ju ż  „N ow y  D z ie n n ik *1 po  n o rm a ln e  

c n ie  w  m ie jsc u  s ta łe g o  z a m ie s z k a n ia , m o ż e  z a m ó w it D R l C i  
a b o n a m e n t d la  sw e; ro d z in y , w y jeż .d ża jace i n a  le tn isk o  
U lgow y a b o n a m e n t k o s z tu je  w n a s z e j A d m in is tra c ji Z ł 3*3( 
ja lus k o s z ta  p rz e s y łk i  Z ł 1 '— , ra z e m  Ł \  4 * 3 0  m ie s ię c z n ie



ba. U 'tW W Y  &Ź1ENNTK" lt?fąfek 14. VII- 1933 Nr. 151

PRZEGLĄD AKADEMICKI
R o k  III.

Umarł C .K .\U .!-Iłied i żyje E.K.W .!
§ C e n tra ln y  K om ite t W y k o n a w c z y  Z w iązku  

Ż y io f.sk ic ih  Akad, m ic k ^ h  S to w arzy szeń  S am o  
p o m o c o w y c h  w Powsce (z- s ied z ib ą  w  W a rsz a 
w ie) p rz e s ia ł z końcem  cz" tw,ca b- r. fo rm aln ie  
istnieć. R ozporządzenie M^inisieristwu. W y z n a ń  
Rebgitjnych i O św iecen ia  Publicznego  z  d n ’<a 30 
k w ie tn ia  1933 r- o  s te w a m ysaeniach akadem ic- 
Kich nak iada bow iem  « a  poszczególne o rg a n ira -  
cje w ch o d zące  w s k ła d  zwjąaleów k* ajow  ych , o- 
boW'ią&ek wy stąp ien ia  z  ty c h  centa ą  ln ych  zwią
zków,

Innem! s łow y , C K- W - tu r n i c  n a ra z le  likw i
dacji, p ed o b n 'e , jak  w szystk ie  inne o rg an izac je  
O podobnym  c h a r<Jkiterze.

J a k  mł-0'dizież ż y d o w sk a  ustosunkuje się wo
b ec  tego fa k tu ?

Ż ydow ska  m łodzież ak ad em ick a  w P o lsce  nie 
m oże rezygnow ać z  tej nM ieśnej rep rezen tacji 
k tó rą  d ła  niej jest C. K W  Ż y w o tn ą  konieczno 
ócią dlla n as  jest o rgan izac ja  ogólna- iaKą w ła 
śn ie je s t „Związek Żydow skich A kadem ickich 
S to w arzy szeń  S am o p o m o co w y ch  w- P o lsce" .

pri2©ae\v,5zy  sitkiem ze wz.ględow zasad n i
czych- P o jęc ie  żydow sk iej m łoOzleży ak adem i- 
ófeiej" ptąWłiie nie teihieje. U cieleśnia je, nadaje  
tttu  ku ttk rey iy  W yr&z tak i zw iązek, b ęd ący  Wy
razem  poczucia jediliośd i ca ło śc i rzesz stud-en- 
tó w -ży d ó w  w  Polsce- Nie by ło  nigfdy p rzym usu  
Jjrfyhalegiiioścl do ty ch  s to w a rz y sz e ń  cliła ca łe j 
liihodzieźy W yzm łhia łhojżeszow ego- Niemniej 
S tło la ły  one skuipić c a łą  p ruwie-że n aszą  rhło- 
'cklez n to ty lko  k^ajow ^. ale ró w n ież  studiującą 
zag ran icą . G arn ę ła  się do tyoh związków z po- 
btrchk fc^ysk) ideow ych- dek laru jąc  w ten sposób 

iJtzy iia le iność  do żydow skiej m łodzieży 
akademickiej- W idortlą  sipómią naszą b y ł cettfcal 
n y  związek,, obejm u jący  n :ełJ Ukto s to w arzy sze
n ia  kćttlicpoinoouw-ie, ale tak  sam o o rg an izac je  
kieoWe. baukow e, knajożW awęzę, spo rtow e etc, i 
♦yfc* to nas up raw n ia ło  do m ów ienia o ..ży lo -  
wsićiei młodizieży akadeitiie-kiej" i W jej imieniu. 
Ale nieCyłko to m om enty  n a ‘liry  ideowej czyn.ą 
d la  nas istnienie zw.iązkai cen tra lnego  essencjo-

n a łną  kioimeniziność.
D rug im  zasaditiicŁym  "izgJęderth k rć ty  czyn i e 

is tn ien ia  jednolitej o rganizacji w aru n ek  bez- 
w z d e d ln y  to  specyficizmość n asze g o  p o ło żeń :a- 
Przeć«wiao nirooizieźy ży d o w sk ie j pitowa'iszona 
je su t r w a ła  i n iew ybredna w  doborze środków  
w alka o  zbPełit© w yrugow an ie  jej z polskiego 
ży c ia  u in.ysłow tgo, a przede$rs‘z y s tk ie m  z po l
skiej. "wszechnic. W y ra zem  tej tendencji, to  mu- 
merims cnaustrs, s^ate p o stp o n o w an ie  Ż ydów  
p rz y  p.idiz':flle, funidluszów puibfliczinych, p rzezn a
c z o n y ch  n a  cele akadem ick ie  o ra z  w szystk ie in
no iJobnze zn an e  Loląc«z!ki ak a d em ik a  ż y d o w 
skiego. T ej tendencji m usia ł się «ik>actemik ży d o 
wski p rzec iw staw ić , a Jiależato  to czynić z m oż
liw ie na jw iększą  s|i|łą  t sku tecznością . T ę  gw a
ran to w a ła  w spó lna , jednolita o rgan izac ja- Do- 
bzio tem sam em  do u tw órzenia C . K- W

C- K- W - pow stał n a  p ierw szym  og ó ln y m  zje- 
źdzle żydow skiej m ło d z ieży  akaaem olk  ej we 
Lvov*ie z  początk iem  stycztiaa 1923 r. O d tego 
oz a su do  tej chwili pcr^waćzi C K- W - nieustra
szoną godną w a lk ę  o r ów nour r a wn i en i-e a k a 
dem ika żydów skiego . C- K- W  spełnił m isję h -  
s to ry cz u ą . U chronił m łodzież akadem kiką n a j
w iększego sileuipienia żydow sk iego  od z a g ła d y , 
k<óra jej za g raża ła - C- K- W . z a s łu ż y ł się do 
b rze  dla żydow sk iej m łodzieżj akadem ick iej 1 
dla n a ro d u  żydow sk iego .

T o te ż  dziś g d y  n a ło ż o n y  zo s ta ł n,a n as  usta
w ow y  o b o w iąz ek  likw idacji C. K. W ., czyn im y  
to z tom- że rów nocześnie p rzystępu jem y  do
zo rgan i^ow an  a now ego — iden tycznego  __
zw ią zk u  obejm ującego i reprezen tu jącego  ogół 
żydow skiej m łodzieży  akadem ick ie j w P o lsce . 
N ow e rozporządzenie przew iduje m ożliw ość za
w iązania takiej organizacji (§ 5 Jęozp- o stów- 
akad-)- U fać należy, że  zam ie rzen ia  m łodzieży 
żydow skiej nie n a p o tk a ją  na o p ó r ze s tro n y  ofi
cja lnych  czynników . Z naczy łoby , w y ra źn ie  go
dzić w naszą ca ło ść , p rz e to ; rj.ech  ż y je  now y
C. K- W-! M. P

Kronika życia akademickiego
gW łATOW A KONFERENCJA S T ttb E A tó W -ż Y - 

D óW  W LONDYNIE.
(—) W dniach 2, 3 i 1 sierpn ia br. odbędzie się 

W Lcndjaie Św iatow a konferencja studentów  'ży
dowskich. K onferencja ta, jako w siepna do św ia
tow ego kongresu, lila na celu omówienie spraw , 
zw iązanych ze sytuacją akadem ika żydowskiego. 
Dctycheżns mamy wiadom ość o udziaia w konie- i 
tenćji 12 krajów . Skład delegacji z Polski nie jest 
je^żWe ustnloay.

EA W lESZEN IE W ZAJEM NEJ POMOCY SfU D .
ŻYD POLITECHNIKI W AR3EAW SKIEJ,

?—) W związku z listem, skierow anym  nrzeż 
W zajemną Pomoc Slud. Żydów Politechniki W ar
szaw kiej do Zjednoczonego Żydowskiego Komi
tetu Niesienia Pomocy Uchodźcom z Niemiec, w 
którym  lo liście Wz. Pomoc odm ówiła w spó łp ra
cy z wspomnianym Komitetem „ze względh ha w y
bitnie nacjonalistyczny charak ter akcji, podjętej 
przez Komitet", C. K. W. Związku, dopntciijąc się 
w tem w ystąpieniu Wz. Pomocy czynu antyspo
łecznego i niegodnego honoru A kadenuka-Żyda, 
uchw aliła zawiesie- Wz. Pomoc w spraw ach  człon
kow skich z jednoczesnem skierow aniem  spraw y  
do Sądu Koleżeńskiego przy C. K. W. o raz prze- 
*łać odpis uchw ały uo K ura to ra  Wz. Pomocy, 
,.I?a jrit" donosi, iż w zw iązku z tą  uchw ała Wz. 
Tomocy — znajdującej się obecnie w rękach lew i
cy •*— nadesłał członek honorow y Wz. Pomocy 
w.akom ity działacz społeczny, były senato r inż. 
Mojżesz K erner pismo do zarządu  Wz. Pomocy, w  
ttórem inż Kt rn e r  rezygnuje z godności członka 
bccorow ego Wz, Pomocy.

T K O T E Sł C. K. W. r iłZ E C lW F O  ZW OŁANIU 
KONFERENCJI I. S. S. DO NIEMIEC.

(— ) W  związku z tegoroczną konferencją I. S. 
S., k tóra m iała się odbyć w Niemczech, C K. W. 
Związku, wspólnie z W eltyerbindcm  w ystosow ał 
es try  pi-otest do I. S. S. przeciw ko Zwołaniu kon
tr, encji tej do Niemiec, ze względu n.i b arb arzy ń 
stw a, stosow ane w stosupku Jo  żydostw a niemiec- 
k ego. Na skutek tych pro testów  I. S. S. zm ieniła 
swą uch\vałę i ty lko  częściowo — mniej w ażna 
część konferencji — odbędzie się w  Niemczech. 
Żydzi w tej części nie w ezm ą udzn łu . C. K. W. 
podjął akcję, by także nież.ydowskie organizacje

N r  13 l
studenckie nie b ra ły  Udziały w  części konferencji) 
w Niemczech. D ruga część konferencji odbędzie- 
się w  Szw ajcarji.

KOLONJA „HASZACHa R- PRZEDŚW IT"
W GLICZAROW iE KOŁO ZAKOPANEGO.

!—) Zgłoszenia na kolonję przyjm uje sek re ta  j 
rja! Zw iązku codziennie od godz. 3—9,Sj wlecz. W5 
lokalu w łasnym  przy ul. D ietłow ska 81.

W YCIECZKA NA K oL O N JE  „OGNISKA"
W SZCZYRKU.

(—) Slow. Żyd. Słuch. „Ognisko" u tządza \vy-; 
cicczkę na kolonję S tow arzyszenia w SzczyrKu na 
sobotę i niedzielę, bież. tygodnia, k tó ra  Umożliwi 
l olpgom i koleżankom, nie mogącym w yjechać na 
dłuższy czas na kolonję, zwiedzenie kołonji i spę
dzenie dw óth  dni na kolonji, k tó ra  cieszy się w  
tyin roku liczną frekwencją. Zgłoszenia na wy
cieczkę przyjm uje se k re ta r ja t w godzinach w ie
czornych. W następhym  numebze „P rzeg lądu  A- 
kadetnickiego" ukaże się obszerna korespondencj i 
z kolonji w Szczyrku.

ZLOT AKADEMICKICH GRUP CltALUCOW YCH
(—) Jak  się dowiadujemy, odbędzie się w naj-. 

bliższych tygodniach zlot akadem ickich grup cha- 
lucowych, podczas k tórego  zostanie omówiony ca- 
ł i  splot zagadnień hachszary  akadem ickiej. H, 
A Z. w ystosow ał już do poszczególnych grup cha- 
lucowych odpowiednie ankiety.

Okólnik «t S p r a w ie  stowdizyszeń 
akademickich

(—) W ostatnich dniach rozesłało  Mm. W. R i 
O. P. okólnik do rek torów  szkól akadem ickich, 
k tó ry  niew ątpliw ie zain teresuje k ierow ników  
poszczególnych organizacyj akadem ickich, wobec 
czego poaajemy go niemal w całości:

„V\ zw iązku z póJjęterm  przez zarządy tzw. „O- 
gólnopolskielY  slow arżyszeń akadem ickich pró
bami przedłużenia ich działalności v brew  posta
nowieniom rozporządzenia z dnia 30 kw ietnia br. 
o stow arzyszeniach akadcniickicti, zechcą pp. re
k torzy  na specjalnie zw ołanych konferencjach na 
te ien ie swych uczelni podać do w iadom ości p re
zesów stow arzyszeń akadem ickich, istniejących 
legalnie, że:

1) w szystkie stow arzyszenia akadem ickie uczel
niane m ają obowiązek do dnia 1 w iześnfa zgłosić 
sw e w ystąpienie ze zw iązków  centralnycn, posia- 
ćajacych s ta tu ty  zalegalizow ane, delegując naj
w yżej po jednym przedstaw icielu  na uczelnię do 
udziału w pracach komisyj likw idacyjnych tych 
-w iazków  Stow arzyszenia, k tó re  tego obow iązku 
r ie  w ypełnią, zostaną przez w ładze akademickie^ 
rozw iązane. i

2) S tow arzyszeniom  akademickim uczelnianym 
nto wolno z dniem 1 czerw ca br. łu a ć  udziału w 
jakichkolw iek przejaw ach działalności zw iązkowi 
centralnych nielegalnych. i

3} S tow arzyszenia m iędzyuczelniane istniejące 
legalnie, k tóre do końca czerw ca br. nie zdeklaru
ją  p rzystąp ien ia do przekształcenia się na jednou- 
czelniane zgodnie z § 20. rozp. z 30 kw ietn ia br. 
zostaną za raz  po tym term inie razw !ązane.

4) W stosunku do członków stow arzyszeń, bio- 
lą iy eh  udział bez zezw olenia w ładz akadem ickich 
w zjazdach i konferencjach, obejmujących s łucha
czy więcci njż jedhej szkoły, będą w ysnuw ane 

jak  hajJa le j idące konsckwehcjc dyscyplinarne".

Z EKRANU.

ff w uw a Palestyna
(K ino tea tr „A dria".).

fca

(—) Filmów palestyńskich w idzieliśm y już u d 
ka, ale naogół trzeba powiedzieć, że P alestyna l ie  
ma szczęścia do filmu. Ciekawe, że fo tugrafja  ar
tystyczna potrafi oddać całe głębokie piękno k ra j
obrazu palestyńskiego, podczas gdy zajęcie filmo
we slaji Wobec surow ej powagi palestyńskiej zie
mi, palestyńskich gór, wobec gorącego błękitu 
palestyńskiego nieba, dość bezradne. Z tem w ię
kszą przyjemnością oglądamy nowy film palestyń
ski — tym razem już r.awet mówiony i śpiewa
ny! — nakręcony ubiegłego roku podczas Makka- 
bjady i Targów Palestyńskich w  Teł Awiwie. Po  
raz pierwszy mamy na ekranie prawdziwe życie 
palestyńskie, tętniące wszystkiem i barwami pra
cy powszedniej i nastrojów świsjtecz iych, a ni*-

tylko — jak  dotąd — ckliw e i nudne widoczki sen
tym entalne. Układ zdjęć jest copraw da nieco chao
tyczny, ałe zato bardzo  ciekaw y i różnorodny. Sa
me zdjęcia — bardzo dobre, w yrażhe i plastyczne.

Chodzimy po kolonjach, oglądam y k ra j 1 jego 
budowniczych, rozkoszujem y się pięknem Daganji, 
bierzem y udział w  M akkabjadz'e i T arg  ich Le- 
w antyńskich, ze w zruszeniem  patrzym y <a W eiz ) 
m anna, Sokołowa, Usyszkina, Disengofa, i vszyst- 
kich innych, nieznanych a tak  bliskich nam ludzi, 
przedew szystkiem  zaś z  rozkoszą uśm iecham y się 
do — dzieci palestyńskich. Najpiękniejszym  fra 
gmentem filmu jest uroczystość Lag Ttoom»f na 
grobie rab i Szymona b a r  J  och aj, oddana św ietnie 
pod względem wizualnym  i dźwiękowym.

Fijm n a p r a w d ę  ładny, c i e k a w y ,  a p r z e d e w s z y s t 
k ie m  —  p i e r w s z y  f i lm , k t ó r y  daje J a k ie ś  pojęcie o 
dzisiejszej, żydowskiej Palestyaie. (N.)
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WPsfa pochłania pierwsze ofiary
(rg) Onegdaj w ieczorem  kąpało  Rę w e W iśle 

na Dąbiu, w  miejscu dla kąpieli ■ le 1 >z wolonem, 
kilku młodych c hłopców. Po pew ny u  sie jeden 
z nich, 18 letni E dw ard  Ohlcbicki, •/V,nduik ka
m ieniarski, zam. przy  Al. 29 L istopada 1. 27 r.ie 
w raca ł do kolegów, wobec czego ci poczęli do

szukać. Pomimo poszukiwań nre udało się go j e  
dnak odnaleźć. ■

Nie ulega wątpliwości, żo Chlebicki utonął. P o  
szukiwauie j.v, lok przez okolicznych rybaków  
nie dało również żadnego rezultatu.

W o le ja  i kajakiem ' 
d o  Krynicy

D yrekcja O kręgow a Kolei Państw ow ych w 
;K rakow ie komunikuje, że pow rotny rozkład ja 
zdy pociągu w ycieczkow ego „Koleią i kajakiem "
\z K rynicy zosta ł zm ieniony o tyle, że odjazd z K ry 
niey w  niedzielę IG bm. przesunięto z godz. 8;50 
;na godz. 15-tą (3 pop.).
; Jak  wiadom o, pociąg ten wyjeżdża z K rakow a 
v» sobotę o godz. 15‘25 popołudniu. Resztę biletów  

,w cenie 10.70 zł sprzedają dziś b iura: W agon 
L its- Cook (Sław kow ska 12), O rbis ^Rynek gł.
A—B) i Pol. Zw. T uryst. (Szpitalna 32). W yciecz

k i  kajakow e odbędą s ię  na dwóch odcinkach:
! Pop radem z Muszyny do S tarego Sącza i Dunajcem 
z Nowego Sącza do Biadolin.

Tylko i &d sztuczny 
d la  celów nośefowych

W  m inisterstw ie opieki społecznej opraeuwy- 
■ w any je st obecnie pro jek t ustaw y o stosow aniu 
dodu do celów żywnościowych.

P to jek t ten przewiduje, że we w szystkich za
kładach, zajm ujących sic wyrobem, przechow y
waniem lub sprzedażą artyku łów  żyw nościow ych 
tuyw any  ma być jedynie lód sztuczny.

Z arządzenie to  powinno być wzięte pod uw agę 
przez przedsiębiorców  w yrębu lodu i hurtow ni
ków przy zaw ieran iu  m rów  na sezon zimowy j 
1934, albowiem  zmniejszy się niew ątpliw ie zapo
trzebow anie lodu naturalnego.

Przebity przez notow hika  
ha ul. Krow oderskiej

(rg) Ulica K row oderska była w czoraj w idow 
n ia  następującego ijcydetilu . Do sie lżącego przed 
bram ą domu pod 1. 53 m urarza  Stefana R aczyń
skiego (la t 43) podszedł w pewnym momencie eie 
znany osobnik, k tóry  uderzył go nożem w  lew ą 
łopatkę. P o  dokonaniu czynu no/">vtik  zbiegł. 
'Raczyński, brocząc obficir k rw ią, dow lókł aię 
z trudem  na stację pogotow ia ralukow ego, gdzie 
udzielono mu pierw szej pomocy. W ładze policyjne 

Iposzukują sp raw cy  napadu.

jPm trzelony w śród  
tajemniczych okoliczności

(rS) "W tajem niczych okolicznościach zos ta ł po- 
: strzelony Alojzy M roczkowski (la t 27) zam. przy  
■ul. G ram atyka 10. P odaje on, iż uaskutek nieszezę 
; Sliwego w ypadku doznał ran y  postrza łow ej w

lewy bok. P rzew ieziono go do szp ita la  św. Ł aza
rza. Stan jego je s t ciężki.

d ł pod  walec d rogow y
(rg) Nieszczęśliwefnu w ypadkow i uległ 59-letni 

Maciej Matwiej z Borku Fałęckicgo. Prsechodząc 
bowiem  drogą w padł on p td przejeżdżający w a
lec drogow y. Skutki „zetknięcia się“ M atwieja 
z walcem  były fatalne. Doznał on złam ania ko
ść ’ praw ego podudzia i ogólnych obrażeń. P rze
wieziono go do szp ita la  w  K rakow ie.

Dotkliwe oparzenie przy 
fabrykacji posty d o  p o d łog i

(rg) W czoraj przedpołudniem  w ezw ano straż  
pożarną do m ieszkania p. S ta tte ra  przy ul. S ta
row iślnej 1. 18, gdzie w czasie p rzygotow yw ania 
pasty do podłóg zapaliła się od płom ienia kuchen 
ki gazowej, gorąca m asa, a od r ie j zajął się stół. 
S traż pożarna ogień ugasił r. Zajęta p rzygoto
w yw aniem  pasty służąca Aniela Bochenkówna, 
doznała opąjgzeń II. stopnia na rękach. L ekarz  
pogotow ia ratunkow ego udzielił p ierw szej poino- 
cy ofierze wypadku.

 o n o ------
— D Z lś NOCNY DYŻUR A PTEK : ul. Szczepań

ska 1, K ościuszki 18, D ługa CG, M ikołajska 4, 
S tarow iślna 77 i plac Zgody 18.

— POSIED ZEN IE KOM ISJI PALESTY Ń SK IEJ 
zw ołane na dziś zostaje odw ołane na poniedzia
łek 17 Inn. o godz 20 w i cez

_  URLOl* STAROSTY POWIATOWEGO. S ta
rosta  pow iatow y dd. W ładysław  Wnęk rozpo
czął z dniem dzisiejszym urlop wypoczynkowy.

— W ALNE ZEBRANIE KOLA ADWOKATÓW 
RZ. I‘. W  KRAKOW IE. Dnia 7 bm odbyło się 
pod przewodnictw em  adw. Ju ljan a  G ertle ra  w  
sali portre tow ej R atusza W alne Zebranie Oddzia 
łu  K oła A dw okatów  Rzeczypospolitej Polskiej, 
obejmującego okręg Sądu Apelacyjnego w K rako- 
wic. R eferat program ow y o zadaniach KARP. 
jako  stow arzyszenia m ającego przedew szystkiem  
na celu zain teresow anie członków spraw am i pu- 
blicznemi i służbą dla dobra P aństw a, pojętą v  
myśl w skazań i ideologii M arszałka P iłsudsk ie
go, w ygłosił adw. Zdzisław  Kwieciński. Po dy
skusji nad referatem  głosam i w szystkich obec
nych utw orzono Oddział K oła w K rakow ie, a ze
b ran i jednom yślnie do K oła tego jako  członko
w ie p rzystąp ili. W  dalszy a ciągu zebran ia w ybra 
no jednogłośnie w ładze Oddziału w  następu ją
cym składzie: prezes poseł Rom an Bogdani, w i
ceprezesi: w iceprezydent m iasta  S tan is ław  Kli- 
meeki i Zdzisław  Kwieciński, sek re tarz : W iktor 
(Szembek, skarbnik  Rudolf Guntner, gospodarz: 

Jan  B ardcł, człokow ie Zarządu: Jerzy  L^ngrod, 
E rn est Ader, Je rzy  B ryliński, Jan  W oźniakowski 
K om isja rew izyjna: przewodniczący: Ju ljan  Gor-

Setka" na mistrzostwach Anglii

W ^ S Ś S S m  
M ś m

■ • ilSy

I; __
Onegdaj odbyły się w Londynie m iędzynarodow e m istrzostw a lekkoatletyczne. Na zdjęciu widzi

m y  zakończenie biegu finałowego na -sto jardów . Zwyciężył (drugi od praw ej) Saaders (Anglją), 
przed Bergerem  (H olandja pierw szym  od lewej.

U  g  Q  n  ł  | l  ■ mleszanLa lndyjjL_, łagodna, aro- 
n  C  Vf ■ f  i  I  9% m matyczna, eona Zt 50 - kg. Folece
n. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Iii. 44

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 4 5

tle r, członkowie: Sew eryn G ottlipb, N atan Ober- 
lender, Sąd K oła: przewodm ezący: F austyn Jaku  
bow ski, sek re tarz : poseł T adeusz B irc z y ń sk i,
członkowie: Józef G abryeiski, Bolesław  Rychlew- 
ski, Józef Steinberg.

— PONOWNE W YPADKI W ŚCIEKLIZNY. 
Z powodu ponownych dwóch w ypadków  w ście
klizny w dzielnicach 3 i 4 o raz  w ypadków  tej za
razy  w  przyległych gminach pow iatu krakow 
skiego, M agistrat w zyw a w łaścicieli psów, by 
trzym ali je  sta le na uwięzi, na pewnych obrożach 
z m arką ew idencyjną, lub też prow adzili na sm y
czy zaopatrzone w bezpieczne kagance o raz  zna
czki ewidencyjne. Zarządzenie to  tj. prow adzenie 
na smyczy psów, dotyczy ckręgu z«g.ożonega 
w ścieklizną, do k tórego należą dzielnice 3 (N o
wy Świat), 4 (P iasek), 12 (Połw sie), 12 (Zw ierzy
niec), 14 (Czarna W ieś), 15 (Nowa W ieś) IG (Ło
bzów), 17 (K row odrza) i 18 (W arszaw skie). Za
rządzenie to  obow iązuje do 20 w rześtiia br.

— Z RYNKÓW MIĘSNYCH. W  ubiegłym tygo
dniu spędzoLO na ta rg i w  K ranów ie bunaji 141, 
w ołów  50, krów  221, jałów ek T22, cielą t 749, n ie
rogacizny 738, razem  2021 zw ierząt. Z poprzednie 
go tygodnia pozostało 38 zw ierząt. Ogółem 2062 
zw ierząt Ze spędzonych na ta rg  zw ierząt sprze
da r o na konsumeję m iejscow ą 1918 sztuk, na kou- 
sum eję innyph gmin 129 sztuk, pozostało  uie- 
sprzedanyeh 15 sztuk. Przebieg handlow y: Spę.I 
norm alny Ceny w szystk ich  gatunków  zw ierzą t 
lok ko zw yżkowały.

_  OSOBLIWA PRZYCZYNA ALARMU. Wczo 
ra j rano w ezwano straż  pożarną na ul. Zwierzy
niecką I. 15. P o  przybyciu na rriejsce okazało  się, 
iż był ło fel.-zywy alarm . Zamieszkała w  tym 
domu służąca, zapragnęła „zobaczyć itra±“ i  w. 
tym celu zatelefonow ała na straż pożarną, z** 
.wiadam iając o w ybuchu ogni, ,

— (:) ZAOPIEKOWAŁ SIĘ KTOŚ ZAPRZĘGIEM. 
Poznąńsiki Antoni, zam. w  Toniadh, pew. krako
w skiego za rogatką tocowoderską ułuaajstaitftif tłrw l 
towo bez nadzoru konia z wozem. W nriędlzy cza
sie nieznany sp raw ca skrad ł konia i  w ra z  z  w o- 
zetn odjechał w n icw ’adio<myim kierunku. Siu-Jty; 
■wynoszą 350 zł-

— (:) PRZEZ WYJĘCIE SZYBY W OKNIE. Wes’0 
fowskiennu Ignacemu'., zam. przy  ni. K azim ierza 
W ielkiego 1. 32, siki ada'ono z  m ieszkania, rapomo* 
oą w yjęcia szyby w  oknie, ubranie marynalfcgw© 
loraz1 m etalow ą papierośnicę, s t r a ty  wynoszą; 
40 złotych.

— (•) TAJEMNICE DWÓCH MIESZKAŃ. Graca
W ładysław , dozorca doniiu, p rzy  ul. K ątowe) I. 1, 
zgłosił do policji, że n ieznany sp raw ca dostał się 
d)o iego mieszkania p rzy  pomocy dobranego klu
cza i skradł ubranie m arynarkow e i pare damskich’ 
rtsrizewiifów, wairośoi 60 ar. — Schnęeschein Pauli
na, zam. P rzy ul. Kakusa 1. 21, zgłosiła, że skra
dziono jej z n ie  zamkniętego m ieszkania sreb rny  
damski zegarek, w arto śc i 78 zł-

— (:) JEST ZEGAREK, AI E NIEMA PAPIEROŚ
NICY. Zatrzym ano Hosaja Juliana (lat 19), zam.

_Przy ul. Zguda 1. 3 i Felczera H erm ana 0 at 23), 
_zam. p rzy  uil. Kącik 1. 2 za k radzież zegarka nikło 
. w ego i papierośnicy srebrnej, w a"‘ości 45 zt. na 

szkodę Jana Plazińskiego. zam. przy  ul- Czap- 
..skioh 1. 16. Zegarek odebrano i zwrócone poszke- 
. dow anem u, zaś papierośnicę spraw cy zdołałi u- 
kryć. —

.. — (:) NIEOSTROŻNY STARUSZEK. Brachowski 
Józef (lat 71). zam. w  Górce Narodowe wskutek 
w łasnej nieostrożności został potrącony przez sa
mochód. Brachowski doznat lekkiego . tn--zcni— 
lew ej nogi i pc chwili, n ie  uc.ekająe się udzielc 
nja mu pomocy lekarskiej, odszedł dc domu.

_  (:) JESZCZE JEDEN DAŁ SIE NABRAĆ. 
Skalny Ka.zi.mieiZ rolnik za m .'w  Rs bnej, przecho 

.dził uiljcą Syrokomł;. Pr/yr-tapiło do niego dwóch 
nieznanych mu osobnik^-v z prepozyt'-' zakupie

n i a  pierścionka rzeker: zip;ego Tr: r a doszła
i do skutku, ókaij.y za p.etścionek ów .. , ńićtt ’ 300 
' złotych.
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GIEŁDA KRAKOWSKA
K raków , 12 7. 1933. Akcja mocniej D olar 

dnolity.
Akcje bankowo: Bank P olsk i 82— 34.
P ap ie ry  przem ysłow e: Zieleniew ski o 75 
Zebranie g.ełdow e zaznaczyło ten icncję na ogAł 

m ocniejszą C ięć do pracy żywsza. P oszukiw a
no 4-proc Prem . Poż. do larow ą w płaceniu 46 
i 3 proc. Pożyczkę B udow laną po kursie  38 mo
cniej bez r*oto vania. Chybie w płaceniu 11 w to
w arze 14. Robiono jedynie Bankiem Poiski i Zie
leniewskim  po kursach ustalonych zwyźkowo 
przy więk; zych obrotach.

N a i ogiełdziu sy tuacja podobna. T  jcojo  7- 
prac Pożyczkę Ś ląską dolarow ą doi. 39 i 5-pro.e. 
Poż K onw ersyjną K olejową 37.25. T endencja mo
cniejsza Obroty znaczniejsze 

Na rynku w alutow ym  w obrotach pryw atnych 
i międzyi ankowych teudencja dla d o la ra  mocniej 
sza Zapotrzebow anie w iększe przy 'aa łr.n  zao- [ 
Parow aniu . N a ;tró j niepewny. Usposobienie wy- 
czekujące. Pł:e or.o za do la ra  gotów kow ego rano 
615 i przy stopr iowem wzm ocnieniu losze Jł Wdo 
godz 12-tcj do 0 45. O godzinie 1 szej de-o  się 
©słabi! i u trzym yw ał się na poziomie 6.38, -aezej 
w tow arze czeki bankow o 035. Bank Polski pla- ! 
cii cały czas li. do godz. 12-tnj 6.05 Z innych wa- j 
lu t Funt szterling 29.50—29.75 Fen a ił szw ajcar
sk i 173— 173-50. M arka niem iecka gotów ka 209—  
211, w yplata 212-21350.

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A  
W arszaw a, 12. 7. PAT. Akcje: Bai.k Polski 84, 

82, Cegielski 11, 10 i pół, Lilpop 13 i jedna czw., 
12 i pół, 12, S tarachow ice 11, i )  i pół, 10 i trzy  
czw., Haberbuseh 50, 49, 49 i pół, K ijew ski 17, 
przew . słabsza. Pożyczki: 3-proc. budow lana 33 i . 
trzy  czw., 4-proe. inw estycyjna 101 i jedna czw., ! 
101 i pół, 5-proc. konw ersy jną 43 i trzy  czw., 5- > 
proc. kolejow a 40 i  pół, 6-proc. do larow a 37 i  i 
pół, 7-proc. stabilizacyjna 49 1 jedna czw., 49.38, I 
49.13, 4-proc. do larow a 46, 46.30.

D ew izy: Belgja 124.80, 125.11, 124.49, Londvn 
(29.71, 23.72), 29.87, 29 57, Nowy Jo rk  6.35. 6.39, 
6.31, telcgr. 6 37, 6.41, 6.33. P a ry ż  35.02, 35.11 34.93 
P ra g a  26.54, 26.60, 26.48, S zw ajcarja 173.15, 173.58, 
172.72, Berlin nieof. 213.40, przew. mocniej >zc

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska giełda zbożow a z dnia 12. 7. 1933. 

Geny transakcyjne nienotow ane Z orjentacyj- 
!>ych w sżystko bez zmian. O góln i usposobienie 
stałe,

GIEŁDA' ZURYCHSKA  
Zurych, 12. 7 PAT. P ary ż  2020 i pół, Londyn 

17.13 i pół. Nowy Jo rk  3.67 i pół, Belgja 72.02 
i  pół, W łochy 27.40, B eriin  123.20, Wiedeń 72.70, 
noty 58, P rag a  15127 i pół, W arszaw a 57.70, Bu
karesz t 3.08.

DOLAR W OBROTACH PRYWATN. W  WAR-
SZA W IE

W arszaw a, 12 7. W Jniu dzisiejszym  do la r o- 
siągnął kurs 6.38 przy tendenji zwyżkowej, w go
dzinach popołudniowych dała się jid n ak  zauw a
żyć dość silna zniżka przyczem dolarem  obraca
n e  po 6.26 w  płaceniu, a 6.30 w  U w arzę. Z łoto 
Utrzymane, przyczem rubel złoty wciągnął ku*s 
4.90.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w  Londynie L. 79, w  P aryżu  I r .  fr. 1300. T en

dencja utrzym ana.

POŻYCZKI POLSKIE W  NOWYM TORKU
Nowy Jo rk , 11. 7. O tw arcie: D illonow ska doi. 

68.375. Slabilzacyjna 66. D olarow a 6150. W arszaw  
śka 42. ś lą sk a  45. Zam knięcie: D illonow ska doi. 
68 875. S tabilizacyjna 67.625. D olarow a 62. W ar
szaw ska 42.50 ś lą sk a  nienotow ana. Tendencja n- 
trzym ana.

DEW IZY EU R O PEJSK IE W NOWYM JORKU 
Nowy Jo rk , 11. 7. O tw arcie: Berlin 34. Londyn 

kabel 4.731/2 P aryż 5 581/2. Zurych 27.60. Wło
chy 7 57. Holandja 58 01. Tendencja słaba.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
L ondjn . 12 7. Cynk dost. natychm. 183/16, te r

min. 1S1/S, cyna natychm. 217 3/4—218, term in. 
217 5/3-217 3/4, Banka 223 3/4, S tra its  222 3/4, o- 
ICw natychm 139/16, term in. 1313/16, miedź na- 
tychro. 38 9/16—38 5/8, term in. 38 3 /4r-3813/16, E- 
lek tro lit 42-423/4.
s a B B B P e B a a a B a B a a a e n R P *

JM  AR LI W KRAKOWIE: Steiger Sara Ch»o« 
(1. 60) x Jasła, Tyla B ernstein (!• 70).

Bliskie zawarcie paktu o  n iessresji z sowietami?
(:) P a r y ż  12. 7. P A T - „L e Mati<n“ donosi z 

R zym u, że M ussolini w ykazu je  w o s tą tm ch  
diniach d u żą  ruch liw ość pod w zg lędem  po lity  
cznym - Ja k  się  zdaje, p a k t o n ieagresję  z S ow ie 
tam l będzie z a w a r ty  w  najb liższym  czas ie , 
cz eg o  nie u k ry w a  rząd , w spom inając o ty m  pla 
nie w  kom unikacie o ficjalnym . W  zw iązku  * 
tem  w tu te jszych  k o la c h  p o lity czn y ch  przew i

duje się p rzy ja zd  L itw inow a do R zym u.

Litwinow francuskim 
kuracjuszem

(!) Paryż, 12. 7~ (PAT). L itw inow  przybył na- 
kurację do miejscowości R oyat. gdzie zam ieszkał 
pod przybranem  nazwiskiem.

Roosetf ell u/alczy z  „porywaczami"
(!) W aszyngton, 12. 7. (PAT). P rezydent Roo- 

sevelt aczkolw iek zaabsorbow any spraw am i po- 
litycznemi i gospodarczem u również dba o spokój i 
porządek w ew nątrz k ra ju . O statnio prezydent od
był z przedstawicielam i władz stanow ych naradę, 
m ającą na ceiu ukrócenie zbrodniczej działalności 
t. zw. porywaczy, k tórych  ofiarą padło znów o- 
s ta tn io  kilka osób, m. in. 0 ‘Connor ze znanej ro
dziny działaczy dem okratycznych i finansista chi
cagow ski F actor. Poryw acze zażądali okupu za 
uprowadzonych. Wzmożoną działalność bandytów  
przypisują w* Ameryce temu. że w związku ze 
zniesieniem prohibicji stracili cni dochody, zw ią
zane z przem ytem  i nielegalnym  handlem  alkoholn.

(:) P a ry ż -  12- 7- PA T- Z W aszy n g to n ^  dono
szą. że sp raw ozdan ie  m iesięczne am erykańsk ie 
go u rzędu  p ra c y  podkreśla , że g o rą c z k o w y  
w zro st za trudnienia w p rzem yśle  p o w sta ł w 
osta tn ich  3 m iesiącach  w sku tek  tendęncyj spe
k u lacy jn y ch . K upcy  tv a z  fab ty k a n c i g rom adzą 
z a p asy  g o to w y ch  w yrobów  ! su row ców , ząw le 
ra ją c  um ow y  na dostaw ę z te rm inem  pierw sze 
m lesląoe 1934 r  P ro d u k c ja  zw ięk szy ła  się  o  
35 6 p ro c . w  porów naniu  z początk iem  br N a
to m ias t dochodow ość p o w ięk szy ła  się z a le 
dw ie o  7 p ro c ., zd o ln o ść  nabyw czą zaś pracow ni 
ków  p o zo s ta ła  w dalszym  ciągu n a  poziom ie po  
niżej 57 proc- stanu  norm alnego .

Rozwiązanie rady miejskiej w Tomaszowie
Pabianicach i Łodzi

(!) W arszaw a, 12. 7. (Sin). Decyzją m inistra 
spraw  wew nętrznych na wniosek urzędu wojewódz 
kiego łódzkiego, jako  bezpośredniej w ładzy nad
zorczej nad m agistratem  m iasta Tomaszowa Ma
zowieckiego rozwiązana została rada  m iejska te 
go  m iasta . Członkowie m agistratu  zostali złożeni 
z urzędu. Równocześnie dla tym czasowego kiero
w ania spraw am i miejskiemi m inisterstw o ustano

wiło komisarza rządowego w osobie Eustai/iegi* 
Rychlińkiego. Tem samem rozporządzeniem roz
wiązane zostały również rady miejskie w Pabja- 
nicaeh i Łodzi, przyczem we w szystkich 3 w ypad
kach podkreślana jest zła gospodarka m agistra
tów  oraz rady miejskiej. Komisarzem rządowym 
m agistratu  łódzkiego został m ianowany inż W ac
ław  W ojewódzki, członek BBWR.

Dziś wystąp laureatów
mlądiynar. konkursu tanecznego 

w Warszawie
(i) Czeka nas dziś i w sobotę niecodzienna im

preza artystyczna. Na estradzie Starego T eatru  
w ystąpią laureaci m iędzynarodowego konkursu ta 
necznego w W arszawie: R uth  Sorel-Abramowłcz, 
Ju lja  M arcus i Georg G roke, — wszyscy tro je pierw 
si tancerze opery berlińskiej, w yrzuceni OEtatnio 
przez rząd H itlera z powodu niearyjskiego pocho
dzenia. Ojciec R uth Abramowicz był Żydem, m at
ka zaś R osjanką, a  w historji rodowej Ju lji Mar
cus i G eorga Groke odszukał Goebbels żydowskich 
dziadków!

W szyscy tro je  artystów , k tó rych  dziś podziwiać 
będzie K raków , reprezen tu ją najw yższe szczyty 
współczesnej sz tuk i choreograficznej. Pochodzą 
wszyscy z jednej szkoły tanecznej, prowadzonej 
przez słynną M ary W igman, poczem jako  jej ab 
solwenci p racu ją w operze berlińskiej Taniec 
wznosi się u  nich do wyżyn najdoskonalszego ar
tyzm u, je s t wyrazem  najgłębszych przeżyć i g run
tow nych studjów  psychologicznych. N a konkursie 
w arszaw skim  wzbudzili podziw powszechny. A 
odznaczyć się było trudno, jeśli się zważy, że b ra 
ło udział w konkursie ponad 180 uczestników? 
R uth  Sorel, la u re a tk a  pierwszej nagrody p. Pre
zyden ta  R zpłtej, w yw ołała najwyższy entuzjazm  
n a  widowni takiem i arcydziełam i sztuki tanecznej 
ja k  „Matka**, jak  zwłaszcza słynna „Salome**. — 
„Cudo dzisiejszego wieku** —  pisze o aiej jeden 
z czołowych krytyków . T alent Ju lji Marcus in a j-  
duje najlepsze ujście w scenach groteskow ych 5 
charak terystycznych , poem aty jej taneczne w ro
dzaju „G erhard t Hauptmann** lub „G aodbi i lew 
bry ty jsk i11 są praw dziw ą rew elacją. Georg Oro- 
ke dopełnia tej tró jk j jako  tancerz pierwszorzędny.

Pozatem  w ystąpi z artystam i berlińskim i mło
da W arszaw ianka Z iuta Buczyńska, la u re a tk a  na-

KRONIKA ŚLĄSKA I ZAGL. DĄBR.
U M O W A  ZB IO R O W A  W Y G A SA  

(:) Sosnow iec- 12. 7- (K) W  zw iązku  ̂ w yga
śnięciem  um ow y zbiorpw ej w  p rz e m y ś le  w ęg lo  
w ym  w Z agłęb iu  D ąbrow sikietn i Kjrakowskiem. 
n a  kopaln iach  o d b y w a ją  się w ciąż n a ra d y  co  do 
s tanow iska górników  w  raz ie  w ysun ięcia  w a
runków  iznaczne] obniżk i p rzez p rzem ysłow ców . 
O m a w ia n y  jest rów nież  p ro jek t gener- inspekt o  
r a  K lotta w  sp raw ie  p o w o łan ia  kom isji pojed- 
naw ozo-arbiitrażow ejjj, k tó ra  bodzie ro z s trz y g a  
ła  w szelk ie sp o ry  w  razie po w stan ia  za ta rgów .

Ja k  się dow iadujem y, w iększa cz ęść  robo tn i
ków  je st zą tęm , a b y  sp ó r  z a ro b k o w y  w  Z a
głębiu  D ąbrow skiem  i Krakowslkiem zosta ł za
ła tw im y  w  ten są m  sposób , co  n a  Górnym 
Śląsku- J a k  w iadom o, rów nież na Ś ląsku  w yga
sa  w  końcu  bm , um ow a zb iorow ą. N ow e w a 
runk i p łacy  b ęd ą  usta lone orzeczeniem  kom isji 
po jednaw czo -a rb itraźow ej. O rzeczen ie to  będzie 
praw dopodobn ie p rzy ję te  rów n ież  prze® górni
k ó w  jak  i p rzem ysłow ców  Z ag łęb ia  D ąbrow 
skiego i K rakow sk iego .

STRAJK ELEKTRYCZNY W ZĄBKOWICACH 
(:)  Sosnowiec- 12. 7. (K) W  Z ąbkow icach  w y  

buohł w dniu w czo ra jszy m  s tra jk  konsum entów  
prądu  elek trycznego . K onsum enci żądają 
30-proc- obniżki ceny  p rądu  ną co  elek trow nia 
nie ch c e  się  zgodzić- W najb liższych  dniach ma 
ją  się p rz y łą c z y ć  do strajku z a k ła d y  pTzem ysło 
we, po łożone  na ty m  terenie.

grody Tow. Z achęty  S ztuk  Pięknych za taniec 
narodow y.

T ro je  artystów  berlińskich po w ystępach gościn
nych w Polsce zostało zaproszonych do Paryża, 
Londynu i Am eryki. Dziś podziwiać ich będzie ca
ły  ku ltu ra lny  K raków . (L).
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Policjanci amerykańscy: i*. upaiy

.W czasie w ielkich upałów , policjanci unittfwkań scy udają się na ćwiczenia w  lekkich strojach' 
sportow ych, jak  oio w idzim y na powyższem zdjęciu

Prem. Daladier o prześladowaniach 
Żydów w Niemczech

(•) Londyn- 12- 7- ŹAT- .M anchester G uar
dian* donosi, że w y s tę p u ją c  w  ty c h  dn iach  na 
zębraniiu w  południow o-franeuskietn  m ieście 
Apt, Daladi-er n aw iąza ł do p rześlad o w ań  Ż y
dów  w  N iem czech i p rz y  tej sposobności ośw iad  
c z y ł: Je s te śm y  zdaniu , ż e  żad en  rząd  niem a 
p raw a  ingerow an ia  w  w ew nętrzne s p ia w y  inne 
go k ra ju . Sam i nie to le ro w a lib y śm y  podobnej

rzeczy1, gd y  jednak chouzi o  spraw y cz y sto  
ludzkie iz ą o  uancusk i nigdy n*e Dęazie się w a
hał wznieść swój g ło s  w obranie w oln ości ł  
sp raw ied liw ości. T ak leż  w czasie ostatniej d e
baty w  Genewie irad petycją Bernheima przed
staw iciel Francji apelow ał Ido sum ienia ludz
kiego.

Sir. n

Psotesbrzeski bf dzid odroczony?
(:) W arszaw a. 12. 7- W  sferach politycznych 

i sądowych szeroko omawiana była »,:sawa prze 
woiaji.-cizącego w procesie brzeskim przód sądem 
apelacyjnym. W  kuluarach sądowych, przy pi. 
Krasińskich wysażono obawę, że sędzia Zabo
rowski nie będzie mógł wiziąć udziału w oz w ar* 
licowych r</j,prawaeh, wobec czego w m y ś l  p to  

codiury bedjzie go musiał zastąpić in?y sędzia- 
'W ymieniano nawet nazwisko tego sędziego, 
miałby nim być prezes sądu apelacyjnego, p. 
O rłowski i
, W  tym wypadki;', gdyby p- Orłowski wszedł 
w skład trybunału, który ma ro z p a t rz y ć  s p r a w ę  
brzeską), proces musiałby być ouroczony, 
gdyż p- Orłowski bętffcie musiał przeznaczyć 
^conajmniej ydzień n a  zapoznanie się z a k ta m i  
dprawy, poczem dopiero po ogłoszeniu woikan-* 
d*y proces brzeski będzie mógł być rozpatrzony.

Szkoły prywatne z prawami 
szkół państwowych

(1) Warszawa 12. 7. MinŁteistwo W. R. i 0. P. 
ustaliło listę szkół prywatnych, którym zostały 
przyznana pełnc prawa państwowe Lista obejmują 
349 szkół. W Warszawie przyznano- pełne prawa 
państwowe 32 szkołom w tej liczbie pięciu gimna 
zjom żydowskim. Pełne prawa państwowo uzyska- 
ło gimnazjum żeńskie w Przemyślu, oraz gimna*

* zjum żydowskie w Łodzi.
h.- a  -• ■■ •.-r

Polacy opuszczają więzienia 
gdańskie

{:) Gdańfk. 12. 7. PAT. Z pośród 7 PolaStów!; 
areo^itowanych 29 ozepwca br- po powrocie 
świJęta Motfca w  Odańskiu pod zastann-em wy«di 
lp.nia awantiunr na diworcu .giJańkcim 6 Polaków 
obyw ateli gdańskich \» j poszerzono wczotnaj n a  
wolność, natomiast 1 obywatel" wńsjk. pozostał* 
jeszcze w  więzieni j .  Ma on Syć zwoŁaiony dtjl 
ipiiero po zfożdnir kaiucfi w  wysokość" 500 gmh4r 
nów. > , 1 i

V. Gronau w Zopofash
(.) GEań^c. 12- 7. PAT Dziś popołudniu wy- 

lą^oynał w Zopotadh znany lotnik memieckl 
v- Gronau na swoim aparacie .Dornier W al", 
którym odbył lot do Ameryki, wraz z 3 innymi 
hydropjanami iiiemieckiemi- Na spotkanie na1 
wybnzezu ustawiona była koiuj^anja sztafety 
ochronnej narodowych socjalistów z orkiestr/- 
która odegrała niemiecki hymn narodb-wy.

—o-§-o—■ i \

Stanow isko Franci! w obec  
rozbrojenia

(:) Paryż. 12. 7. PAT. Konferencje, jakie 
Henderson odbył z  premierem Daladierem i ml 
nistrm Paul Boncourem wyjaśniły stanowisko 
Fmancji w kwesty dalszych losów konfe-en-ji 
rozibrojeijiowej. Henderson uważa, iż poglądy 
Franci dotyczące zagadnienia kontroli są 
kluczem do całokształtu kwestj] rozbrojenia I 
bezpieczeństwa dyskutowanych w Genewie.

— NAUKA PŁYW ANIA. Sekcja ply vacka ŻIvS 
„M akakhi" w K rakow ie, organizuje 2-gl kur* 
p ływ acki dla początkujących i vpraw nych 
(craw l). Czas trw an ia  kursu  — l i  ani — w poazi 

nacn porannych. G w arancja nauczenia. W pisy 
w  sekreturjacie  Jagiellońska 10 cudziennie od 
7‘30 rio 830 wlecz.

HAGIBOR KRAKOWSKI PROW ADZI W MI. 
STRZOSTWIK KŁ. C. W ubiegłym tygadniu dru
żyna p iłkarska Ilaglhoru  rozegrała dwa mecze o  
m istrzostw o, k tóre się zakończyły jej zw yciędw a 
mi P ierw szy  mecz H ngibor rozegra ł z Gwiazdą 
w ygryw ając w stosunku 10:0 (3 0) D rugi me;* 
z R akow iczarkn należał do bardzo ciężkich za
w odów  i zfd^ończył się również zw ycięstw em  
H agibo-u w- stosunku 2:1 (2 1) Temsnmem Ha- 
g ihor w ysu rąf się na p ierw sze niejsce. P row *. 
dzlł obydwa mecze p dr. Rum pler wzorowo.

przyleciała do C anw right na Labradorze prze  
byw ając pom yślnie najtrudniejszy odcinek drogi 
nad Atlantykiem, w yn oszący  1.500 km- Op«r 
szczenle na w o d ę  o b y ło  się bez przeszk6&

Komisie londyńskie pracuia
(!) Londyn, 12. 7. (PAT). Komisje rozpoczęły

prace w edług zamierzonego program u. N ajbardziej 
ożywioną działalność w ykazuje komisja koordyna
cji produkcji i zbytu. Jed n a  z jej podkom isyj po
wzięła już p jstanow ienie, iż, prowadzić będzie dal
sze prace co do kwc-styj, dotyczących cyny, kawy, 
produktów mlecznych. Posunęła się również n a 
przód spraw a drzewa budowlanego, a następnie 
węgla, wina i cukru, obecnie zaś rozpatryw ane są 
zagadnienia bawełny i miedzi.

S ek re ta rja t zwrócił się do poszczególnych dele
gacyj o przedstaw ienie wykazu produktów , co do 
k tórych pragną one przeprowadzić w stępną dys
kusję przed plenarnem  zebraniem  komisji ekono
micznej.

(!) Londyn, 12. 7. (PAT). P odkom isji do spraw 
technicznych komisji m onetarnej odbyła dzisiaj 
posiedzenie, r,a którem  omawiano kw estję  współ
pracy banków centralnych. J a k  się dow iaduje A- 
gencja R eu tera , po półtoragodzinnej dyskusji s ta 
ło się oczywiste, że osiągnięcie porozumienia nio 
będzie możliwe. F a k t ten postanow iono zakom uni
kow ać prezydjum  konferencji.

(!) Londyn, 12. 7. (PA T). K onferencja ekono
miczna w eszła w stad jum  spokojnej pracy komi
syjnej nie wywołującej na zew nątrz większego za
interesow ania. Jedynym  m omentem, k tó ry  w yw o
łał pew ną sensację oyło oświadczenie złożone dziś 
przedpołudniem na komisji monetarnej przez de
legata am erykańskiego senato ra  P ittm ana , iż de
legacja am erykańska nie może omawiać sprawy 
kooperacji banków centralnych w obecnej sytua
cji. Oświadczenie to sta ło  w jawnej sprzeczności

I z p rzy ję tą  w czoraj przez prezydjum  przy udziale 
tego samego P ittm ana decyzją, że współpraca ban
ków centralnych ma być omawiana.

Dzisiejsze wycofanie się P ittm ana z w czoraj
szego stanow iska spowodowane zostało otrzym aną 
dziś rno in strukc ją  od dyrekcji Federai R eserve 
Banku, aby pod żadnym pozorem nie wszczynać 
rokowań z państwami złotego parytetu co do koo
peracji banków centralnych. Ten krok A m eryki, 
k tó ry  zresztą nie wywołał na komisji żadnych za
strzeżeń, je s t tem dziwniejszy, że plan kooperacji 
banków centralnych, przedłożony komisji, pocho
dzi od prezesa Banku Rozrachunków M’ędzynaro 
dowych Fraeera, obywatela amerykańskiego.

Popołudniu w czasie om awiania kw estj, zadłu
żenia zwróciło uwagę wystąpienie Schachta, który, 
wypowiedział się przeciw węgierskiem u p ro jek to
wi utw orzenia m iędzynarodowego organu nad 
rzędnego regulującego sprawy zadłużenia. Schacht 
wypowiedział się za wnioskiem angielskim  nie 
tw orzenia tak iego  organu lecz pozostaw ienia re
gulow ania spraw y zadłużeń każdem u krajow i we 
w łasnym zakresie kom petencyj względn e indyw i
dualnych okoliczności.

W iększe zainteresow anie wywołuje posiedzenie 
p lenarne komisji ekonomicznej, jak ie  odbędzie się 
ju tro , a na którem  dyskutow any będzie sowiecki 
projekt nieagresji ekonomicznej oraz pojemności 
importowej Związku Sowieckiego. Przy tej o s ta t
niej spraw ie oczekiwane jest wystąpienia Niemiec 
z propozycją stosownego podziału rynku sowiec
kiego ze specjnlnem uwzględnieniem eksportu nie
mieckiego.

Eskadra włoska przebyła najtrudniejszy
etap na Atlantyku

(!) Nowy Jork, 12. 7. (PAT). H ydroplany włoskie i czas o 250 mil na południe od G renlandji i o 500 
w idziane byłv o godz. 13.15 według czasu Green J mil o d  C artw right. (Czytaj te legram  na str. 1-ej. 
wiek pod 57 st. 2 min. szerokości i 6 s t  5 min | Red.)
długości. H ydroplany przeleciały więc więkezą I ( r) Cartwright. 12 7. PA T  Eskadra włcs.Ka> I 
część niebezpiecznej strefy i znajdowały f ię wów- I która w y startow a ła  d ziś ran o  z R eykjavik , i
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\ Książka — to jedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

John £luart Mili.

Jccfvr.a wypoiycztlHfa
o. K ra k o w ie  k tó r a  z a o p a trz o n ą  je s ' 
v n a jn o w s z e  k s ią ż k i p o ls k ie , c ie rn ie -  
k le , I r a n tu s k ie .  ż y d o w sk ie  an g ie l-  

-k ie  e s t

B E i l J C T E K A  
W S P Ó Ł C Z E S N A
. 1 2 * 0  B4A A F E R O W E J

K m u o  w  

^EBASl JANA L. 23

Niezbędne źródłu
dla poznania sytuacji gospodarczej iydosiwa potekiego

Diament: „W  ślepe] uliczce
J e d y n a  m te* d z ie d z in ie  p u b lik a c ja ! — 112 s tro n  d ru k u .

Cena Zł 1*20, z w ysyłką pocztow ą Zł 1*40. — Nabyć można w Administracji „Nowego 
Dziennika" Kraków, O rzeruow ej 7. — Konto P. K. 0 . Ł00.630.

U

LO KA LE

POKÓJ komforowy z  o- 
sobnem wejściem, z u- 
trzym aniem  lab bez od 
najmę małżeństwu. Mo 
rawskiego 6, m 3, £>rz<i- 
eznica Krasińskiego.

1626g

PO SA D  P O S /I K L .I

PANNA przystojna, lat 
20, posziulkiuije posady do 
sklepu spożyw czego tub 
blaw atnego od 1 sierp
nia. Zgłoszenia Dorota 
FLaurnenhafi), Stiróże, P- 
Zakliczyn n/D. 1625g

o d j a z d y  i m m m  w c i ą g ó w  p a s a ż e r s k ic h
WAŻm 00 15 MAJA 1939 r.

OBCHODZĄCE Z KRAKOWA:
N A  W S C H Ó D :

0-10 o 
0-20 •  
0 52 p 

■27 p
3*40 p
4-30 o
5-15 o 
6*55 o 
8*50 p

7-15 
7*50 
8*15
8-35 
8 50 
8*55

K. Sąc~ krynica, N. Zegórt 
Nakopane
Ł w d w , Bob areszt 
K rynica *
Zakopane i Raofca-
Niepołoznict.
Oświęcim przez Skawinę 
Krynica i N. Zagón  
Zakopane, Stanisławów, 

Lwów pizcz Chacowkę i 
N. Zagórz od W l  de 3/lX 
Wadowiea 
I wdw
Rzazów . iyW« w dn. rob.
Zakopane
L w ó w
Mszana Dolna od 14/V1 do 
18/VI1 od 11/V1H do 16/\ III 

9*30 o Zakopane i N. Sąo*
I1’45 p L w ó w , Bukareszt 
13*15 p K r y n i c a ,  N. Sącz — od 

i.VI do 3/lX codziennie i 
od 23 X11 do 24/11 w dnie 
świąteczne 

13*22 o Lwów, K.-ynica

13 30

13-40 
1.-45
13 55
14 10
14-50 
15’.5 
15'S„ 
1545 
16-30

16-40
16-45
1758
18-05

19-07
1920 
19 8z
19-45 
1955
20-15 
20-45 
2S-3W

p t a h u p i  n e ,  od 1/Vf do 
" '(X rodź. i od 23 XI. do 
24/11 w dni ;p rzed /» Jąteczne 
(Rabka-Zdrój od l/Vldo3/lX 

o Oświęcim przez Skx.odnę 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka 
o Niepołomice
o Tarnów w sofanly robocw 
o B nisko prz X sir- irję 
o Przenoś, i Krynica 
o Zakopane, N. Sącz 
o Tarnów, w dnie robocze z 

wyjątkiem sobót 
o Kocmyrzów 
o Wieliczka
o N. Sącz (Krynica) 1/Vl - 9/lX 
o Su. ha (Zwardoń od 1/V1 do 

8/lX 1 od 2C Hi do °8/J  
p L n ó w ,  r i a n e i  
o Bedbnia 
o Zakopane 
o i ublin 
o Wieliczka 
o Waaowie.
o Bochnia, w dnie robocze 
o Stryj 1 Lwów pnoN .Z agó iz

N A  Z A C H Ó D :

1-15 o

285 
4-20 
>.1 ’
6-13
7-00 
7-30 
90& 
915

11-20 
11-41 
11-50 
lSOc 
1*00 
15-05 
.640  
17 15
17-42
18-10 
19 36 
2025 
21 25
21 31 
22-25
22 55 
28 10

Zebrzydowice O aga i WI„ 
deń(odDziedzi«pr pieszny) 
W a r n w o a  *
Cieszyn
.tatoWioe i Kielce 
P u a n s ń  i Berlin 
Katowii e 
Zebrzydowice (Z) 
lato wice (Z)

Żywice 
A a rsz a w a
Zdnjłwkt, Praęa i Wiede* 

iznań (Z)
Kstowlce {Z)
Żywiec 
W i r s z a z  a  
Katowice (Z)
Cieszyn 
H u n a w .
Kuto wice, tserlln 
Chrzanów (Z)
Katów.ce i Uielrko 
Mu^bafth, Praga, Wiedeń 0) 
Warszawa 
L oznauh , Gdynia 
Warszawa pneii Dębliu (Z) 
W u H a h a  (Z)

PRZYCHODZĄCE DO KRAKOWA:
Z E  W S C H O D U :

1*35 p K ry n ica *
1*42 p Z a k o p a n e  i Rabka*
5*34 o Zakopane
5-50 p b u K a rea zt. Lwów
6 20 o Tarnuw
6"40 o Lwów i Krynica
6 45 o Wadowice
708 o Kocmyrzów
7*15 o Niepołomice
7-25 o Wieliczka
I 3 . o Oświęcim przez Skawinę
7-45 o uochnia w dnie robocze
3 45 o Lublin
8 55 o Sucha (Zwardoń od 1/V1 do 

3/lX i od 20/Xll do 28/1J
10-35 o Zakopane
11-05 o N. Sącz (Krynica M l/Tl 3/1K) 
11*35 p B u k a r e s z t ,  Lwów 
lz-46 o Mszana Dolna 11/VIII-15, VIII 
13 30 o Lwów
14"08 c BielsLo pi zez Kalwarję 
14-30 o Zakopane i N. Sącz 
1 i'45 o Krynico, N. Sącz 
15 55 o Wieliczko 
16-15 o Niepołomice 
16*24 o Kocmyrzów

16-55
17-25

17-33
1819
18-40 
18-45 
18'52

19 22 
19 54 
20-06 
21 05 
21-14

21-46 
21*5* 
22 0 !

22-47
23-20

o Lwów
p Z a k o p a n e  od 2/Vl do 

i  'IX ccdzien. i od 26/Xll do 
25/11 w dni. świąte< n 

p B u k areisł, Lwciw
r Wieliczka 
o 'Żarnów 
o Kocmyrzów
o Mszan i Dolna od 14 VI do 

18fVI i od UlAHl d: 15/YU1 
o Zakopane i M. Sącz 
o uświęcizn przez Skawinę 
o Pizerryśl
o Krya.ca i Mowy Zagóiz 
p I.HCŚW, pr:ez N. Zogó z, 

Cbfcbówke, Zakopane 
cd 1/Z1 Jo IX 

o w adowice 
p L w ó w  
p / a k o p a n a  

vL .bka ud 1,711 do 8/EK) 
p Krynica
o Rzeszów, w dnie rc bocie

p — pociąg pospieszny 
o — pociąg ow a y
* — kursują od 2/Vl do 4/lX i od 

21/XU do 1/lU 
Z — Dworzec zachodni

Z Z A C H Ó D  U:

0-29 o Katówlće
0-od p W iedeń, Praga, ZAinfei tt 
3-17 ] D b r u i u a *
5*40 o Wkiuzawa przez Dęblin 
6*92 o 1 /zebfi ia (Z)
7*25 o Dziedzice i Katowice 
8‘GO o Warszawa
8-14
8-25 
3-69
9-58 

lu-zO 
11 0 
12-12 
i-2-4fc 
13-02
16 06
16- i8
17-60
18-88 
1C 17 
18-57
20-04
21-39
22-54 
23 08 
Z3-51

p O o i J I j  . Peznań 
, n ie d e ń , lup, MiqMn Ci 
o Zebirydowice (Z) I
o Katowice (Z) 
o Cieszyn
p l e r U n  — Katowice 
u c czakov a (Z) .
o Katowice (Z) 
p W a r s z a u a  
o L«lsku i Katowice 
o t  atcwice 
o Waiuama
o Żywiec (Z) i
p W i e d e ń ,  Prapa, ZaigAnia* 
r U c r l l n  — Katowicr ( 
o Poznań, Katowice
o iTzebinis oJ 15/V1 de 1G/1X 

u pogwóa* dala Zwlątwara
O Cu tyU
o oznań, Katowice, Kielce 
p W a r s z a w a

Z D R O JO W ISK A

ZAKOPANE. Pensjonat 
,,MASCOTTE“ pod z a 
rządem właścicielki, pc 
leca >>okoje słoneczne z 
balkonami, duży ogród 
— bieżąca ciepła i zim
na woda. Kuchnia pier
w szorzędna. Ceny b a r  
dtzo pirzystępne. Tele
fon 283. 3091kr

ZAWOJA. Ładny pokój 
do wynajęcia natych
miast. Wiadomość: Dr. 
Krengel, Kraików, Gro 
dzika 32. 305?>-

SPRZEDAŻ

OFICEROWIE REZER
WY zakupują najkorźy- 
stniej mundury, czapki J 
pasy;, wszelkie Przybo
ry  wojskowe W najrwie- 
ksaym m agazynie Leon 
Bremner, Kraków, Flo~ 
riańslka 36. 312!>kr

PRAKTYKANTA(KE)
defiiiystycznego przyj
mę: Gisser, Zakład den'. 
Kraków, Floriańska 35 

3126kr

RÓŻNE

DR. PRAW  pragnie po
znać intełiigenrnego par
tnera luib parin-erkę do
/a0dy kajaikiem. Zgłb- 
Sizenia pod ..W spólny 
kajak" Biuro ogłpszeń, 
Kraków, Sicnna 12.

3;2Skr

GALWANIZUJE oraz 
wykonuje różne w yro
by m etalow e ,,FAMET‘‘ 
Długosza 8.

I Przetargi pupsicznc

5 Okręgowy Urząd Budownictwa w  Krakowie, 
Plac św. Magdaleny 2, ogłasza przetarg njeogragi- 
OLony na:

1) Roboty wykończeniowe w Oficerskim domu 
w ypoczynkowym  w Krynicy na dzień 31 Iiipca br. 
godzina 10.

2) Remont budynku Nr. IV. w koszarach im. 
Czarneckiego w  Krakowie na dzień 25 tópca 1933 
gudtzhia 12-ta.

3) Dalsza budowa strzelnicy w  Rybniku (prze
targ pot,owuy) na dzień 26 ljpca 1933, godz. 10.

W sze'kie informacje o raz  orfiki o te ttow e mo
żna otrzym ać w  5 Okręgowym  Urzędzie Budowni
ctw a w  godzinach urzędowych- Waajum 3 proc. 
oferowanej sumy winno być bezwzględnie złożone 
w Ka^ie Skarbówei, a kw it dołączony ac  ofer y. 
Złożone kaucje w innej formie, jak: książeczki w kla 
dlkowe, listy gw arancyjne, weksle i»t. p. n ie  będą 
uwizigilednione, a tern samem oferty  te jako niewa
żne rozpa tryw ane nie będą.

Druk] ofertow e w  1 egzemplarzu w podwójnych 
zalakow anych kopertach, opatrzonych tytułem  ro
boty, należy skadać w 5 Okręgowym Urzędzie Bu- 
dowTłictiwa w podanym w yżej term inie, poczerń 
nastąpi komisyjne o tw arcie ofert.

ZYDZI

Budujcie
Erec
Izrael

Deklarujcie na

KEREN  
HAJESOD

PREJHUMERATA w KraKcrw.t m  pr<rw. mlesjgbąefe Z) i*9Q. fcwtf*«L Zł 18 X 
w  Kraku w Je :  o—.j łu d -  dc ćaam m » 6*2Q m m 19‘8G
'ła pauwiocj. 2 przesyłka pocztow ą »  . „ 6*60 * ’ ' n 19*80
óa granicą 8 przesyłka pocztową * „ 10*08 m „ 80'0r
’VY DZIFNNIK" * r<  hocte* r m z ?  ei nie fmkłe -w pr< W a l k i  I dni po łw u .

OGŁOSZENIA Pod~*- - a o M fat l  ie u  1 nt.**ce>— w Jednym łamie- — Strona *» 
tefktek I nadeabBeąi m ą C u z ry  po 74 m3im. -  Stron* za tekstem 6 ła 
md, po 37 miłka. _  N a h n t w r t  oU o^< *U» drobne liczymy u  10 słó-c 

CENY w fńotycB: t  sńroc*  1*28. — T ekst I W  N adesłane 9*75. — Za te k sfe r  
0*25 — D robbi od slow* 0*20* DI* poszoknlącycb pracy 0*10.— C raW r 
ę •  12*80. — Za castrzedeele mleisca dolicza s'.c Z '%

Wydawca: Za Spółkę Wyd. -Nowy Dzleocik**: Zycranui fiodrwałd- — Red.Stor oaczctey: Dr- WSheto Berkelbatmner. 
rai odpowiedzialny: Zysiryd Mc » — Now* Drakami* DzJeoaSkjawa. Kraków. O m  mfeojkró 1 pod sarzadem MaJmymBjana P«łdm


